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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodzionnie o godziai* 5 po pogadała

* *y;jątkieai dci poświątsaznych.
Numer pojedyńcsr kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą |6 hal. — Biura Bedakeyi i Adininistraeyi 
aiiea Ozeraieekiego i. 12. — Sksriedyeya miejscowa
* biurze dzienników 8t- SsKełowsklego, Pasaż Haaa-
«as*e ]t g _  Ljst? Ea[d^c ńankowaó.

ft«.kl»ftiaey* otwarte wolne od opłat?
Telefon Rodshc-yi Nr. 88.

f  r  i  « i  a  i  r  s  i i
s a r n i e j  s c o w a : ra i e j s e o w s

reozs!* .3 2  K., I '6wlgr6r®Bznl» 8 K. — h I raaznia 04 rr i * , ^
PMp#02«1(  16 K. | ■ ! u l 's n l a  2 K. 70 h. |  pśłrsoz&le 12 K  s T S o I s i ^ ®  8 K-

W Niemczech 3 X. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach U  80 h miesieozrn § * ' 
„Przzm ńnik  a lk o w y  I lliem !k!“ , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskie,"' otrz 

i półroczni abonenci oezptatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do koń”^  
lub od 1 lipę* do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłat * pierwsM  K J  h drud 
„PrZfłW-sdnlk" prenumeiowany osobno kosztuje 3 E. drudzy 80 h

Ceny ogłoszeń: Wiero* petitowy lub ;*s?
miejsce 20 bal.

Tabelaryczna i liczbowa po 30 &*S., nsSasłtt- 
ne po 80 ku!. sa wiersz lub jego mieiooa miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soksłewakisg* 
we Lwswfs Pssaż Hausmamis !. 8. W Paryżu wy 
łącznie Agencya: O. Adam (V de Raczkowski) 38 
Kua de Var*cn«.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanow ien iem  z dn ia  27 
września b. r. nadać  najmilościwiej zwyczaj­
nemu profesorowi h istoryi powszechnej w 
Uniwersytecie w Krakowie, radcy D w oru  dr. 
W incentem u P  o m i a n Z a k r z e w s k i e m u ,  
P ^ y  sposobności p rzen ies ien ia  go na  w łasną  
prośbę w sta ły  s ta n  spoczynku, krzyż kom an­
dorski orderu  F ranc iszka  Józefa.

P. M in is te r  sprawiedliwości zamiano- 
Wał sędziów powiatowych i naczelników są ­
du : Teodora S t a p f a  we F ry sz tak a  i K a­
zimierza C z a ł c z y ń s k i e g o  w L im anow ej,  
radcami sądu krajowego i naczelnikami są­
du powiatowego w ich miejscach służbowych.

P. M iuis ter  skarbu  nada ł  koncypiento- 
wi P rokura to ry i  skarbu, dr. Ju lianow i Z a j a -  
c o wi ,  prowizorycznie posadę koncypisty P ro-  
kuratoryi skarbu.

Lwowski sąd  krajowy wyższy zam iano­
wał kancel is tę  w Rożniatowie, B orucha K o r ­
n e  r a, oficyałem kancelary jnym  z pozosta­
wieniem w dotychczasowem miejscu służbo- 
wem.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 8  października.

Z Sejmu krajowego.

W dyskusyi ogólnej,  przeprowadzonej 
na  wczorajszem posiedzeniu Sejmu nad sp ra ­
wozdaniem komisyi przemysłowej o sp raw o­
zdaniu Wydziału krajowego w spraw ie  popie­
ran ia  przemysłu krajowego, oraz o sp raw o­
zdaniu z czynności depar tam en tu  II .  W ydziału 
krajowego za czas od 1 maja 1908 do 81 
lipca 1909 z wyłączeniem wszelkich spraw, 
odnoszących się do szkolnictwa przem ysłow e­
go i handlowego, zabrał w końcu głos ja k  to 
już w poprzednim num erze pokrótce donie­
ś liśm y   sprawozdawca komisyi p. dr. B a t ­
t a g l i a .  Mówca odpowiedziawszy n a  szereg 
zarzutów poczynionych w toku dyskusyi przez 
posłów ruskich, rozprawił się między innym i 
także z podniesionym przez p. dr. Oleśni­
ckiego zarzutem, jakoby ze s t rony  społeczeń­
stw a polskiego padło h a s ł o  b o j k o t u  
p r z e m y s ł o w c ó w  r u s k i c h ,  czego — w e­
dług zdania p. dr. Oleśnickiego — dowodem 
miał być ar tykuł S tów a  Polskiego, który 
wzywa do bojkotu ukraińskiej wystawy w 
Ftryju.

JMowea zauważył, iż należy przedewszyst- 
kiem zdać sobie jasno  spraw ę z tego, co było 
bezpośrednim powodem tego wezwania. Oto 
w wydrukowanym katalogu tej wystawy zna­
lazło się wezwanie do w szystkich  zwiedzają­
cych wystawę, ażeby „mieszkali w tych  a 
tych hotelach — są tam polskie, ruskie i ży­
dowskie — ażeby jadali w  tych, a tych  r e ­
s ta u ra c jac h "  — a jako przyczynę, dlaczego 
mają  tak  robić, podano, że „są  to osoby pe­
wne i pod względem narodow ym  nie są w ro­
go usposobione dla Rusinów ".

Ja k  z powyższego w ynika — ciągnął

p. dr. Ba ttag lia  — wszyscy in n i  w łaścic iele  
hote lów  i restauracy j są  wrogo d la  n a ro d o ­
wej spraw y ukraińskiej usposobieni i w sku­
te k  tego m uszą być bojkotowani.  M ów ca za ­
pytuje przeto, czy je s t  człowiek, k tóry n ie 
powiedziałby, że logiczną odpowiedzią na  tego 
rodzaju zaproszenie, bojkot, je s t  rów nież  bo j­
kot. Taka  odpowiedź je s t  — zdan iem  m ów ­
cy — zupełn ie  n a tu ra ln a ,  bez w zględu  n a  to, 
czy to ktoś pochwali, czy potępi,  czy ktoś 
się z tego cieszy, czy też nad tem  ubolewa. 
Mówca przyznaje, że ubolewa nad  tem, iż 
takie środki walki, takie e lem en ty  w dzie ra ją  
się w sfery  ekonomiczne, lecz w cale się tem u 
nie dziwi, bo „kto w ia tr  sieje, te n  zbiera 
burze, kto tak prowokuje, te n  n ie  pow in ien  
wytaczać tak ich  a rgum entów ".

„A jeżeli panowie przestrzegacie n a s — 
w oła ł  p. dr.  B a t tag l ia  — ażebyśmy n ie  rzu­
cali h as ła  bojkotu, bo inaczej panow ie  tem 
sam em  odpowiecie — to, n ies te ty ,  g roźba ta 
jes t  wogóie spóźniona, bo kto się przejedzie 
po wschodniej Galicyi,  kto zna stosunki w scho­
dniej części kraju, kto widzi odnoszenie  się 
wielu uśw iadom ionych Ukraińców do sp raw  
przem ysłow ych kraju, to musi s tw ierdz ić ,  że 
te n  bojkot już egzystuje, zan im  zos ta ł z n a ­
szej strony rozpoczęty. T am  się pow iada: 
„Nie popierajm y przem ysłu  k ra jow ego ,  bo 
ten  przem ysł jest  polskim ". A  zatem te g roź­
by, które pad ły  jako zapowiedź n iebezpie­
cznej p rz y sz ło śc i , wobec faktów  daw nie j­
szych — te groźby przerażać n a s  nie mogą". 

*

Z komisyj i  klubów.
□  W czoraj obradow ały  w gm achu se j­

mowym kom isye: budżetowa, bankowa, g m in ­
na, gospodars tw a krajowego, drogowa oraz 
klub cen trum .

K o  m i s y  a b a n  k o w a przeprowadziła
na podstawie re fe ra tu  p. H u p k i  ogólną roz­
p raw ę nad przedłożeniem  Wydziału krajow e­
go z czynności B anku  krajowego. Dalszy ciąg 
rozprawy odroczono do nas tępnego  posiedze­
nia. N astępnie  uchw ali ła  komisya, iż mają 
być osobne spraw ozdan ia  w ygotow ane: o

podwyższeniu g w a ra n c j i  kraju za wkładki 
oszczędności w Banku krajowym o 20 milio­
n ó w ;  o podwyższeniu g w a ra n c j i  kraju za 
wydawane przez B ank  kraj.  obligi n a  poży­
czki komunalne o 50 m il ionów ; wreszcie o 
wniosku p. Lewickiego o wprowadzeniu w 
B anku krajowym ruskiej ko respondencji .

W  obradach komisyi wzięli udział pp. 
Członek Wydziału krajowego dr. P iłat ,  oraz 
dyrektorowie Banku kraj. Zgórski, Doma- 
szewski i Milewski.

K o m i s y a  d r o g o w a  uchw aliła  na  
podstawie re fera tu  p. J ę d r z e j o w i  c z a  
przedłożenie Wydziału krajowego w sprawie 
ukrajowienia n iek tórych  d róg  powiatowych i 
gminnych. Zgodnie z przedłożeniem Wydziału 
krajowego ma być do r. 1927 ukrajowionych 
około 2500 kilometrów, z kosztem u trzym a­
n ia  n ie  wyższym ja k  2,500.000 kor.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  za ła tw iła  na  podstawie refera tu  p. 
S c h n e l l a  przedłożenie Wydziału krajowego 
o podniesieniu chowu bydła, a na  podstawie 
refera tu  p. K r y n i c k i e g o  przedłożenie o 
kursach dozorców drena rsk ich .

Na podstawie re fera tu  p. W a s u n g a  
przeprowadzono dyskusyę in form acyjną nad 
przedłożeniem Wydziału krajowego o A kade­
mii rolniczej i zakładach naukow ych w Du- 
blanach.

K o m i s y a  g m i n n a  za ła tw iła  na  pod­
staw ie refera tu  p. M e r u n o w i c z & petycye 
pisarzy gm innych  o przyjęcie ich  n a  etat 
krajowy, przekazując je  Wydziałowi kraj.  do 
za ła tw ienia.  N a  podstawie re fera tu  p. Adolfa 
B r  u n i c k i e g o  uchw alono rezo luc ję  do 
Rządu o w ynagrodzenie za spe łn ian ie  przez 
g m iny  poruczonego zakresu działania ; w re ­
szcie n a  podstawie re fera tu  p. G ó r s k i e g o  
zezwolono Reprezentacyi pow. w P ilznie  na  
zaciągnięcie pożyczki 150.000 kor.

K o m i s y a  s z k o 1 n a p row adziła  wczo­
raj wieczorem w dalszym ciągu rozpraw ę ogól­
ną nad  refera tem  p. H a l  b a n  a o szkołach 
średn ich .  W dyskusyi przemawiali W icepre­
zydent R ady  szkolnej kraj.  D em bowski, oraz

0 WYSPIAŚSKIH.
a m a G r z y m a ł y  S i e d l e c k i e g o  

» Wyspiański. Oechy i E le m e n ty  jego  tw ó r ­
czości". Kraków. N ak ładem  D. E .  F r ied le ina .  

1909.

(Dokończenie).

Pod  wpływem nieszczęścia osobistego, 
ragedyi w łasnej,  W yspiańsk i wyzbywa się 
juntu, rozpaczy, odziewa się w b łęk it  sera- 
iczny.

„Gdyby d ram a t  o „Zygmuncie Augu- 
eie" — mówi Siedlecki — pow stawał w 
'kresie „W esela"  lub „Klątw y", kto wie, 
zy nie skończyłby się na  scenie zgonu Bar- 
'a(y. To byłoby jego ówczesne „napróżno". 
łziś zgon B arbary  je s t  dlań  m om entem  
'■"zejściowym, jes t zaprzeczeniem męskiem, 
akoby akcentem  os ta tn im  d ram atu  musiało 
'yć beznadz ie jne :  „napróżno". . . .  D ram at ten, 
tfyby by ł skończony, s ta łby  się zamknięciem 
prót za odchodzącą od W yspiańsk iego  epo- 
■3 burz i auto-inkwizycyj.  I  wówczas może 
10 „Zygm uncie A uguście i B arbarze" l i te ra ­
k a  polska o trzym ałaby  w  darze całe pasmo 
^ m a l ó w ,  w k tóryeh  barw a posępności zm ­
i ę ł a b y  na zawsze, k tóre  przes ta łyby  być 
£kiem i nieszczęściem, a które, jak  to wska- 
uJą szczątki tego nieskończonego dzieła, by- 
yby n a  wskroś now ym  rodzajem  pieśni sce- 
‘■cznej, czegoś skupionego, poważnego, mo- 
litewnego, przeznaczonego może naj trafn ie j  
1° tego tea tru  przyszłości, do k tórego ludzie

przychodzić będą po wzruszenia pokrew ne 
czuciom bogobojnym ".

Takiin akordem  żalu nad  artystą ,  k tó ­
rego towarzyszem n ieodstępnym  była  śmierć, 
było kalectwo, niemoc, a tragedyą  rozpacz 
niedokończenia tych  dojrzanych już w wyo­
braźni dzieł i przecięta w połowie służba 
sztuce i ojczyźnie, kończy Siedlecki sw ą p ra ­
cę. Obejmuje ona poza streszczonymi tu  po­
bieżnie wywodami wiele jeszcze ustępów za­
s ługujących na rozbiór ściślejszy, na  bliższe 
poznanie.

P odana  n a  os ta tn ich  kar tach  książki 
analiza „Sędziów", odbiegająca od całości,  
wreszcie rodowód duchowy W yspiańskiego z 
XVII. w. i twierdzenie, że p isa ł  on w m n ó ­
stwie wypadków dla czyte lnika XVII. wieku 
i że je s t  chronologicznie spóźnionem  og n i­
wem, łączącem renesans  z Mickiewiczem i 
S łowackim w Polsce, spotka się pew no z za­
przeczeniem i krytyką. Lecz wszystko, co Sie­
dlecki wypowiada o W yspiańsk im  n a  tle  jego 
pokolenia, w jaki sposób rozbiera sk ład  tw ó r ­
czości na  sk ładnik i poszczególne, co mówi 
o jego d ram atach  hom eryckich ,  o „W eselu" ,  
„Nocy L is topadow ej" ,  „W yzw oleniu",  o skali 
uczuć narodow yeh  i w szechobecncści ich  w 
sztuce au tora  „W arszaw ianki"  — cała ta  kon- 
s trukcya myślowa, ja k ą  zbudował Siedlecki 
ze zgromadzonego przez siebie m ateryału ,  
tworzy w rezultacie ogólnym  obraz jasny  i 
w yrazisty  i daje czytelnikowi n ie jedno  roz­
wiązanie tych zagadek, k tóre  zaciemniały do­
tąd  przejrzystość twórczości W yspiańskiego.

Na osobną uwagę zasługuje tu  także 
rozdział trak tu jący  o in s tynkcie  te a t ru  u poety.

Siedlecki utrzymuje, że ponad  pisarzem 
dram atycznym  górow ał w W ysp iańsk im  pisarz 
sceniczny. Inaczej mówiąc, że utwory jego 
s ą więcej widowiskami, aniżeli d ram atam i 
w śeisłem  odczuciu tego słowa. Bo pisarz 
sceniczny wyzyskuje ten  pew n ik  tea tra lny ,

k tóry  twierdzi, że widownia tea tru  silniej 
pracuje okiem, niż uchem, a doskonała sce- 
n iczność u tw oru polega na  tem, by on dawał 
w rażenia wzrokowe i s łuchowe w takim s to ­
sunku, w jakim  je  przyjmuje n a tu ra ln a  zdol­
ność odczuwania widza. W  W yspiańskim  s to ­
sunek te n  przesuwa się na  niekorzyść p ie r­
wiastków słuchowych, ztąd opinia o jego 
twórczości malarskie j na  scenie, k tó rą  z w a l­
cza poniekąd Siedlecki twierdząc, że ta len t  
m alarsk i W yspiańskiego ogran icza ł  się w tw o­
rzeniu dram atycznem  tylko do sta rania ,  aby 
widowiskowa część jego dram atów  była po 
m alarsku  p iękna. M alarstw o W yspiańskiego 
n ie  je s t  naw e t  podobne do obrazowości sce­
nicznej W yspiańsk iego , p lastyczność zaś d ra ­
m atów  jego w ypływ a jedyn ie  w prost z w ro­
dzonego mu in s ty n k tu  tea tra lnego .

In s ty n k t  ten  poszedł jednak  odm ienne- 
mi drogam i jak  u całego szeregu pisarzy no­
woczesnych, którzy dążą do stworzenia ze 
sceny ułudy życia, do nadan ia  jej m axim um  
natura lnośc i,  do za tracen ia  w niej t e a t r a l ­
n o ś c i .  W dram acie  W yspiańskiego wszystkie 
p ierwiastki sceny nietylko n ie  doznawały z ła­
godzeń, ale] p rzeciwnie rosły  i potężniały. 
Poeta  obcy je s t  p ragn ien iu  ułudy n a tu ra ln o ­
ści. W yznaje zasadę:  m n o ż e n i a  t e a t r u  
n a  s c e n i e ,  n ie uznaje now ato rsk ich  zanę- 
dów negacyi dzisiejszych pierw iastków  teatru ,  
opierając ca łą  twórczość n a  kulcie dla i s tn ie ­
jących  w arunków  sceny.

W yspiański je s t  p rzytem  gen ia lnym  re­
żyserem. Większa część jego d ram a tów  sp ra ­
wia wrażenie, jakby je tw orzy ła  spó łka :  poeta 
liryczny i reżyser, uzupełnia jący się wzajem, 
wiążący pęd liryczny w arkana  p lastyki po­
mysłami w dziejach tea tru  abso lu tn ie  now y­
mi, które n ie m ają  poprzedników, an i trady- 
cyi i wyzbyte są  do cna z grzechu  szablonu. 
Z jego to in icyatywy pow sta ją  takie sceny, 
ja k  an a th em a biskupa w „Bolesławie Śm ia­

ły m " ,  inscen izacya „Cyda", dziwna, jedyna  
o ryginalnością  scena w Teatrze Rozmaitości 
w „Nocy L istopadow ej" ,  zakończenie „ W e ­
sela" i t. d. G enia lność reżysera  poryw a 
wówczas poetę lirycznego: pod w tór  pom y­
słów inscenizacyjnych rośnie i s iła  uczuciowa 
tekstu  w k ierunku  najbardzie j pożądanym , 
bo w k ierunku prostoty, czegoś n iezapom nia­
nego, bo naw skróś  na tura lnego , naiwnego, 
ja k  p iosenka Chochoła w „W eselu".

N iem niej c iekawe są kom entarze  S ie ­
dleckiego, wywodzące hołdownictw o tea tru  z 
zam iłow an ia  W yspiańsk iego  w ścisłości pod­
miotowej, omawiające jego dążność do wypo­
w iadan ia  w fo rm ach  sztuki p raw d naukowych, 
jego sposób przygotow awczych badań  podję­
tego tem atu ,  które polegały p raw ie  zawsze 
n a  odrzuceniu t. zw. źródeł, cudzych opraco­
wań, a zastępyw aniu  ich w łasną  mocą fanta-  
zyi i w łasn ą  intuicyą.

N a zakończenie n iech  mi wolno jeszcze 
będzie przytoczyć jedno z powiedzeń au to ra :  
„D roga do poznania W yspiańskiego będzie 
zawsze szła n ie  przez filozofię, lecz przez 
uczucie. P rob lem y i wątpliwości jego sztuki 
rozstrzygnąć może tylko serce" — bo w s ło ­
wach tych  mieści się zarazem treść  i wartość 
książki Siedleckiego. On tę  drogę poznania 
przebył krok za krokiem. Nie zaślepiała  go 
hypnótyzująca twórczość W yspiańskiego, nie 
zrażały zawrotne, nieraz szalone jej wzloty. 
P a trza ł  tylko ciągle i bacznie w duszę a r ty ­
sty  i docierał w niej aż do tego pomostu, 
jaki zarzuciło życie W yspiańskiego między 
n im  a jego dziełami. I  dlatego książka S ie­
dleckiego przejdzie do li te ra tu ry  jako kom en­
tarz  W yspiańskiego cenny i niezawodny.

A lfre d  Wysocki.



kraj.  in spek to r  szkolny Lewicki. Dalszą dys­
k u s ję  odroczono do nas tępnego  posiedzenia.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a za ła tw iła  d a l ­
sze działy budżetu krajowego na  r. 1910, a 
mianowicie na  podstawie re fera tu  p. N i e -  
z a b i t o w s k i e g o  w ydatki na  dobroczynność; 
n a  podstawie re fera tu  p. K ę d z i o r a  fundusz 
kultury krajowej i wydatki n a  zapobieganie 
klęskom e le m e n ta rn y m ; na  podstawie re fe ­
ra tu  p. R u t o  ws  ki  e g o  rubrykę  „Przem ysł 
i rękodzieła" .  W rubryce tej uchwalono za­
siłek  50.000 koron n a  urządzić się mającą 
w r. 1910 wystawę m iast we Lwowie. W resz­
cie na podstawie re fe ra tu  p. G ł ą b i ń s k i e -  
g  o za ła twiono resztę rubryk i wydatków n a  
oświatę.

P race  koło budżetu na  r. 1910 są już 
na ukończeniu i prawdopodobnie  na nastę- 
pnem  posiedzeniu budżet będzie zamknięty.

K l u b  c e n t r u m  obradow ał nad  s p r a ­
wam i bieżąeemi.

*

B r a k  l e k a r z y  w  s łu ż b i e  k r a j o w e j .

□  W zeszłym roku polecił Sejm W y­
działowi krajowem u, ażeby zbadał powody, 
d ia k tórych  w służbie krajowej objawia się 
b rak  lekarzy. W ydzia ł krajowy chcąc zebrać 
dokładne daty, odniósł się do obu Izb le­
karskich , do S enatów  obu Uniw ersyte tów , ja  
koteż do dyrekeyj szpitali krajowych, z żą­
daniem  w ydania w tej mierze opinii. J e d y ­
n ie  W szechnice, proszone o podanie  dat co 
do ilości p rom ow anych  w osta tn iem  sześcio­
leciu lekarzy, nie nadesła ły  odpowiedzi. l u ­
no opinie przedłożył Wydział krajowy Sej­
mowi.

Co do kwestyi ogólnego braku lekarzy 
opinie obu Izb lekarsk ich  n ie  są zgodne. 
Gdy Izba zachodriio-galieyjska, opierając się 
n a  przecię tnych datach  s tosunku liczby le­
karzy w kraju  do ludności, wykazuje zbyt 
m ały  przyrost lekarzy; Izba wschodnio ga l i­
cyjska s twierdza, źe liczba lekarzy je s t  w sto­
sunku do zapotrzebow ania  ludności dos ta te ­
czna. S prawozdania  Izb lekarsk ich  wskazują 
dalej zgodnie na  to, że przyczyną braku kan ­
dydatów  n a  posady lekarzy okręgowych jest 
n iedosta teczne m a terya lne  wyposażenie tych 
posad, wadliwe tworzenie okręgów sa n i ta r ­
nych, n ie dających lekarzowi okręgowem u 
z powodu braku innych  dochodów, możności 
egzys tenc j i  , n iem niej brak  dostatecznej 
swobody skutecznego działania, w skutek  u- 
s te rek  obowiązujących ich ustaw  i in s t ru k c j i  
(n. p. b rak  egzekutywy), co uniemożliwia le­
karzom okręgowym w prowadzenie w życie 
zarządzonych przez n ich  poleceń san ita rnych .  
Wreszcie podają zgodnie Izby lekarskie, j a ­
ko środek  zaradczy dla w ypełn ien ia  luk w 
szeregach lekarzy okręgowych, popraw ę do­
ta c j i  okręgów i zniesienie dotąd od k a n d y ­
datów  żądanego w arunku  n ieprzekracza lnego 
40 roku życia, gdyż w ten  sposób dałoby 
się pozyskać lekarzy, którzy mając z iunej 
s t rony  oparcie m ate rya lne  (n. p. em ery to ­
wani lekarze wojskowi, rządowi i t. p.) mo­
gliby jeszcze mimo ustawowo przekroczonego 
wieku, z korzyścią d la kraju pracować. W 
końcu nadm ieniono  w opinii, by przy tw o ­
rzeniu okręgów san i ta rn y ch  zasięgano co do 
ich rozmieszczenia opinii Izb lekarskich ,  jak 
się to dzieje na  M oraw ach .  Izby lekarskie 
znając dokładnie  stosunki panuiące wśród le ­
karzy p ro w inc jona lnych ,  jak  niem niej potrze­
by  ludności, m ogą  w tym k ie runku  służyć 
praktycznymi wskazówkami.

Co do braku lekarzy w szpita lach w ska­
zują Izby lekarsk ie  na  n iską płacę funkeyo- 
narynszy, na  brak  dostatecznej ilości s tano ­
wisk samodzielniejszych i n iedosta teczne wy­
posażenie zakładów, w szczególności szpita- 
lów krajowych, uniemożliwiające wszelką 
pracę  naukową, co zdaniem Izb lekarskich  
m a  pow strzym yw ać młodych lekarzy od w s tę ­
pow ania  do służby szpitalnej.

Z obu szpitali k rajow ych nadesz ły  ró­
wnież prawie jednom yślne  opinie, które w ska­
zują na  to, że mimo znacznego kon tyngen tu  
lekarzy w miejscach siedziby szpitali we 
Lwowie i Krakowie, zm niejszyła się liczba 
lekarzy zgłaszających się do s łużby szpi­
ta lnej .

( 4 t )  W polityce zagranicznej nas ta ła  
chw ilow a  pauza. M łoda  Turcya i m łoda P er­
s j a ,  k tórych  koleje i zwroty przez długi czas 
u trzym yw ały  w silnem naprężeniu  ca łą  dy- 
plomacyę europejską, p rzystąp iły  wreszcie do 
skonsol idow ania  swoich w ew nętrznych  sto­
sunków, w ezem im z pew nością zagranica 
przeszkadzać nie myśli. Kwestya k re teńska  
została  odroczona n a  czas n ieograniczony, a 
w yw ołane przez n ią  przesilenie w Grecyi za­
czyna widocznie przybierać łagodniejszy  kie­
runek, skoro większość p a r la m en tu ,  który 
rezpoczął świeżo swoje obrady, uchw aliła  
powołać na  prezyden ta  Izby m in is tra  sp ra ­
wiedliwości Romę, jako kandyda ta  przez rząd 
wyznaczonego i poprzeć projekt reform, p rz e ­
dłożonych przez M avrom iehalisa . Wreszcie 
m im o pro tes tu  Muley Hafida p o s ta n o w i ły '

m ocarstw a nie wytaczać kwestyi m arokkań- 
skiej przed aeropag  europejski, uznając, iż 
o p erac je  h iszpańskie na Rifie są sp raw ą  ob­
chodzącą wyłącznie su ł tan a  i Hiszpanię.

P rzycich ły  więc na  razie m iędzynaro ­
dowe konflikty, a wskutek tego z tem wię­
kszą usilnością  we w szystkich  n iem al p a ń ­
stw ach zajęto się zagadnien iam i w ew nętrz­
nej polityki, których rozwiązanie często z 
n iezwykłemi połączone bywa trudnościam i.  Ku 
tym w ew nętrznym  zagadnieniom  zwraca się 
też obecnie uw aga całego społeczeństwa n ie­
mieckiego, a to zarówno kół rządowych, jak 
politycznych i pa r lam en ta rnych .  R eform a fi­
nansów  Rzeszy i pozostająca z n ią  w bez­
pośrednim  związku zm iana kanclerza, nadały  
same przez się poważny cha rak te r  sy tuac j i  
w ew nętrznej w Niemczech, k tórą  w n iepo­
kojący sposób zaostrzyły zasadnicze n ieporo­
zumienia i gw ałtow ne an tagonizm y s t r o n ­
nictw. W zajemne zacietrzewienie s tronnic tw  
doszło do tego stopnia, iż nie ograniczono 
się tylko do wprost b ru ta lnych  polemik w 
prasie, i na  zgrom adzeniach publicznych, ale 
osobistemi podejrzeniam i i in trygam i zdoła­
no wywołać pow szechne zamięszanie i roz­
goryczenie. — A wszystkie te spory i walki 
skupiają  się ciągle około jednego  i tego s a ­
mego przedmiotu, około reform y finansowej 
i dymisyi ks. Buelowa.

W  jednej chwili uległy radykalnej zm ia­
nie role i nas tro je  stronnic tw . F r a k c j e  libe­
ralne i wolnom yśine, które jeszcze do nie 
daw na nie zbyt gorącą sym patyą otaczały 
poprzedniego kanclerza, zarzucając mu poli­
tyczną chwiejność i szczególniejszą uległość 
w obec ag ra rnych  i reakcyjnych  prądów, 
dziś widzą w n im  typ i wzór narodow ego 
bohatera, który  porzucił swój wysoki urząd 
tylko dla tego, bo nie chcia ł się sprzenie 
wierzyć zasadom postępu i społecznej sp ra ­
wiedliwości. Opanowany fo rm alnym  szałem 
uwielbienia d la ks. Buelowa, rzuca się cały 
obóz l ibe ra lny  z n ie s łychaną  zaciekłością na 
konserw atystów , swoich n iedaw nych wiernych 
sojuszników blokowych, bo oni w koalicj i  
z cen trum  przeprowadzili re fo rm ę finansową, 
k tó ra  wyłącznie spowodowała dobrowolną dy­
m is ję  kanclerza. Na konserw atystów  zwalono 
więc ca łą  w inę i odpowiedzialność za obale­
nie kanclerza i za w ynikły  z tego chaos w 
par ty jnych  i p a r la m en ta rn y ch  s tosunkach. 
Tego zarzutu n ie  chcieli konserw atyści  pozo­
stawić bez odpowiedzi, zwłaszcza gdy spo­
strzegli, iż pod wpływem  ogólnego wzburze­
n ia  umysłów  zdarzają się w ich szeregach 
co raz częstsze dezerc je  i że nie je s t  wyklu­
czone głębsze rozdwojenie partyi.

P rzedewszystkiem  więc zaprzeczyli k o n ­
serw atyści tw ierdzeniu, jakoby d.ymisya ks. 
Buelowa była  dobrowolna i spowodow ana j e ­
dynie re fo rm ą  finansową. Powrócili oni do 
pam ię tnych  wypadków listopadowych a ze­
brawszy w  tej sprawie s ta ra n n e  informacye, 
wystąpili z rew elac jam i ,  które cale p rzes ile ­
nie kanclersk ie  przedstaw ia ją w zupełnie no- 
wem, a dla obalonego kanclerza mniej ko- 
rzystnem  oświetleniu. 'L oświadczeń samego 
kanc le rza  w parlam encie ,  jak i z komunikatu  
umieszczonego w Nordd. A llg . Ztg. wynikało, 
iż a r tyku ł  D aily  Telegraphu, w k tórym  r e ­
dak to r  Bashford  s treśc ił  rozmowę cesarza 
W ilhe lm a  z rozmaitymi dygnita rzam i an g ie l­
skim i na  zamku Highcliffe, ogłoszony został 
bez wiedzy i in te rw e n c j i  ks. Buelowa i że 
jedynie wskutek n iedbals tw a i nieudolności 
pew nych  urzędników w m in is te rs tw ie  spraw  
zagranicznych nie pow strzymano w czas tej 
n ie fortunnej pub likac j i .  Tymczasem rew ela ­
c j e  konserw atyw nych  organów wykazują, iż 
takie p rzedstaw ien ie  s tanu  rzeczy je s t  fał 
szywe, albowiem ks. Buelow w pros t  przez 
cesarza był dokładnie po inform owany o t r e ­
ści rozmów w Highcliffe, a naw e t  l is tow nie 
cesarzowi za te in form acye dziękował i sam 
nalegał na  ogłoszenie in teryiewu. Dopiero 
wtedy, gdy in te ry iew  w yw ołał  g w ałtow ną  
wrzawę tak w zagranicznej,  jak  i niemieckiej 
prasie, kanclerz wycofał s ię  osobiście z całej 
afery, a w par lam enc ie  dopuścił do n a m ię ­
tnych  dw udniow ych rozpraw  o osobistych 
rządach cesarza i o potrzebie kons ty tucy j­
nych rgkojmij, aby na przyszłość nie zda­
rzały się podobne niespodzianki,  mogące po ­
krzyżować p lany  kanclerza, odpowiedzialnego 
za cały k ie runek  polityki zagranicznej.  Po 
tej dyskusyi n as tąp i ła  g łośna  w swoim czasie 
audyencya ks. Buelowa na zamku poczdam ­
skim i wtedy już los jego zos tał stanowczo 
rozstizygnię ty .  A  więc nie re fo rm a f inansowa 
spowodow ała upadek kanclerza. D y m is ja  jego 
była już postanow iona przed zała tw ieniem 
tej reformy, bo w skutek s tanow iska  zajętego 
w sp raw ie  interyiewu, s t rac ił  kanclerz łaskę 
i zaufanie cesarza.

Z r ew e lac jam i  tem i w ystąp iła  najp ierw  
m ała  gazetka cen trow a M aerk. Y o lksztg , ale 
wkrótce potem  podjął kam panię  przeciw upa 
dłernu kanclerzowi najpoważniejszy o rgan  k o n ­
serw atys tów  K reuz Ztg., a za n im  g r a m a  
Deutsche Tages Ztg. Zaskoczone dzieuniki 
l ibera lne  n ie  mając w łasnych  informacyj,  
ograniczyły  się tylko do zaznaczenia, iż wszyst­
kie szczegóły sensacyjne zostały wymyślone 
przez konserw atystów , a sam ks. Buelow w 
te leg ram ie  z N orde rney  oświadczył, iż nie da

się porw ać do żadnej polemiki na  te m a t  zajść 
lis topadowych.

Oczywiście n ie wiadomo dotąd, czy 
wszystkie szczegóły, zaw arte  w rew e lac jac h  
konserw atyw nych , są prawdziwe i czy wogóle 
ks. Buelow m ógł się dopuścić tak niezwykłej 
m is tyfikac ji ,  ale w każdym razie rew e lac je  
te wyw ołały  znaczne w rażenie w  cs łych N iem ­
czech i ze wszystkich obozów politycznych 
podniesiono żądanie, aby jak  na jrych lej cała 
sp raw a została w yjaśniona ze s trony  of ic ja l­
nej. Tem u żądaniu nie stało się dotąd zadość. 
Zarzuty podniesione przeciw ks. Buelowowi 
n ie  zostały urzędownie odparte ,  a przywódcy 
konserw atyw ni na  osta tn ich  par ty jnych  zg ro ­
m adzeniach zaręczali,  iż re w e la c je  opierają 
się na  najzupełnie j w iarygodnych in fo rm a­
cjach .  Mimo to Nordd. AUg. Ztg. milczy, a 
nowy kanclerz nie chce widocznie wytaczać 
dyskusyi publicystycznej nad tak  przykrą  i 
sm u tną  aferą.

Wogóle p. B e thm ann-H ollw eg  unika s y ­
stematycznie wszelkiej osobistej in te rw e n c j i ,  
swoich przyszłych planów  politycznych i t a ­
ktyki swego postępow ania  przed n ik im  nie 
odkrywa i nie s ta ra  się o naw iązanie  bliższe­
go porozumienia z przywódcami s t ronn ic tw  
politycznych, a w ostatniej N ordd. AUg. Ztg. 
zachęca je tylko do porzucenia nam ię tnych  
sporów. Z wielu już s tron  usiłowano w cią­
gnąć  kanclerza  do akcyi politycznej, k tóraby 
wskazała drogę, jaką  w przyszłości iść za­
mierza i oznaczyła kierunek, jaki nada  sw o ­
jej polityce wewnętrznej.  Poruszono naw et 
myśl wskrzeszenia s ta rego  bloku, co zw ła­
szcza wobec osta tn ich  ostrych  zatargów  m ię­
dzy libe ra łam i i konserw atystam i,  wydaje się 
rzeczą w prost wykluczoną Ze s trony  l ibe ra l­
nej poddawano kanclerzowi myśli,  aby w par­
lamencie w ystąp ił  znowu z podatkiem  sp a d ­
kowym, a w Sejmie p rusk im  z now ą o rd y ­
n a c ją  wyborczą i w ten  sposób wyzwał n ie ­
jako konserw atys tów  do stanowczej walki. 
Ze s trony  konserw atywnej i centrowej ośw iad­
czono jednak , iż kanclerz je s t  za mądry, aby 
się zapuszczał w tak niebezpieczną grę. Nie 
okazuje też kanclerz  do niej najmniejszej 
ochoty. P rzypa tru je  się on c ierpliwie p rze ­
biegowi walki s tronn ic tw ,  a dopiero, gdy się* 
rozpocznie w łaściw a kam pan ia  p a r la m en ta rn a  
i gdy się wyjaśni wzajemny stosunek i siła 
s tronnic tw , poweźmie on osta teczne p o s ta ­
nowienia co do dalszej akcyi. Z początku ze­
chce on praw dopodobnie  stać ponad s t r o n ­
n ic tw am i i nie będzie naw et czynił usiłowań 
do stw orzenia  skonsolidowanej większości p a r ­
lam entarnej,  zwłaszcza, że trudno  sobie w y ­
obrazić, czy w dzisiejszych w arunkach  m o ­
g łaby ona powstać i z jak ich  żywiołów  b y ­
łaby złożona. Dla każdego rządu n iem ieck ie­
go daw na większość b lokowa będzie n a  długo 
odstraszającym  przykładem.

Walka o budżet w  Anglii.

Walka o bndżet doprowadziła w Anglii  
do ostrego konfliktu, grożącego przesileniem  
konstytucyjnem .

Wysoko pojmując swe obowiązki, pos ta ­
now ił król Edw ard  wdać się w spraw ę i spró 
bować, czy nie udałoby się za targu zała twić 
pokojowym sposobem. W tym celu król p o ­
wołał na  Zamek Balm oral przywódców obu 
s tron  spór wiodących, m ianowicie k o n se rw a­
tywnego lorda Cawdor i l iberaluego szefa g a ­
b inetu A sąuitha.  Powołany został również 
szef  opozycji  lord Lansdowne.

%>, audyeneye te. tylko korzystn ie w p ły ­
nąć mogą na  położenie, n ie ulega w ątp l iw o­
ści, czy jednak da się osiągnąć załagodzenie 
zatargu, to rzecz bardzo wątpliwa.

Na razie obie s t rony  nie szczędzą wysiłków, 
by postawie na  8wojem. L ibera lnym  rad y k a­
łom idzie o to, by finansow o-ekonom iczną 
prak tykę  oprzeć na  g runcie  dem okratycznym. 
Jeś l iby  zaś Izba lordów opór posunę ła  do o- 
stateczności, chcą radykalni skorzystać z tego 
i nie zwlekać dłużej z zapowiedzianym od 
tak  daw na gene ra lnym  sz turm em  na Izbę 
wyższą. Idz e im  bowiem o zapewnienie, że 
ewolueya, rozpoczęta zniesieniem ceł zbożo­
wych i bilem reform y, nie dozna zastoju, lecz 
konsekw entn ie  toczyć się będzie dalej,  aż do­
prowadzi do g run tow nego  p rzeobrażenia  po­
litycznego.

Tym w łaśn ie  usiłowaniom  s taw iają  en e r­
gicznie czoło konserwatyści i złączeni z nimi 
unioniści liberaln i,  dzierżąc w zanadrzu cła 
ochronne . Ponadto  różne odłamy tych  dwu 
obozów mają jeszcze swe odrębne pragnien ia .  
Tak n. p. silnie u jaw nia  się w pew nych  ko­
łach  życzenie, by nowe podatki nie weszły 
w życie. Wielcy bankierzy i kupcy w ystoso­
wali do Izby lordów pe tyc ję ,  w której p ię­
tnu ją  zasady ustawy finansowej jako rew olu­
cyjne, a żądane podatki g run tow e jako n ie ­
spraw iedliw e. Sprzeciwiają się zaś także t a ­
ksom od spadków i opłatom od k a r t  p rze­
mysłowych, gdyż wedle p rzew idyw ania  tych 
kół wszystkie te dan iny  zrządzić muszą w 
szerokich kołach is tn e  spustoszenie ekonomi 
czne.

T rudno  wyobrazić sobie, by tak  ostre 
k on tras ty  dały się sprowadzić do wspólnego

m ianow nika.  Król E d w ard  jedno wszakże nie­
bezpieczeństwo zażegnać pragnie ,  mianowicie 
jaw ną wojnę pomiędzy większością Izby gmin, 
a większością Izby lordów. L ibera li  odma­
wiają lordom praw a odrzucenia budżetu, po­
wołując się n a  t rad y c ję .  Lordow ie odpowia­
dają na  to, że ustaw a finansowa, wprowa­
dzająca tak g ru n to w n e  zmiany, je s t  czemś 
zupełnie innem , aniżeli zwykłe budżety i że 
wobec tego wyborcy pow inni dostać się  do 
głosu  i sami rozstrzygnąć.

Rząd zajął w tej polemice stanowisko 
wyczekujące. J a k  sądzą, nie zaw aha się on 
powieść Izoy gm in  przeciwko lordom, gdyby 
oni w istocie odrzucili mu budżet.

Król dla uśm ierzenia za ta rgu  doradza, 
by rząd z ustawy finansowej opuścił kilka 
punktów spotykających się z największym 
oporem. Należy do nich  przedewszystkiem 
bardzo uciążliwy is to tn ie  podatek  od handlu  
spiry tualiam i.

Dzięki zabiegom króla uda się może 
s t łum ić n iebezpieczeństwo konfliktu konsty­
tucyjnego, walka jednak  o wielkie zasady, 
które są  tu w grze, bynajm niej n ie  będzie 
przez to zażegnana.

L o n d y n .  ( Izba gm in). K o m is ja  za­
kończyła obrady n-ad budżetem o godzinie 2 
w nocy, co p ar ty a  rządowa przyję ła  ok la­
skami.

KRONIKA.

— JE. P. Minister skarbu dr. Biliń­
ski przyoył dziś o godz. 10 rano do gmachu 
Prokuratoryi skarbu. Prokurator skarbu radca 
Dworu dr. Engel, przedstawił JE .  P . Ministrowi 
wszystkich referentów, tudzież urzędników, mia­
nowanych w czasie urzędowania P. Ministra. I 
Następnie P. Minister zwiedził budynek, w któ­
rym się mieści Prokuratorya skarbu.

— U JE. P. Namiestnika i jego Mał­
żonki odbył się wczoraj obiad, w którym wzięli 
udział przybyli na Sejm Panowie Ministrowie 
JE, dr. Leon Biliński i dr. Dulęba, P. Mar- i 
szałek krajowy JE. Stanisław hr. Badeni z li- 
cznem gronem posłów sejmowych, oraz naczel­
nicy władz.

— JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bil- 
czewski wyjechał na ośmiodniową wizytacyę 
kanoniczną dekanatu stryjskiego.

— Medal pamiątkowy Juliusza Sło­
wackiego. Komitet obchodu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego we Lwowie po­
stanowił celem upamiętnienia setnej rocznicy 
urodzin poety wybić medal pamiątkowy. Wy­
bicia medalu podjął się jeden z najznakomi­
tszych medalierów polskich, prof. Jan  Raszka 
w Krakowie. Medale ukażą się w dwu wielko­
ściach : większe średnicy 5 cm. srebrne po 30 
kor., bronzowe po 10 kor.; mniejsze średnicy | 
2 i pół cm. srebrne po 15 kor., bronzowe po
2 kor.

Wobec ograniczonej liczby medali up ra­
sza Komitet o jak najrychlejsze zamówienia, 
które przyjmuje dr. Wiktor Hahn we Lwowie, 
ul. Źulińskiego 1. 11 A.

— Z komitetu obchodu Słowackie­
go we Lwowie. W sobotę, 2 b. m., odbyło się 
posiedzenie komisji artystycznej pod przewo­
dnictwem p. Adama Krechowieckiego, na któ- 
rem przeprowadzono dyskusję nad programem 
poranku uroczystego, mającego się odbyó ku 
czci poety w dniu 31 b. m. w teatrze miej­
skim. Poranek wypełnią przemówienia: repre­
zentanta komitetu, Towarzystwa pisarzów pol­
skich i młodzieży akademickiej; w części mu­
zycznej wykonane zostaną „Anhelli" Różyckie­
go i „Hugo" Jareckiego. Po za tem wypełnią 
poranek deklamacye i śpiewy. — Zastanawiano 
się nadto na tem posiedzeniu nad dekoracyą sali 
teatralnej w dniu obchodu.

W poniedziałek. 4 b. m., odbyło się po­
siedzenie komisyi pochodowej pod przewodni­
ctwem radcy Chołodecbiego. Przedyskutowano 
na niem szczegóły pochodu, między innemi za­
stanawiano się nad porządkiem pochodu, To­
warzystwami, które mają w nim wziąć udział 
i t. p. Przeprowadzenie całej akcyi powierzono 
pp. Riedlowi, Szczerbowskiemu, Szydłowskiemu 
i Ohlernu, którzy z gotowymi wnioskami mają 
przyjść na następne posiedzenie komisyi po­
chodowej.

— W sprawie obchodów ku czci Sło­
wackiego w miastach prowineyoualnyeh.
Komitet obchodu Słowackiego we Lwowie 
zwraca się jeszcze raz z gorącem wezwaniem 
do tych miast i miasteczek, w których dotąd 
niema komitetów osobnych, o utworzenie t a ­
kich komitetów, celem urządzenia choćby naj­
skromniejszych obchodów ku czci poety. Gdyby 
stosunki miejscowe nie dozwalały na  urządze-

Lwów, 8 październ ika .
— Kalendarz.
S o b o t a  (9 października):
Wincentego. — Dogomosta. — Joanna b. 
Wschód słońca o godzinie 5 37 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 -47 po południu.
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nie obchodu, uprasza Komitet o przeprowadze­
nie ilum inacji nalepkowej w dniu obchodu 
lwowskiego (31 października). Zarazem  ̂ prosi 
Komitet o przeznaczanie dochodów z wieczor­
ków Słowackiego na pomnik poety we Lwowie. 
Wszelkich iiiformacyj udzieli sekretaryat korni- 
tetu ( Ż u l i s k i  wsro 11 A. dr. W. Hann).

  Ku czci Ju liusza  S łow ack iego .
Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych 
rozesłał następującą odezwę: W programie uro­
czystości jubileuszowych ku czci Juliusza Sło­
wackiego we Lwowie naznaczono dzień 31 
października 1909 (niedziela) n a . P°"
chód, poprzedzony nabożeństwami. Obchód .en 
narodowy j - t  objawom znaczącym naszego du­
chowego życia, dowodem naszej cywi izacyi 
Aby ostatnia część tego 'obchodu t. j. pochod 
przed teatr miejski wypadł imponująco, posta­
nowił odnośny Komitet utworzyć obywatelską 
straż honorowa i za naszera pośrednictwem 
zwraca sie do wydziałów ochotniczych straży 
pożarnych w okręgach VII, VIII, X, , XII, i 
XVI z prośba, aby na uroczystosc tę wysłaiy do 
straży honorowej po kilku czynnych członków 
miejscowego korpusu strażackiego. izszy ei-
min przybycia do Lwowa, miejsce zebrania i 
dalsze wskazówki ogłosimy w swoim czasie, 
obecnie zaś upraszamy o bezzwłoczne,_ a naj- 
później do 15 października 1909 doniesienie 
nam : a) czy tamtejsza straż pożarna wydele­
guje swoich członków czynnych do tej obywa­
telskiej straży honorowej; b) z ilu członków 

będzie odnośny oddział. 
O dsłonięcie tab licy  pam iątkow ej 

E uzebiusza S łow ackiego w Podkoreacli 
nie przyjdzie do skutku, gdy* obecna właści­
cielka Podhorzec, księżna Sanguszkowa, mimo 
przychylnego załatwienia sprawy przez Grono 
konserwatorów Galieyi wschodniej nie zezwo­
liła na wmurowanie tablicy am w kościele pod 
boreckim, ani na dornku, w którym ojciec poety 
ujrzał światło dzienne.

— Sieukiewicz o nauczycielstwie.
Proszony  o poparcie swojern w ażnera słowem  
celów 1 o tery  i fantow ej na  Sanatoryum  nauczy­
cielskie, n a d e s ła ł w ielk i p isarz  l i s t  n a  ręce se­
k re ta rza  K om itetu p. M ikołaja Bndzanowskie- 
g0 L ^ t  ten og łaszam y jako  gorący apel do 
s p o łe c z e ń s tw a . H enryk  S ienkiew icz p isze :

Szanow ny P an ie ! Na zadanie pańsk ie , 
z a b ra ł g ło s w sp raw ie  fundacji  Sanato 
d la  nauczycieli i zachęcił społeczeństw o 

funduszów  na  ten cel zbiera

składać się

abym 
ryum
do pomnożenia
nych przesyłam odpowiedz następującą:

’ Nauczyciele mają w ręku młode pokole­
nie narodu, a zatem jego przyszłość. Praca 
społeczna rozpada się na tysiące działów, ale 
zaprawdę o nauczycielach można powiedzieć iż 
„najlepszą cząstkę obrali". Praca wasza jest 
nąjważniej

obrali
i najszczytniejszą ze wszystkich. 

Polski, której przyszłe pokolenia będą zdrowe 
duchowo i fizycznie, pracowite, oświecone i pa 
tryotyczne, — bramy piekielne nie przemogą, 
a te siłę dać jej możecie głównie wy.

Wy, wprawdzie pośrednio, ale przed in ­
nymi, możecie jej zapewnić rozwój cywilizacyj 
ny, pomyślność ekonomiczną, odrodzeuie poli­
tyczne i szacunek wszystkich innych społu
czeństw.

Ale, abyście mogli spełnić to wielkie za­
danie, musicie mieć zapewniony byt dostatni, 
nie zaś przymierać głodem, musicie być zdro­
wi i silni, a gdy choroba nadweręży wasze 
s iły , powinniście znaleźć opiekę i warunki pręd­
kiego powrotu do zdrowi

Wasze obowiązki są wielkie, ale i obo­
wiązek narodu względem was jest również 
wielki i jeden z najpierwszych. Społeczeństwo 
któreby was zaniedbało, — zaniedbałoby samo 
siebie i dowiodło, że mu brak  rozumnej woli 
do życia. Dlatego nie wątpię, że wasze usiło­
wania znajdą jak  najgorętszą i najobszerniejszą 
pcmoc i że każdy, kto czuje się Polakiem i pa- 
tryotą. nie będzie się wahał przyłożyć ręki ^do 
powstania zdrowotnego, przeznaczonego dla IV as 
zakładu.

Wasza loterya, za pomocą której chcecie 
zebrać fundusze n a  Sanatoryum , je s t w ażniejszą 
niż inne. Poparcie jej j eet P™styjn obow iąz­
kiem  narodowym, a zatem  je s t pewnem  
społeczeństwo, które się  ̂przed 
spełni i ten gorliw ie.
H enryk  Sienkiewicz.

— U zupełn iające szk o ły  p rzem ysło ­
w e. Wydział szkolny, zarządzający Iwowskiemi 
szkołami przemysłowemi, podaje do wiadomo­
ści, że z dniem 15 b. m. będą otwarte dwie 
szkoły przemysłowe uzupełniające żeńskie, je 
dna na przedmieściu g ródeck im  w szkole im. 
św. Anny, druga w śródmieściu w szk lo  żeń­
skiej im. Mickiewicza.

Szkoły przemysłowe uzupełniające żeńskie 
będa obejmowały kurs przygotowawczy i dwie 
klasy przemysłowe uzupełniające, nauka będzie 
bezpłatna i będzie się odbywała tylko w dnie 
powszednie od godziny 4 do 6 po południu, a 
to na  kursie przygotowawczym przez 4 dni w 
tygodniu, w pierwszej i w drugiej klasie prze­
mysłowej 5 dni w tygodniu.

Wydział szkolny wzywa wszystkich pra- 
eodowców i praeodawczynie, aby pomocnice 
swoje do szkół wyżej wymienionych w termi­
nie wyżej podanym zapisali i czuwali nad re- 
gularnem ich uczęszczaniem do szkoły.

— Kurs liaudlowy dla akituryentów 
i  ahitnryentek Tow. »Szkoły handlowej®.

Dziś przed południem odbyła się w jednej z 
sal Instytutu technologicznego uroczystość inau­
gurac ji  roku szkolnego na kursie handlowym 
dla abituryentów i abituryentek, urządzonym 
Przy Towarzystwie „Szkoły handlowej". N a  u- 
roczystość przybyli: P. Minister dr. Dulęba, 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński,  
prezydent miasta Ciu'hciński z wiceprezydentem 
dr. Gutowskim, Członek Wydziału krajowego 
dr. Jah l ,  prezes Ligi pomocy przemysłowej An­
drzej ks. Lubomirski,  poseł dr. Bandrowski, 
prof. Politechniki Fiedler, instruktor przemy- 

wy p. Schoennett, dyrektor Muzeum techno­
logicznego dr. Obmiński, dyrektor Ligi pomo­
cy przemysłowej p. Olszewski, frekwentanci i 
frekwentantki kursu, oraz liczna publiczność.

Uroczystość zagaił prezes Towarzystwa 
„Szkoły handlowej" poseł na Sejm krajowy 
dr. E rnest A d a m  Zaznaczywszy na wstępie 
swego przemówienia, źe założone przed dwo­
ma laty Towarzystwo „Szkoły handlowej" było 
istotną potrzebą społeczeństwa, gdyż ma na 
celu podniesienie kupiectwa polskiego i przy­
sposobienie temu kupiectwu ludzi zdolnych do 
prowadzenia interesu, podniósł w dalszym cią­
gu swego przemówienia, że Towarzystwo to 
w przeciągu tych dwu lat założyło 4 instytu­
cje, a mianowicie szkołę kupiecką, osobny kurs 
handlowy żeński, drugą klasę szkoły handlo 
w'ej według nowego typu, a dziś otwiera kurs 
handlowy dla młodzieży, posiadającej ukończo­
ne studya gimuazyalne i licealne. Mówca za­
pewnił, że kurs ten pod względem rozwoju 
stanie na wyżynie kursów, jakie urządzono w 
Krakowie, przyczem wyraził uadzieję, że spo łe­
czeństwo przyjmie z zaufaniem zabiegi Towa­
rzystwa „Szkoły handlowej" i rzeteinie je  o 
ceni. Podziękowawszy następnie przybyłym na 
uroczystość dygnitarzom za uświetuienie uro­
czystości ich obecnością, złożył w końcu przy­
rzeczenie, że Towarzystwo „Szkoły handlowej" 
dołoży wszelkich starań, aby rozwinąć stan 
kupiecki i odpowiedzieć celowi, w jak im  zosta­
ło zawiązane.

N astępn ie  przem ów ił dy rek to r k u rsu , p. 
W. G ó r a .  M ówca w spom niaw szy  o pow stan iu  
w osta tn ich  czasach  rozm aitych  k u rsó w  han  
(iłowych, podn iósł znaczenie tych kursów  dla 
rozw oju kupiectw a, a w Szczególności znaczenie 
o tw artego  świeżo k u rsu  d la  ab itu ry en tó w  i a b i­
tu ryen tek . W  końcu apelow ał m ów ca do fre- 
kw entan tów  k u rsu , aby g o rliw ie  p raco w ali i 
s ta ra li się  nietylko o dobre św iadectw a, lecz 
także  o pogłęb ien ie  nauki.

Uroczystość zakończyła się wykładem 
prof. Uniwersytetu lwowskiego dr Stanisława 
G r a b s k i e g o  p. t.: „Źródła bogactwa naro­
dów".

- Nadanie prezenty. C. k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Augustyna Arseni- 
cza. gr. kat. proboszcza w Jasionowie górnym, 
na opróżnione gr. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Pi8tyniu.

— Ostrzeżenie. Od przewodnictwa pol­
skich gimuastycznych Towarzystw sokolich o 
tizymnjemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie: Niejaki p. Janowski zbiera anon­
se do wydawnictwa „Księga pamiątkowa So­
kolstwa polskiego", którą ma wydać p. Pituł- 
ko. Przy tej sposobności zbierający anonsy po 
daje, że to wydawnictwo przeznaczone na przy 
szły zlot Sokoli i że dochód z niego ma być 
obrócony na pokrycie kosztów zlotu. Na po­
parcie twierdzenia swego okazuje p. Janowski 
pismo czy listę opatrzoną jakąś pieczęcią so­
kolą. Przewodnictwo Związku sokolego prze; 
strzegą, że to jest najzwyklejsze nadużycie fir­
my, że nikogo nie upoważniło do wydawnictwa, 
ani do zbierania anonsów i zapowiada, że wy 
stąpi sądownie przeciw tym, co nadużycia tego 
się dopuszczają.

— Polski kongres pedagogiczny
O negdaj odbyło się posiedzenie kom itetu  kon­
gresow ego, na  którem  okazało się, iż koDgres 
budzi zain teresow an ie  w szerokich  kołach p e ­
dagogicznych i obyw atelsk ich  całej Po lsk i.

Na posiedzeniu tern zadecydowano, że o-
że

żadnym nie cofa, 
W y s o k ie m  poważaniem

głoszono, 31 pa-brady rozpoczną się nie, jak 
ździernika, lecz 1 listopada, a to z tego powo 
du, iż 31 października odbędzie się główna u- 
roczystość jubileuszowa Słowackiego, którego 
kongres będzie niejako dalszą częścią. Dobrze 
się stało, że zaraz po zjeździe literackim za­
czyna się kongres, bo wielu uczestników Zja­
zdu będzie mogło wziąć bezpośrednio udział w 
kongresie.

Na posiedzeniu tem uchwalono również 
rezszerzyć program kongresu pr zez stworzenie 
osobnej sekcyi dla wychowania pozaszkolnego 
młodzieży i wychowania sierót. Sekoya ta  obej­
muje 4 referaty, do których uprosił komitet 
pp.: Jeżewskiego, dr. Serkowskiego, prof. dr. 
Juliusza Makarewicza i M. Szybalskiego, zna­
nych ogólnie działaczy na tem polu. W tych 
dniach ogłosi komitet szczegółowy program i 
zacznie rozsyłać zaproszenia i  karty uczestni­
ctwa.

Osobnem pismem zwrócił się komitet do 
Rady szkolnej krajowej, by ułatwiła nauczy­
cielstwu wzięcie licznego udziału w kongresie 
przez udzielenie potrzebnych urlopów.

Biuro komitetu mieści się w domu Pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego, ul. F rie­
drichów 1. 10. Tam należy przesyłać wszelkie

zgłoszenia. Komitet urzęduje codziennie od 4 
do 6 po południu.

— Wiece urzędnicze. W  dniu 10 b. m. 
o godz. 4 po południu odbędzie się w sali 
Strzelnicy miejskiej przy ulicy Knrkowej we 
Lwowie wiec urzędniczy z porządkiem dziennym 
obejmującym sprawę pragmatyki służbowej i 
awansu czasowego.

Podobne wiece odbędą się w dniu tym 
we wszystkich miastach całei Austryi.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
15 b m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Rzepińcach (powiat Buczacz) stacya tele­
graficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— Teatr Urania w Filharmonii. P ro­
gram w sobotę, 9 i niedzielę, 10 b. m.. będzie 
wielką atrakcją, gdyż obok doborowego, uro­
zmaiconego programu przedstawiony będzie

Wielki tydzień awiatorów w Reims", wyścigi 
powietrzne w dniach od 22 /9— 29/9. Ujrzy więc 
publiczność rekordy napowietrzue Lathaina, Ble- 
riota, Curtissa i cały szereg nowoczesnych 
Ikarów.

W sobotę pierwsza preLkcya popularna 
o godz. 5 po poł. p. t.: „Od Ikara do Bleriota"
(z obr, świetlnymi i żywymi). Najlepsze miej­
sca do zajęcia w Uranii na 10 minut przed 4, 

i 8 godz.
— W «English Circle# (ul. Czarnieckio- 

1. 2 I I  p.) odbędzie się w sobotę, 9 b. m
godzinie 8 wieczorem zebranie towarzyskie człon­
ków (Social Meeting). Wprowadzeni goście mile 
widziani.

— Z nSokoła Macierzy#. ćwiczenia 
zlotowe dla członków rozpoczynają się w so­
botę, dnia 9 b. m. — Odbywać Bię będą codzien­
nie od godz. 8 do 9 wieczorem w wielkiej sali

— 0(1 Administracyi. Do dzisiejszego 
numeru G azety Lwowskiej dołączamy prospekt 
firmy: Stanisław Wroński i Synowie.

A  Zgubiono: chusteczkę z kwotą 40 
kor.; w ulicy Akademickiej b iałą torebkę skór­
kową, zawierającą pulares czerwony z kwotą 5 
kor., lusterko i klucz.

A  Znaleziono : w ulicy Kochanowskiego 
złotą broszkę z dwiema perłami; w ulicy Syks- 
tuskiej złoty kolczyk z dyamencikami i turkusem 

A  Śmierć w kąpieli. WT realności przy 
ul. Janowskiej 1. 82 znaleziono wczoraj wie 
czorem w wannie napełnionej wodą siarczaną 
zwłoki zamieszkałej tam Pauliny Sodorowej. 
Zwłoki odstawił komisaryat I I  dzielnicy do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem stwier­
dzenia przyczyny zgonu.

A  Kronika policyjna. W mieszkaniu re­
stauratora Reicha w Rynku 1. 5 przytrzymano 
wczoraj wieczorem notowanego złodzieja Kazi­
mierza Wiśniewskiego, który w łam ał się tam 
w celach kradzieży.

( A )  Z Izby sądowej. Dwaj parobcy z 
Macoszyna: 22-letni Michał Stupnicki i rówie­
śnik jego Mikołaj Denys zasiedli dziś na ła ­
wie oskarżonych przed trybunałem sądu przy­
sięgłych. Prokuratorya P aństw a oskarża Stu- 
pnickiego o zbrodnię zabójstwa, dokonaną w 
nocy dnia 14 czerwca b. r. w Macoszynie na 
osobie parobka Michała Picha, a Denys oskarżo­
ny jest o współwiuę w tej zbrodni. Prócz te­
go oskarża Prokuratorya Państw a obu podsąd- 
nych o usiłowaną zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała. Przewinień tych dopuścili się ob­
winieni podczas bójki, wynikłej w ciągu zaba­
wy. Obaj tłumaczą się tem, że w czasie bójki 
byli pijani. Wyrok zapaść ma popołudniu.

( A )  Wykrycie magazynu srebra. 
Źandarmerya w Zamarstynowie nabrała podej­
rzenia eo do niejakiego Izraela Wolfa Weitza, 
który w Zamarstynowie ma dom, a we Lwo­
wie przy nl. Słonecznej I. 4 posiada sklep ko­
rzenny, a mianowicie wydała się podejrzaną 
komórka, znajdująca się w jego realności, do 
której Weitz miał klucze i często do niej cho­
dził. W  mieszkaniu Weitza przy ul. Słonecznej 
znalazła źandarmerya przeszło 1000 sztuk sre­
bra stołowego i przedmiotów złotych. Z po­
siadania tych przedmiotów nie chciał Weitz 
się wytłumaczyć i  wogóle nie dawał żadnych 
odpowiedzi. Istnieje przypuszczenie, że przed­
mioty te pochodzą z ostatnich kradzieży u ju ­
bilerów w Tarnopolu i Przemyślu. Weitza od- 
tsawiła źandarmerya do więzienia sądu krajo­
wego kainego, a zakwestyonowane srebro i 
złoto zabrała na posterunek w Zamarstynowie 
Dalsze śledztwo prowadzi źandarmerya.

"f Zmarli w ostatuicb dn ia ch : we Lwo 
wie, Wiktor Mossor, emer. audytor i emer. kon 
cypista dyrekcji skarbu, w 48 r, życia;

w Krakowie, Stanis ława z Korneckich 
Orzechowska, kierowniczka szkoły miejskiej w 
Krakowie, w 56 r. życia;

w Ozerniowcach, Mikołaj br. Hormuzaki, 
właściciel dóbr Ropeze, w 82 r. życia.

— Jubileusz Muzeum narodowego. 
Ja k  nas informują ze strony obywatelskiego ko­
mitetu, który krząta się koło urządzenia uro­
czystego obchodu, niema dnia ażeby nie nade­
szło zapytanie lub zamówienie na medal wy­
bity z okazyi jubileuszu. Egzemplarzy bronzo 
wych (w cenie 10 koron) pozostała już nie­
wielka stosunkowo ilość, tak że przyjdzie je 
wybić powtórnie. Ponieważ t. zw. sztance i m a­
tryce, służące do fabrykacyi medali, zostani, 
wkrótce zniszczone, jest rzeczą ze wszech miar 
pożądaną, ażeby mający chęć kupna medalu po­

spieszyli się z obstaluukami. — Zamówienia na 
medal przyjmują: Dyrekcya Muzeum narodo­
wego i Muzeum hr. Czapskiego, Kraków Wol-
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— Syndykat Towarzystw rolniczych.

Na zgromadzeniu „Syndykatu Towarzystw rol­
niczych", odbytem onegdaj w Krakowie, uchwa­
lono większością 3 3 głosów w zasadzie dążyć 
do utworzenia krajowego Syndykatu rolniczego 

upoważniono radę nadzorczą do zawarcia ze 
„Związkiem handlowym Kółek rolniczych" od­
nośnego układu.

— Wiec oświatowy, który miał odbyć 
się w niedzielę, dnia 10 b. m., w Krakowie, 
odroczono na czas późniejszy.

— Slub. W  kościele św. Krzyża w W ar­
szawie odbył się onegdaj ślub p. Michała Ro-

, poety i dziennikarza, współpracownika G a­
zety Św iątecznej, z panDą Jadwigą Prószyń­
ską, córką ś. p. Kazimierza Promyka (Konra­
da Prószyńskiego).

— Schwytanie bandy rabusiów. Źan­
darmerya gorlicka przy pomocy chłopów oko­
licznych zdołała wytropić i uwięzić część szajki 
cyganów węgierskich, którzy dopuścili się sze­
regu napadów na karczmy w powiatach gor­
lickim i jasielskim. Uwięzion > pięciu członków 
bandy, w tej liczbie dwie kobiety w przebra­
niu męskiem.

— Strejk robotników tkackich. W  fa­
brykach tkackich W ursta i Macholda w Brun- 
tai (Freudental) wybuchł strejk robotników, 
którzy żądają podwyższenia płacy.

— Międzynarodowy Zjazd w spra­
wie zwalczania handlu dziewczętami od­
był wczoraj w Wiedniu ostatnie posiedzenie. 
Przyjęto na niem wniosek austryackiego cen­
tralnego Komitetu, obowiązujący komitety w po­
szczególnych państwach do ułożenia zbiorów 
ustaw i rozporządzeń, odnoszących się do zwal­
czania handlu dziewczętami, a obowiązujących 
w tych państwach. Następny kongres odbędzie 
się w maju 1910 w Madrycie.

Kronika prowincyonalna.

§ Ż K o s o w a  donoszą: Wśród zajmu­
jących pogadanek, urządzanych przez gości tu ­
tejszego zakładu klimatycznego, (jak n. p. dr. 
Kranza z Krakowa, prof. Baudouin de Courte- 
nay z Petersburga, redaktora Kozłowskiego z 
Warszawy i innych) zapisać wypada odczyt dr. 
Ludwika Posadzego z P o z n a n ia : „Myśli Jul. 
Słowackiego o przeznaczeniu Polski".

Znany już ze swej broszury „O posłan­
nictwie historycznem Polski i narodów ościen­
nych", zacytował prelegent wyjątki z dziennika 
poety z dwn lat ostatnich, oraz szereg jego 
listów do różnych wybitnych osobistości, oka­
zując zawartego w tych pismach niemal pro­
roczego ducha Słowackiego. Wszędzie tam mo­
wa o różnicach między tradycyami Polski, a 
wszystkich innych społeczeństw. Te wyższe 
siły moralne sprawiły, iż naród utrzymał się 
na poziomie, mimo utraty własnego państwa, a 
szerząc idee poświęcenia, zdobywa dziedziny in­
nym niedostępne. Pełną entuzyazmu, choć nie 
pozbawioną ścisłości historycznej mowę prele­
genta nagrodzono oklaskami.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w terminie 
jesiennym r. 1909 w gimnazyum w Jaśle od­
był się pod przewodnictwem dyrektora dr. W. 
Szczepańskiego w dniu 24 z. m. Świadectwo 
dojrzałości o trzym ali : Albinowski Mieczysław, 
Kawecki Stanisław, Masłowski Jędrzej, Miszew- 
ski Michał, Popowicz Piotr, P uszkar  Jan , W a­
chowski Marcin i Walczak Adam.

§ U t o n i ę c i e  d z i e c k a .  W Podhajczy- 
kach justynowych, powiatu trembowelskiego, u- 
topiło się w tych dniach w potoku płynącym 
przez wieś 14 miesięczne dziecko tamtejszego 
włościanina Ja n a  Owsiaka. W sprawie tego 
wypadku wdrożono dochodzenia karno-sądowe.

§ P o ż a r  Ź y d a c z o w a .  W  miasteczku 
Źydaczowie spłonęło onegdaj 64 domów wraz 
z oałą tegoroczną krescencyą. Szkodę obliczają 
na przeszło 100.000 kor.

Kronika zagraniczna.

* Z a w i a t y k i .  Balon „Parceval“ , któ­
ry wczoraj o godz, 7 rano wzleciał we F ra n k ­
furcie, niespodziewanie spadł w Koblencji, lecz 
niebawem wzniósł się ponownie i wrócił do 
Frankfurtu.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Pociąg bez­
pośredniej komunikacyi Tryest - Berlin wpadł 
wczoraj w Bawaryi n a  pociąg towarowy. W o­
zy pociągu osobowego zostały uszkodzone, ofiar 
w ludziach na szczęście niema. Z pociągu to­
warowego cztery wozy zostały strzaskane.

* S a m o b ó j s t w o  w w i ę z i e n i u .  W  
więzieniu berlińskienn odebrał sobie życie inży­
nier J .  Heim, którego niedawno uwięziono pod 
zarzutem przywłaszczenia sobie cennych dya- 
mentów w koloniach afrykańskich.

* O f i a r a  j a s k i n i  g r y .  W  Monte Carlo 
otruł się onegdaj rossyjski inżynier, 38 letni 
Edward hr. Paszkiewicz, przegrawszy cały swój 
majątek w tamtejszein kasynie gry.

.Gazeta Lwowska“ z dnia 9 października 1909,
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* K r a d z i e ź e  p o d c z a s  w o j n y  r o s -  

s y j s k o - j a p o ń s k i e j .  Noiooje W remia  do­
nosi, że Izba obrachunkowa wypracowała już 
dla Dumy sprawozdanie z działalności koini- 
gyi, powołanej do sprawdzenia rachunku ko­
sztów ostatniej wojny rossyjsko-japońskiej ; 
sprawozdanie to atoli nie jest zupełne, gdyż 
niektóre nadsyłane przez władze wojskowe obli­
czenia były niedokładne, a inne rachunki wprost 
pofałszowane i potrzeba było powyznaczać oso­
bne komisye sądowo śledcze.

Główną część wydatków, będących przed­
miotem rewizyi, stanowiaj sumy, podjęte przez 
główny zarząd intendentury w ogólnej kwocie 
1.100,000.000 rubli. Z tych pieniędzy wydano 
555 milionów na wyżywienie wojska i koni, 
315 milionów na pensye i żołd 218 milionów 
na uniformy i broń, a pozostałe 113 milionów 
rnbli na „drobno" wydatki. Z wydanych 555 
milionów rubli na wyżywienie wojska, komi- 
sya zbadała zaledwie 262 milionów rubli, przy- 
czeni wykryto kradzież 14 ,658.000 rubli. Na 
znaczne sumy nadto brakuje zupełnie kwitów, 
wobec czego szereg spraw odstąpiła kontrola 
państwa prokuratoryi.

Komisya zauważyła dalej rozmaite mal­
wersacje w książkowaniu wydatków. I  tak nie 
zapisywano otrzymanych sum wcale, powię­
kszano dowolnie cyfry wydatków, wykazywano 
znacznie większą liczbę ludzi i koui w po­
szczególnych pułkach, niż było w rzeczywisto 
ści i t. d. Malwersacje te w niektórych pu ł­
kach dochodzą do ogromnych sum. I tak jeden 
pułk wybrał o 106 640 rubli więcej, niż mu 
się należało, sumy tej wcale w swoich rachun­
kach nie wykazał; jedna baterya w taki sam 
sposób zeskamotowała 42.000 rubli. Rachmistrz 
jakiegoś innego pułku, licząc na to, że nikomu 
nie zechce się rewidować ksiąg, zapisywał 
wprawdzie wszystko, widocznie dla swojej wła­
snej ewidencyi, ale wydatki podsumowywał tak 
źle, że na jednej tylko stronicy okazały się one 
o 55 tysięcy większe, niż były w rzeczywi­
stości.

W dziale pensyj i żołdu zrewidowano do­
tąd 21 milionów rubli, wykrywając już przy tej 
sumie 1,973.000 kradzieży.

Wydział inżynieryi na budowę fortów, 
okopów, dróg i t. p. wydał 106,600.000 ru ­
bli. Z tego zrewidowano dotąd zaledwie 42 mi­
lionów, znajdując 1 ,500.000 rubli skradzionych. 
Nawet w rachunkach sztabu generalnego wy­
kryto malwersacye na 500.000 rubli.

Ministerstwo marynarki wydało na budo­
wę, wyekwipowanie i uzbrojenie okrętów wo­
jennych 218 milionów rubli. Z tego zrewido­
wano dotąd 80 milionów rubli, przyczein wy­
kryto niedobór 2 ,680.000 rubli.

Tak więc kontrola państwowa zdołała 
zrewidować dopiero 33 procent wydatków wo­
jennych, przyezem wykryła już przeszło 30 mi­
lionów rubli kradzieży i niedoborów.

♦ K r w a w a  z e m s t a  z d r a d z o n e j  k o ­
c h a n k i .  W Tuluzie zamordowany został one- 
gdaj tamtejszy adwokat Gurnat, w chwili gdy 
udawał się do merostwa, aby wziąć ślub. Mor­
derstwa dokonała dawna jego kochanka, wbi­
jając mu nóż w serce.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i .  Wczoraj o godz. 
2 w nocy odczuto w Reggio di Calabria silne 
trzęsienie ziemi, które sprawiło popłoch wśród 
mieszkańców.

Notatki lite r a c to - ily s ly c a
Ignacy Friedman daje we Lwowie dnia 

15 b. m. koncert, poświęcony wyłącznie utwo­
rom Chopina. Artysta powraca obecnie ze Skan­
dynawii, gdzie doznał niezwykłego powodzenia; 
zwłaszcza w Chrystianii tak się podobał, że za­
miast jednego zapowiedzianego koncertu mu­
sia ła  dać trzy. Pierwotnie projektowany był na 
dzień 15 b. m. koncert artysty z orkiestrą, 
jednakże z, powodu trudności natury technicznej, 
odbędzie się tylko recital, w którym artysta 
odegra między innymi obie sonaty Chopina. 
Bilety w księgarni Gubrynowicza.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, po raz 2-gi, „Za cenę łez", 

komedya omyłek w 3 aktach, napisał Jerzy 
Żuławski.

W  sobotę, wyjątkowo o godzinie 8-oiej 
po południu, dla młodzieży szkolnej „Sędzio­
wie", tragedya Stan. Wyspiańskiego, nastąpi: 
„Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach Moliera.

W sobotę, o godzinie 7 i pół wieczorem, 
po raz 22-gi, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po poł. 
po raz 6-sty „Kordyan", poemat dramatyczny 
Juliusza Słowackiego.

W niedzielę, o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 23 ci, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J .  Kalmana.

W poniedziałek, po raz 3-ci „Za cenę łez", 
komedya omyłek w 3 aktach J. Żuławskiego.

We wtorek, po raz 24-ty, „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach J.  Kalmana.

We środę, po raz 1-szy (nowość) „Mał­
żeństwo aktorki", komedya w 5 aktach Al. 
Bissona.

We czwartek, po raz 1-szy (wznowienie) 
„Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana  
Straussa, z udziałem pp.: Stanisławy Korwin 
Szymanowskiej, Heleny Miłowskiej, Katarzyny 
Sawickiej, Felicyi Brzeskiej, W ładysława Flo- 
ryańskiego, Ferdynanda Feldmana, Adama Okoń­
skiego, Adama Dobosza, W ładysława Paszkow­
skiego, Zygmunta Schmidta w głównych rolach. 
Dyryguje p. Stermicz.

W piątek, po raz 2-gi „Małżeństwo aktorki", 
komedya w 5 aktach Aleksandra Bissona.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3-oiej po 
południu dla młodzieży szkolnej „ Hamlet", t ra ­
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi­
czem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Ja n a  Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej po 
południu po raz lszy  (wznowienie) „Hulaj dusza", 
widowisko sceniczne ze śpiewami w 8 odsłonach 
przez Adolfa Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 25 ty „Manewry jesienno", ope­
retka w 3 aktach J .  Kalmana.

Rcpcrtoar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota, „Gody życia", dramat współcze­

sny w 4 aktach St. Przybyszewskiego (no­
wość).

Niedziela, o godz. 3 „Pan Geldhab", 
komedya w 3 aktach A. lir. Fredry.

Niedziela, o godz. 7 „Gody życia", d ra­
mat współczesny w 4 aktach St. Przybyszew­
skiego.

Z  T E A T R U .
(„Za cenę łez", komedya omyłek w 3 aktaoh 

Jerzego Żuławskiego).

P am ię tacie  śliczny, pe łen  nas tro ju  obraz 
Balestierego „B ee thoven“ ?

P racow nia  ar tysty  gdzieś n a  poddaszu. 
Przez boczne okna wlewa się św iatło  sm utne 
księżyca. W kącie jedyny  sprzęt kosztowniej­
szy — pianino. Ktoś g ra  sonetę Beethovena. 
W kącie zasłuchana, zapatrzona w zaświaty 
g rom adka ludzi. Siedzą, s toją milczący, oczy 
ich goreją, dłonie nerwowo zaciśnięte p rzy­
ciskają bijące serca, aby nie jęczały  g łośno 
do wtóru bolesnym  łkaniom  muzyki. Pewno 
żaden z n ich  nie jad ł  obiadu i żaden z nich 
nie wie, jakie będzie jego jutro, a je d n ak  nie 
oddałby ani .jednej godziny nędzy, głodu, 
upokorzeń, za cenę wyrzeczenia się Sztuki, 
której służy wiernie, w ytrw ale  — do zgonu. 
To są artyści.  Poezya i tradycya  przystroiły  
ich w aureole piękna. Myślimy o n ch, w spo­
m inam y z uśm iechem  serdecznym  na ustach. 
Artyści... .  biedacy. K arm im y się s trzępam i 
ich duszy, myśli i łez. Oni kochali, cierpieli,  
aby tworzyć i tworzyli, aby płacić k rwią 
w łasną za rozkosz tworzenia. A rtyści o k tó­
rych  m ów ią m arzenia poezyi, że są wielcy, 
czyści i zahar tow ani n a  stal w ogniu miłości. 
Sztuki, tej wszechinożnej władczyni życia i 
duszy lu d z k ie j ...

W podobny nastró j wprowadza nas 
pierwszy ak t kornedyi Żuławskiego „Za 
cenę łez".

Pokoik  „kaw alersk i" ,  na  śc ianach kilka 
szkiców, książki w nieładzie, m aszynka sp i ­
rytusowa, zdarty  kilim i kufer, jakby na znak, 
że to mieszkanie ptaka wędrownego — ar- 
tystę. _

Środowisko więc to samo, co u B.ile- 
stierego usposabia od razu sym patycznie  dla 
u tworu autora „Za cenę łez". Życie s łużebn i­
ków sztuki jest takie odm ienne od życia c o ­
dziennych zjadaczy e h l e b a ; p łoną  w niern 
jakieś ognie, k tóre  rozgrzewają, lśn ią  jakieś 
św ia tła ,  które biją b laskiem  w oczy, jest coś, 
co pociąga tajem niczym urokiem sarnej nazwy: 
a r t y s t a !

A rtysta ,  więc cygan, bohema, szaleniec, 
gotów  do zawodów z orłem , do walki z ca­
ły m  światem w imię Sztuki, w imię has ła  
dum nego Evviva Tarte, sztuki dla sztuki, 
dla rozkoszy, radości i szczęścia tw orzenia.

U Żuławskiego m ilieu  jest to samo, ty l ­
ko duch ożywia je  inny. Są artyści, lecz 
jakby  n am  obcy — jakby  nowe ich fonna-  
eye duchowe przystosowywano do skarla łych  
form jak ie jś  Sztuki, k tó ra  zeszła na bezdro ­
ża. Czemże ona bowiem jest w owem śro d o ­
wisku b oha te ra  „Za cenę łez" Z ygm unta  Or- 
licza? „Sztuka je s t  k łam s tw e m ..szm in k ą ,  po ­
zorem" —  je s t  zda się ową „Żelazną Dzie­
wicą N orym berską" ,  k tóra  miażdży każdego, 
kto dostan ie  się w kręgi jej okrutnych, 
krwiożerczych ram ion. Mówią tu też o niej 
z n ienaw iścią , p rawie z szyderstwem . Mówią, 
że zabija w artyście — człowieka, a rodzi — 
kabotyna.

Zygm unt Orliez gubi się w niej do tego 
stopnia, że w końcu rozpoznać nie może, j a ­
kim go Bóg stworzył,  co jest n a tu rą  i p ro ­
s to tą  jego, a co kłam stw em , komedya, b ła ­
zeństwem! Dwu w nim żyje ludzi, a on sam 
n ie wie, który  z nich  je s t  prawdziwy, czy

ten, co się zryw a druzgocącym pędem przez 
św iat „ku swojemu dokonaniu",  czy tam ten ,  
co ze wszystkiego się śmieje, raz wierzy, to 
znów wątpi, kłamie, upada....

Sztuka, której służy Orlicz n ie  jest tą 
iskrą  rozpalającą się w p ło m ie ń ,  kiedy 
tylko padnie na  g ru n t  nap raw dę  żyzny i 
zdolny do pracy twórczej. Sztuka Orlicza — 
to słabe zaledwie odbicie wielkiego św ia tła  
duszy.... I  dlatego wszystko, co ona w nim 
rodzi, do czego go pobudza, jest takie m arne ,  
takie p łaskie  i n ikłe. N iem a w niej nic 
p raw dy i nie ze szczerości uczuć bezpośre­
dnich . Tysiączne węzły łączą ją  ze światem 
zew nętrznym , k tóry  wyciska n a  niej swoje 
znamię, hańbiący  p ręg ierz  kłam stw a, obłudy 
i kabotynizmu. I  ona to prowadzi Orlicza do 
czynów pope łn ianych  pod płaszczykiem Sztu­
ki i tej tak  wygodnej zasady „nadczłowie- 
czeństwa" artysty , która w rzeczywistości nie 
je s t  tu  niczem innem , jak tylko szeregiem 
wybuchów egoizmu i widomym dowodem za­
niku poczucia odpowiedzialności za popełn ia­
ne grzechy przeciw odwiecznym prawom ży­
cia ludzkiego.

W imię tej sztuki zrywa Orliez z Bea­
tą, która n ie m a już nikogo n a  świ cie, prócz 
niego i swojej miłości, a w rzeczywistości 
n ie o tę  wolność mu chodzi, lecz o s tra szą ­
ce go w idm a przyję tych na  siebie obowią­
zków, o żądze now ych im pulsów  twórczych, 
których mu pewno b raknie  w cichych podwo­
jach domu rodzinnego.

„S truny  jego duszy g rać  n ie  mogą, pó­
ki leży  coś n a  n ich" .  Żrzuea więc to „coś" 
jak n iepotrzebne brzemię i idzie szukać no­
wych „dopełn ień  duchow ych",  „drugiej po­
łowy swej własnej is to ty",  k tórą  zdaje mu 
się, że odnalazł — w aktorce. Lecz i tu do­
sięga go zm ora jego życia. A k to rka  staje się 
doskonałą przedstaw ic ie lką  dzieł Orlicza, k tó­
re on tworzy pod jej w pływem , lecz „zabi­
ja  mu jego sztukę". To znaczy, że przeko­
nuje go, iż jego ta len t  nie jest ta lentem  a r ­
tysty, jeno fotografa, bezpłodnego odtwórcy 
cudzej duszy i cudzego is tn ien ia .

Z ygm unt Orlicz ma je d n ak  silnie roz­
winię ty in s ty n k t  samozachowawczy. I  ten mu 
zginąć nie pozwoli. „Muszę odnaleźć znów 
siebie", mówi do aktorki i ucieka przed nią 
do pierwszej swej miłości, do Beaty, która 
kocha go stale, wiernie i oczekuje jego po ­
wrotu. W tej nadziei krzepi ją d ram a t Orli­
cza, „Za cenę łez", bo dopatru je się w nim 
dowodów jego tęsknoty , miłości i rozpaczy 
po zerwaniu. Dorozurniewa się, źe przyczyny 
tego zerw ania  musiały  bvć wielkie, ogromne 
i zdaje się jej, że je s t  ofiarą spa loną  n a  o ł ­
tarzu jakiejś  ta jem niczej tragedyi twórczej, 
k tó ra  zadecydow ała o losach jej przyszłości 
i Zygm unta . Lecz danem  jej zostało — przej­
rzenie. N iebacznie wyrzeczone słowo (a bez 
niego nie byłoby wogóle całej tej „kornedyi 
om yłek")  po powrocie poety w yśw ietla  p ra ­
wdę. Zygm unt opuścił ją, aby d ram a t  uznany 
przez znawców za lichy, módz przerobić, p rz e ­
tworzyć, aby mu nadać moc prawdy. „I d la ­
tego m usia ł porozpaezać trochę" ,  aby kupić 
sobie s ław ę za cenę łez — jej łez...

Kabotyn!
Jeszcze energiczniejszym epitetem koń- 

ezy Żuławski osta tn i utwór, jakby  dla w yra­
źniejszego zadokum entow ania  własnego o bo­
haterze swoim sądu, który  podziela także pu ­
bliczność, nie um ie jąc  się zdobyć na sympa- 
tyę dla Orlicza i rozwlekłego rozbioru zawi- 
k łanych  jego procesów twórczych.

Pokazywanie w idowni teatra lnej kuchni,  
w której gotują  się i przyprawiają  dzieła 
sztuki, je s t  eksperym entem  zawsze n iebezpie­
cznym. „D ram at K aliny" u trzym ały  szczęśli­
we konjnnktury  i poszczególne role, dla k tó ­
rych dzieło tu wogóle powstało. „Za cenę 
łez" n ie  ma ani takich ról, ani tak fajerw erko­
wych błysków ta len tu  hum orysty  i sa tyryka, 
aby to zapewnić mogło kornedyi Żuławskiego 
powodzenie. D la pom ysłu  zasadniczego, za­
znaczonego najlepiej w akcie pierwszym, w y­
daje się być książka, powieść, s tudyum  psy­
chologiczno., te renem  od tea tru  wdzięczniej­
szym i ła tw iejszym  do opanow ania. Tutaj 
rozbiega się on na  szereg luźnych scen, m o ­
m entów mniej lub więcej udanych, lecz p rze­
ważnie przeciążonych balastem frazeologii, 
k tó ra  u trudn ia  oryentacyę w samej wartości 
a r tystycznej dramatu .

Żuławski pokusił się tu  także o laury 
sa ty ryka  i karykaturzysty ,  które nie idą w 
parze z jego stanow iskiem , jak ie  zajął w n a ­
szej l i tera turze  dram atycznej .  W  roli tej je s t  
mu obeo i nieswojsko. Gra ją  więc źle i f a ł ­
szywie. M om enty  te obniżają też najwięcej 
wartość a r tys tyczną  kornedyi.

Żuławski jest za w ytraw nym  autorem  
i za dobrze zna arkany  sztuki d ram atop isa r-  
stwa, aby sąd o dziele jego pióra w ypadł 
zgoła ujemnie. Nie trudno  się też dopatrzeć 
w „Za cenę łez" w ybornych  zalet tego sa ­
mego ta len tu ,  k tóry wydał „E rosa" ,  „D y k ta ­
tora" ,  „Ijole", cenimy wszakże zbyt wysoko 
Jerzego  Żuławskiego jako  poetę i p isarza  sce­
nicznego, aby mu n ie  powiedzieć otwarcie, 
że osta tn i jego u tw ór n ie  dosięgną! tych  wy 
żyn doskonałości, jakiej dom agać się marny 
prawo od tak  popularnego  w naszem mieście 
autora.

Rzecz sam ą g rano  n a  ogół s ta ra n n ie ;  
znać było przygotow anie  dość troskliwe, a r ty ­
ści mieli tylko, po za g łów ną rolą, za mało 
sposobności do popisu, lecz to już nie ich, 
jeno sztuki, wina.

A lfre d  Wysocki.

Z A M K N I Ę C I E

WYSTAWI W CZĘSTOCHOWIE.
Częstochowa, 4 października.

Trzeci października, dzień zam knięcia  
wystawy zgromadził na  polu wystawowem 
z górą  czterdzieści kilka tysięcy osób. N a ­
strój ogólny z natury  rzeczy nie mógł być 
tak wesoły, jak  w dniu o twarcia. Lecz gdy 
z jednej s trony  już w samem pojęciu końca 
czegoś i chwili pożegnalnej jest  jakaś  m ino ­
rowa nuta, — to z drugiej, gdy zamknięciu 
pewnego okresu towarzyszy poczucie, iż ten  
okazał się pe łnym  i św ie tnym  — wówczas 
musi w czynie tym is tn ieć  duża doza we­
w nętrznego zadowolenia i tryumfu.

To uczucie tryum fu  odnośnie do wy­
stawy częstochowskiej je s t  najzupełniej usp ra­
wiedliwione. Jeśli up rzy tom nim y sobie, że 
w ciągu n ie spe łna  roku dojrzał i w czyn zo­
s ta ł  zamieniony projekt w ystawy i zestawimy 
ogólny jej bilans, wówczas m usim y uczuć 
dumę z tego wielkiego ku ltura lnego sukcesu.

A zważmy tu jeszcze, w jak im  czasie 
i w jak  n ieprzychylnych  w arunkach  pow sta­
w ała  ta  wystawa. Oto bezpośrednio po okre­
sie s ta g n a c j i  w ciężkim kryzysie społecznym 
i ekonomicznym. Gdy naród  cały czuł się 
zgnębiony, gdy n ie jednem u o p ad ły ’ ręce i 
zw ątp ien ie  w duszę się wdarło na  widok tego, 
jak wszystko, co mu było drogie kruszy się 
i rozpada — w takiej chwili w ystaw a nie- 
tylko, że s ta ła  się fak tem  ku ltu ra lnym  i zna­
czeniem przemysłowein, lecz była ona  jeszcze 
pokrzepieniem  dla serc, pozwoliła obliczyć 
siły własne, zaś to obliczenie wypadło  tak 
korzystn ie  — iż wprawiło nas w zdumienie. 
Okazało się, że rozmiarami, urządzeniem i 
bogactwem w ystaw a częstochowska dorów ny­
wa niejednej wystawie zagranicznej,  a prze­
chodzi wszystkie p rowincyona lne  w ystawy 
dotąd u nas  urządzane.

Na doniosłą s tronę  w ystawy zwrócił 
uwagę w swej pożegnalnej przemowie Stefan  
ks. L u b o m irsk i :

„Tutaj wobec nagrom adzonych  skarbów  
wiedzy, nauki i wytwórczości wszelkich g a ­
łęzi pracy polskiej, przyszedł cały nasz n a ­
ród, we wszelkich swych odłam ach, z n a j ­
odleglejszych zakątków kraju, z poza sz tu ­
cznych jego  g ran ic  podziwiać s iłę i potęgę 
swoją, mimo klęski i gromy, i w uczuciu 
tein ezprpać o tuchę na przyszłość, wolę i 
moc do tern usilniejszej pracy, k rzepić w 
sobie ideę jedności i spójni, w których leży 
nasza przyszłość, nasz byt i nasze znaczenie.

Przez dwa miesiące czasu p łynę ły  sze­
rokim s trum ien iem  tłum y  i z podziwem p a­
trzyły  na  nasz tak bogaty, a tak cichy d o ­
robek, k tórego is tn ien ia  i postępu n a w e t  nie 
podejrzy wały, a który m usiał wzniecać dumę 
narodow ą i w iarę w siebie, bo w obcych, 
a naw et nieżyczliwych wzniecił zdum ienie  i 
szacunek dia naszej niespożytej żywotności.

Na tle wystawy częstochowskiej wzmo­
cniły  się ogniwa, łączące wszystkie w arstw y 
społeczeństw a w poczuciu konieczności wspól­
nej pracy, zkąd poszło ożywcze św iatło  k u l­
tury  i iskra, wzniecająca zapał do zjednoczo­
nego natężen ia  woli, wytrwałości i poświę­
cenia, aby przyszłości naszej n a  polu poko­
jowego postępu szerokie otworzyć wrota. W y ­
s taw a częstochowska zaznaczyła i bliższym i 
dalszym sąsiadom naszym  miejsce, które s łu ­
sznie w światowej kulturze i eywilizacyi za j­
mujemy i zawsze zajmować chcem y i na  jej 
podstawie przyszło zbliżenie i w zmocnienie 
przyjaźni z pobratym czym  narodem ".

I s to tn ie  z fak tem  o tw arc ia  w ystawy 
łączy się nie mniej ważny — przyjazdu do 
nas Czechów. Po za zbliżeniem się tych  na­
rodów na polu p rzem ysłu  — wszyscy i n ­
tuicyjnie odczuwali tutaj coś głębszego, co 
bezwiednie w strząsnęło  i ze lektryzowało cały  
naród. „Naród, pozbawiony n iepodległości,  
przybyw a w odwiedziny niejako urzędowe do 
drugiego narodu, k tórem u także odjęto byt 
niezależny". Na ten  niezwykły m om ent h i ­
storyczny zwrócił uwagę p. J .  Loren tow icz 
w przemówieniu sw em  na bankiec ie  l i te ra ­
tów i dziennikarzy, urządzonym dla swych 
kolegów Czechów podczas by tnośc i Czechów 
w Warszawie. To poczucie p rzy jm owania  u 
siebie jakby  poselstwa, choć narazie  bez­
wiedne i ja sno  n ieokreślone przyczyniło  się 
zapewne w znacznej m ierze do takiego ro z ­
en tu z ja zm o w a n ia  się t łum ów  i zam ieniło  po­
by t u nas Czechów w je d n ą  wielką, radosną  
inanifestacyę. O fakcie przy jazdu  do nas  
Czechów pisze w obszernym  artyku le  o rgan  
kadetów Biecz:

„Po raz to p ierwszy po wielu dziesią­
tkach lat społeczeństwo polskie za milczą- 
eem pozwoleniem władz w ystąpiło  w P olsce
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jako coś samodzielnego i żywego, jako p e - ; 
wien sam oistny  organizm. Po raz p ie rw szy  j 
P° _ latach 60 władze sankeyonow ały  fakt ' 
taki, jak przyjazd do W arszawy gości — do 
Polaków, do narodu  polskiego".

Lecz to nie wszystko, w tern korzyści 
konkretnej jeszcze nie widać. Spójrzm y gle-  
oloj. W czasach, gdy walka narodow a je s t  
P*'zedewszystkiem ekonomiczna, nie po lity ­
czna, gdy w myśl tpgo Czesi przez s ilne 
j ^ e  osganizaeye stworzyli najlepsze sposoby 

walki, w tych czasach wizyta u nas  Cze,- 
chów była niejako uznaniem , iż widzą w nas 
ową siłę ku ltu ra lną ,  z k tó rą  liczyć się trzeba.

To uświadomienie sobie sił w łasnych  
oyło również jedną  z iskier w ogólnym ogniu 
zapału. Było zasługą wystawy obecnej, że 
Pozwoliła nam  obliczyć się z siłami, budząc 
jednocześnie z ogólnego zniechęcenia, w j a ­
kiem pozostawaliśmy.

Przez ciąg dwum iesięczny zwiedziło 
wystawę 746.000 osób, w tem jednorazowych 
ulgowych bile tów 10 i 20 kopiejkowych było 
787.OÓO, czyli, że sumę tę  możemy przyjąć 
jako^ otrzym aną ze zwiedzenia wystawy przez 
włościan i m asy robotnicze. W łościanie p rzy­
bywali na  wystawę w charak te rze  licznych 
Pątników z różnych  okolic kraju w t. zw. 
kompaniach. R obotnicy  przybywali grupami 
z fabryk, jak  n. p. wycieczka robotn ic  i ro ­
botników z Łodzi w liczbie z górą  100 osób, 
członków Tow arzystwa kultury  polskiej.  P rzy­
bywały też licznie związki zawodowe, rze­
mieślnicze, n. p. 180 osób w wycieczce dwu 
stowarzyszeń rzemieślniczych: se k c j i  IV. Tow. 
P°p. przemysłu i handlu , oraz Związku rze- 
m ieślniczo-chrześciańskiego. Złożyli oni jako 
pam iątkę bytności swej w Częstochowie na 
r §ce wiceprezesa S tow arzyszenia  rzem ieś ln i­
czego częstochowskiego zebrane wśród ucze­
stn ików  wycieczki 115 rubli,  jako pierwszą 
cegiełkę na  zamierzoną w Częstochowie szkołę 
rzeimeślniezą. T rzeba tu  z zadowoleniem za­
znaczyć, iż niektórzy fab rykanc i w ysyła li  ro ­
botników na koszt własny. W ten  sposób 
przybyła n a  w ystaw ę wycieczka pracowników 
firmy Braci H enneborg ,  oraz wycieczka r o ­
botników fabryki asbestu p. Hasfelda. W  tenże 
sam sposób n a  koszt w łasny  wysyłali lub 
przyjeżdżali ze swymi pracow nikam i okoliczni 
obywatele  wiejscy.

Z chwilą rozpoczęcia zjazdów przeró 
żnych Kółek rolniczych, przybywali na  wy­
s tawę w łościanie bądź samodzielnie, po jedyn­
czo, bądź grupam i z poszczególnych okolic. 
Wśród braci s ierm iężnej widzieliśmy posła 
Nakoniecznego, który jej towarzyszył,  pouczał 
i objaśniał.  N atura ln ie  dział rolniczy i czaso­
wa wystawa byd ła  największe za in te resow a­
nie budziła wśród włościan. Była też oddziel­
n a  wycieczka włości&nek z L uban ia  w lubei- 
skiem, oraz Zjazd Koła ziemianek w liczbie 
50. Z innych  wycieczek zbiorowych w arto  za­
znaczyć: zrobioną przez zarząd pracowników 
kolei fabryezno-łódzkiej, zarząd pracowników 
kolei wiedeńskiej, zarząd kieleckiego Klubu 
przemysłowców, S towarzyszenie kobiet p racu­
jących w przemyśle, hand lu  i biurowości, 
zbiorową 70 krawców i ich rodzin  z W arsza­
wy! członków oddziału kujawskiego Pol. To 
warzystwa k ra jo z n aw cz eg o , krakowskiego 
ntfgniska nauczycielskiego", wycieczkę mo­
rawską, ze Lwowa, poznańską, dalej człon 
kow Towarzystwa wioślarskiego, członków 
s tow arzyszenia  techników  warszawskich i łó d z ­
kich i wiele, wiele innych .

W ystaw a częstochowska s ta ła  się tere- 
flern dla zjazdów stowarzyszeń i fachowców, 
kntaj to odbył się Zjazd Tow arzystwa hygie- 

nicznego, łącznie ze wszystkimi jego oddzia­
łami. Podczas tego Zjazdu obradow ano nad 
następującemu k w e s ty a m i : .1. O warunkach 
hygiemeznych cha ty  w iejskie j;  2. o ubezpie­
czeniach ludności pracującej na  wypadek cho- 
r °by; 3. o zaopatrzeniu  w wodę i u trzym aniu 
w czystości m ałych miast, osad i wsi. Pod 
w pływem gorącej przemowy dr. P u ław skiego  
podnoszono spraw ę kąpieli po wsiach, zas 
fif- Chm iel ińska  z Łowicza podnosiła  znacze­
nie wpływu, jaki mogą mieć kobiety na p o ­
lepszenie w arunków  zdrowotnych ludności 
miasteczek i wsi. Referowano również w 
spraw ie miast-ogrodów i przedmieść ogrodów, 
zaznaczając, i i  sp raw a ta  na  Zachodzie zio- 
fiiła już znaczne postępy (Londyn, Birrnmg- 
ham, M anchester) .

Odbył się też Zjazd Tow. farmaceutów, 
k tórych  podejmowało Koło właścicieli aptek 
Zagłębia Dąbrowskiego i Częstochowy. Dalej 
Zjazd s traży  ochotniczych ogniowych. D ru ­
giego dnia Zjazdu n a  zakończenie posiedzeń 
i obrad urządzono ćwiczenia konkursowe na 
boisku straży.

Ohę.stoehowa również gościła w swych 
m urach IV. Zjazd owoeoznawców polskich 
w ń- 23, 24  i 25 września. Pp. Hoser,  K ar­
czewski, E . Jankow ski i inn i  prowadzili n a ­
rady i referow ali poszczególne z tego zakre- 
Su Sprawy.

W  osta tn ich  dniach przed zamknięciem 
^ y s ta w a  ro iła  się od młodzieży szkół ś re ­
dnich. P rzyby ły  szkoły żeńskie z Sosnowca, 
®zkoły m ęskie łódzkie, szkoły warszawskie 
Wróblewskiego, Kujawskiego, Ohrzanowskie- 
p h  pensya p. Taczanowskiej i t. d. Tutaj 
też warto zanotować wycieczkę 600 dzieci ze 
Szkoły w arszaw skiego Tow arzystw a kopalń

w ęgla  na  kolonii „Niemce" pod Granicą. 
Zaś w wycieczce dziatwy szkól łódzkich  b ra ło  
udział około 1000 dzieci chłopców  i dziew­
czynek.

D ługa t.a lis ta  i cyfra jej m ów ią same 
za siebie . Wskazują najlepiej,  że w ystaw a 
posłużyła  do poznania się i zbliżenia tych 
wszystkich, k tórych  łączą pokrew ne w pracy 
cole; podnosząc zapotrzebowanie, oddziała ła  
n a  p rzyros t  konsumcyi i p r o d u k c y i ; dając 
poznać ' lud i jego potrzeby, o tw orzy ła  rUa 
producentów  niejako now y rynek  zby tu ;  czyli, 
że b ilans  jej moralny, dydaktyczny, k u l tu ra l­
ny, przemysłowy i ekonom iczny p rzedstaw ia  
s ię  niezwykle bogato.

Po mowie ks. Lubom irskiego ogłoszona 
zos ta ła  d ługa lista nagród. Ogółem wydano 
medali 300, nagród najwyższych i dyplomów 
u znan ia  wydano 30, złotych medali wielkich 
50, z ło tych małych około 40, s re b rn y c h  w iel­
k ich  około 60.

Urządzenie wystawy kosztowało 260.000 
rubli. Niedobór wynosi 26.000 rubli.

N iedobór ten aczkolwiek mniejszy  niż 
początkowo spodziewano się, j e s t  w każdym 
razie znamienny- Wskazuje on, iż komitet 
w ystawy m:mo całego uznania dla w sp a n ia ­
łego dzieła swego, nie znalazł poparc ia  d o ­
s tatecznego w śró d  tych, klórzy bezpośrednio 
korzyść z wystawy odnieśli.

D iiw nem  je s t  np. iż wiele firm k ra jo ­
wych fab ry czn y c h  nie wzięło udziału, również 
ta  wielka," przemysłowa Łódź prawie wcale 
nie by ła  na wystawne reprezen tow ana .

N aturaln ie jako je d n ą  z przyczyn n ie­
doboru można wskazać b rak  pomoey ze s t ro ­
ny m iasta  i a d m in is t ra c j i  krajowej) Miasto 
co praw da za urząuzenie parku chciało z w ró ­
cić komitetowi 7000 rubli — jednak  w sku­
tek rozporządzenia władz krajowych sp raw ę 
te  odłożono aż do czasu w prow adzenia  sam o­
rządu.

T ea tr  p- Przybyłko w dniu  zam knięcia 
wystawy odegra! bardzo s ta ra n n ie  „K olacy j­
kę" S c h n itz le ra . Dzień ten zakończył b a n ­
kiet wydany o 9 wieczorem w sali h o te lu  
Angielskiego.

Stefan  ks. Lubom irski z ok az j i  zam kn ię ­
cia wystawy o trzym ał wiele te legram ów, 
między innym i podziękowanie raz jeszcze za 
„w spania łe  nadspodziewanie b ra te rsk ie  p rzy­
jęcie, jakie było zgotowane czeskiemu n a ro ­
dowi" p rz y s ła ł  s ta io s ta  dr. K aiol Grosz, a 
także za komitet czeskiego uczes tn ic twa na 
wystawie częstochowskiej p. Prochazka.

W acław a K iślańska.

Sprawozdanie tygodniowe Izby h a n ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i p ro ­
duktów we Lwowie od d. 27 w rześnia do 3 
paździer. 1909, bez opła ty akcyzowej. (W alu ­
ta koronowa). — Pszen ica  s ta ra  12*50 do 13*— , 
nowa — -— do — .— , żyto sta re  9*20 do 
9-50, nowe — do , jęczmień bro­
warny  7*30 do 8*25, pas tew ny  7-— do 
7*50, owies s ta ry  7-— do 7*50, nowy — *— 
do — •— , h reczka  — do — •— , kukurudza 
zeszłoroczna — •— do — •— , proso — •— cło 
— •— , groch do gotow ania  — ' — do — , pa­
stew ny — do — , soczewica — do 
— , fasola — do — , bobik s ta ry
— •— do — •— . nowy — ' — do — ■— , wyka 
s ta ra  — ■— do —•— , nowa — ' — , koniczyna 
czerwona 1 2 0 '— do 170' — , b ia ła  120 '—  do 
170' — , sz w e d zk a— -— do — •— , tym otka — ' — 
do anyż rossyjski — ' — do — ,
płaski — •— do — •— , km inek  — ' — do 
— •— , rzepak zimowy stary 13"— do 13 ’25, 
In ianka — ■— do — ■ — , nas ien ie  ln iane 
— •— do —-— , nas ien ie  konopne — ■— do 
— • —, chmiel 60-— do 8 0 -— , nowy 165-— 
do 1 8 5 '— , n af ta  zwykła J l  — do 12* —, sa­
lonowa 18-— do 15-— , ropa borysław- 
ska loco s t a c j a  Borysław  (prom pt.)  za 
100 kilogram ów od 1 8 3  do D 87, sp i ­
ry tus  10.000 l i t r  procentow y gotowy kon­
tyngen tow any , bez podatku konsum cyjnego 
54*50 do 54-75, ekskon tyngen tow any  34-75 
do 35' — .

* W iener Ztg. ogłasza N a j  w. S a n  k* 
c y ę  ustaw  krajowych, gal icy jsk ich  o pobo­
rze op ła t g m in n y c h  od napojów  sp iry tuso­
wych w g m in a c h :  A ndrychów  (pow. wa­
dowicki), J a ś l isk a  (pow. sanock i) ,  M ajdan 
(pow. kolbuszowski), Bnczaez.

* Tegoroczny z j a z d  u k r a i ń s k i e j  
p a r t y i  r a d y k a l n e j  odbędzie się we 
Lw owie w dniach  7 i 8 l is topada. P ro g ram  
dotychczas n ie  ogłoszono.

=» W  S e j m i e  s a l z b u r s k i m  podał 
M arszałek krajowy do w iadom ości nad a n ie  
Małżonce Najd. A rcyksięcia  F ra n c isz k a  F e r ­
dynanda  ty tu łu  „W ysokość" i p ro s i ł  o upo­

ważnienie do w yrażenia Księżnej I lohenbe rg  
życzeń im ieniem  Sejmu.

=  W S e j m i e  m o r a w s k i m  na po­
czątku wczorajszego posiedzenia zawiadomił 
Marszałek, że Rząd w niós ł  p ro jek t  w p rzed­
miocie uw olnienia  podatku osobisto dochodo­
wego od dodatku krajowego. P rzekazano p ro ­
jekt komisy! budżetowej.

=  Przebyw ający  w Budapeszcie p o d ­
d a n i  b o ś n i a c c y  wysłali z okazy i rocznicy 
aneksyi te leg ram  z hołdem do Najj. P a n a  i 
te legram  dziękczynny do P. M in is tra  hr.  
A eh ren tha la .

—  Z B e l g r a d u  donoszą: Wczoraj 
przed południem odbył się meeting, zwołany 
przez s tudentów, w którym  wzięło udział 0- 
koło 10 090 osób. Po przemow ach kilku stu­
dentów  na tem at aneksyi Bośnii i H erce g o ­
winy, uchwalono rezolucye, w k tórych  zgro­
madzenie wśród ataków na A u s t r o - W ę g r y  
oświadcza, iż n ie  uznaje aneksyi,  gdyż u w a ­
ża Bośnię i H ercegow inę nadal za kraj, n a ­
leżący do Serbii; nie uznaje kwestyi b o śn ia ­
ckiej za rozwiązaną, lecz za o tw artą ,  k tó ra  
dopiero przez urzeczywistn ienie wielkiej idei 
serbskiej może być raz na  zawsze załatwiona.

Zgromadzeni rozeszli się w spokoju. 
Podczas m eetingu  sklepy były  zam knięte , z 
domów powywieszano czarne chorągwie. 
W szystkie  dzienniki z wyjątk iem  „P raw d y "  
wyszły w czarnych obwódkach.

Zamierzonego odbycia żałobnego posie- 
nia belgradzkiej R ady  miejskiej zaniechano 
skutkiem  nacisku rządu.

Po południu panow ał w m ieście zupeł­
ny spokój i no rm alny  ruch.

Dzienniki omawiają na  naeze lnem  miej­
scu aneksyę, wyrażając przekonanie , że S er­
bowie prowadząc w Serbii c iągłe  spory, przy­
czynili się do losu Bośnii i Hercegow iny. 
P ow inno  to być przestrogą n a  przyszłość.

=  F rancusk i m in is te r  wojny zawezwał 
g e n e ra ła  IV A m  a d e  do w ytłum aczenia  się z 
powodu interviewu, ogłoszonego w M atin  o 
operac jach  wojska hiszpańskiego w Marokku.

=  W edług  wiadomości z dobrze p o in ­
formowanej strony, c a r  M i k o ł a j  uda  się 
już w najbliższym czasie do W łoch w od­
wiedziny do króla W iktora  E m anue la .  Gar, 
k tórem u będzie towarzyszył m in is te r  Izwol- 
ski, uda się rzekomo drogą lądową- przez 
Kijów.

== Grecka Izba posłów w y b ra ła  byłego 
m in is tra  sprawiedliwości R h  o m  a s a  swym 
prezydentem.

=  H i s z p a n i a  poleciła  wczoraj za­
stępcom swoim na  dw orach  europejskich  za­
w iadom ić rządy, że n ie zamierza rozszerzyć 
p rog ram u  swej działalności w  M arokku. T ak ­
że paryski am basador h iszpański przedłożył 
o f ic ja ln ie  rządowi francuskiem u podobne 0- 
świadczenie.

K r a k ó w ,  S października, ( le i .  pryw .). 
K om ite t jubileuszu Muzeum narodowego u ło­
żył osta tecznie p rog ram  jubileuszu. D nia  19 
b. m. o godz. 10 rano odbędzie się nabo ­
żeństwo w kościele Mary&ckim, o godz. 11 
uroczyste posiedzenie w' sali Muzeum. P rz e ­
mawiać będ ą :  przewodniczący komitetu oby­
watelskiego w iceprezydent Szarski, prezydent 
dr. Leo im ieniem  miasta, oraz dyrektor  M u ­
zeum prof. Kopera, który wygłosi odczyt p. t. 
„Muzeum narodowe, n a  W aw elu" .  Dalej n a ­
stąpi odczytanie p ism i depesz z życzeniami, 
a o godz. pół do 3 po południu  odbędzie się 
zbiorowe zwiedzenie Wawelu przez de lega­
tów i gości. Oprowadzać będą arch i tek t  H en- 
del, p. Wyczyński i urzędnicy Muzeum. O g. 
7 obiad w sali s ta rego  tea tru ,  w ydany  przez 
komitet. Z powodu jubileuszu nap ływ a ją  dary  
d la Muzeum.

K r a k ó w ,  8 października. (Tel. p r .) . 
W rozprawie przeciw Kaim om w południe 
zakończyły się wywody p ro k u ra to ra  i obro­
ny, przysięgli  udali się na  naradę.

Prognoza na jutro.
W ie d e ń ,  8 października. P rognoza na' 9 

październ ika:  W  G & l i e y i  w s c h o d n i e j  i 
z a c h o d n i e j :  Pochm urno , m ie rne w iatry , 
chłodno, s tan  n iepewny.

W iedeń, 8 października. W iener Ztg. 
ogłasza :  Nąjj. P an  pism em  Odręcznem z 4 
b. m. nada ł  w Najwyżseej lasce m organaty-  
cznej Małżonce Najd. A rcyksięcia  F ra n c isz k a  
F e rd y n an d a ,  Zofii księżnej (F f irs t in )  H o h e n -
b.e r g^godność książęcą (H erzogin)  z ty tu łem  
H erzogin  von Hofyenberg i p redyka tem  „W y­
sokość".

W i e d e ń ,  8 października. W Sejmie 
dolno - austryacliim M arszałek  ks. L ie c h te n ­
stein prosił  o upow ażnienie złożenia Najd. 
Arcyksięciu F ranciszkow i F e rd y n a n d o w i ży­
czeń z okazyi wyniesienia Jego  Małżonki do 
stanu  „W ysokości".

N astępn ie  M arszałek  złożył życzenia 
N am iestn ikow i Kielmanriseggowi z okazyi

20-letniego jubileuszu nam ies tm kow stw a, po­
czerń odczytano wniosek nag ły  p. Luegera, żą­
dający, by język niemiecki uznano za wyłą­
czny w sem inaryach  nauczycielskich i wszy­
stkich szkołach Dolnej A ustry i  i wzywający 
Radę miejską, aby przyjm owała tylko nau­
czycieli Niemców i przynależnych do Dolnej 
Austryi do szkół ludowych i wydziałowych 
w Wiedniu.

Budapeszt, 8 października. Sejm wę­
g ierski odbył dziś krótkie posiedzenie, Z mi­
nistrów zjawił się tylko Kossuth. Zgotowano 
mu owacyę. Ławy partyi ludowej i kons ty ­
tucyjnej prawie puste.

Po wyborze komisyi posiedzenie za­
mknięto. N astępne  jutro.

Budapeszt, 8 października. Tłumacze 
znanej powieści „S an in" ,  literaci Andrzej 
Szabo i Ju liusz  Sinko, oskarżeni zostali o wy­
stępek przeciw religii i obyczajności publi­
cznej.

Poznań, 8 października. (Tel. p r y w ) .  
Posener lageb la tt stwierdza, że w Poznaniu  
tworzy się ogrom na agitacya an tira i l i ta rna  
posłów socyalno - dem okratycznych. Krieger- 
vereiny w osta tn ich  czasach stw ierdzają zna­
czny ubytek członków.

Belgrad, 8 października. T ry b u n a ł  a- 
pelacyjny podwyższył k a rę  zasądzonym za 
szpiegostwo M ullerowi i Jankowiczowi z 5 
lat na 16 la t więzienia.

Londyn, 8 października. Bank ang ie l­
ski podwyższył stopę procentow ą z 2 ^  prc. 
n a  3 prc.

Położenie w Królestwie Polskiem
    i w Rossyi.
Warszawa, 8 października. (Tel. p r .). 

Gen. guberna to r  zm ien i ł  ka rę  ośmiu osobom 
skazanym na śm ierć za napady  bandyckie 
na  4 do 10 la t ciężkich robót,  dwa zaś wy­
roki śmierci z powodu zaburzeń w więzieniu 
kieleckiem zatwierdził.

Warszawa, 8 października. (T e l.p ryw .). 
Do udziału w o rganizow anych  przy m in is te r ­
stwie na radach  nad  projektem samorządu 
miejskiego dla Kró lestw a Polskiego genera ł-  
g uberna to r  warszawski wyznaczył jako dele­
ga ta  gub. warszawskiej M aryana  hr. Sta- 
rzeńskiego. Co do m ianow ania  drugiego de­
legata  od Rossyan decyzya jeszcze n ie  za­
padła.

Petersburg, 8 października. (P et. A g .)  
Szef sztabu generalnego  Myszlajewski zam ia­
now any został kom endan tem  II.  kaukaskiego 
korpusu armii.

Petersburg, 8 października. (Tel. p r .) . 
Do lijeczy  donoszą z K ijowa: W  związku z 
zamknięciom T ow arzystw a „Oświata" m in i­
sters two zażądało od władz miejscowych wia­
domości o polskich crganizacyaeh  spo łe ­
cznych w kraju  południow e zachodnim.

Petersburg, 8 października, ( le i .  p r .). 
Ostateczna przeróbka projektu o samorządzie 
m ie jsk im  w K rólestw ie P olsk iem  będzie u- 
kończona w połowie przyszłego tygodnia.

Ostrołęka, 8 października ( le i .  pr.). 
W ylądow ał tu pom yślnie  pod m ias tem  balon 
am erykański,  który leciał z Zurychu. Aero- 
nau ta ,  aresztowany przez władze, zwrócił się 
się do am basady am erykańskiej w P e te r sb u r ­
gu z prośbą  o in terw encyę .

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .

Wiedeń, 8 października 1909. Zam knięci 
g ie łdy  (Schlusscourse). Godzina 2 m inu  
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto  
wego 662 50, Akcye w ęgiersk iego  Zakładi 
k redytow ego 765*50, Akcye A nglobank i 
309-— , Akcye U n io n b an k u  577*75, Akcyi 
L an d e rb a n k u  490 ' — , Akcye Bankvereim 
5 3 9 p25, Akcye B odencred i t  1162*— , A kcji  
galicyjskiego B anku  hipotecznego 632*— 
Akcye kolei państw ow ych 752-— , Akcyi 
kolei Po łudn iow ej 124 50, Akcye kolei E lb e  
th a l  — *— , Akcye kolei Pó łnocne j 5860*— 
Akcye kolei czerniowieckiej — -, Akcyi
A lp iny  730*— , Akcye R im a M uranyi 680 50 
Akcye praskiego T ow arzystw a żelaz. 2850*— 
Akcye F ab ry k i  b ron i 698  — , Akcye T u re  
ckie ty ton iowe 360 50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Tow arzystw a naftowego 750* — 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi — •— 
R e n ta  m ajow a 9 5 '— , A us tryacka  R e n ta  ko 
ronow a 94*90, W ę g ie rsk a  R e n ta  koronowi 
91*80, 56-le tn ie  L is ty  Tow arzystw a kredyto 
wego ziemskiego 94*— , 4-prc. L is ty  Banki 
hipotecznego 94*— , 4 i pół prc. L is ty  Banki 
hipotecznego 99 50, 5-prc. L is ty  B anku hi 
potecznego 109*75, 4-prc. L is ty  B anku k ra  
jowego 94*40, 4 i pół prc. L is ty  Banki 
krajowego 100*— , 4-procentowe Galicyjski! 
obligacye p ropinaeyjne 97*50, 4-prc. Gali 
cyjska pożyczka krajow a z 1893 r. 94*50
4-prc  pożyczka m. L w ow a 93*35, L osy  tu re  
ckie 201*75, M arki 117*52, Rubel 255* —
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 100 50

Odpowiedzialny r e d a k to r :

A d # ® .  S  r  (i « k  » v  i  e  t  k  i .



C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymałyu
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PDDKALICcA
Lwów, ul. Akademicku I. 5 ,

( s b s k  f H a g a z y n u  f f m y c h  S c h a y e r ó w }

poleca najlepsza KAWĘ, CIA3TA. LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D ES ŁA N E.

Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
D r ,  B. RENTSCHNER

L w ó w ,  u l .  K r a k o w s k a  2 0 ,  I. p i ę t r o .

Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2 —5 p o  p o łu d n iu .

D o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y

S ok al i L,m@n
przeniósł biuro swe 

napowrót na róg ni. Hetmańskiej 
i Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

K o n k u r s  
n a  posadę w ete rynarza  miejskiego ogłasza 
n in ie jszem  g m in a  m ia s ta  J a n ó w  koło L w ow a 

(s tacya  k lim atyczna).
P ła c a  roczna w ynosić będzie 1200 kor. 

w ra ta ch  m iesięcznych z góry  — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Ja n ó w  oddalony je s t  
od Lw ow a o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lw owem  bardzo wygodne,

W  prom ieniu  23 kim. b rak  w okolicy 
lekarza w e te rynary i — są przeto wszelkie 
widoki posiadania  p rak tyk i p ryw atne j .

P rócz tego będą  roczne dochody — a 
gm in a  czyni s ta ra n ia  u tw orzen ia  w Janow ie  
stacyi ładow an ia  zwierząt rzeźnych.

T e rm in  w noszenia podań  o tę  posadę 
zakończy się z dn iem  15 lis topada 1909.

U stnych  lub p isem nych  w y jaśn ień  u- 
dziela chę tn ie  podpisany.

P o d an ia  udokum entow ane wnosić n a le ­
ży pocztą lub osobiście n a  ręce Zw ierzchno­
ści gm innej.

J a n ó w  koło Lwowa, 25 w rześn ia  1909.
Zastępca b u rm is trz a :  P. Juzków.

P oszu k u je  się  kupna  

5 T A R Y 0 H  M E B L I m a h on iow ych  
ale w  dobrym  stan ie . 

Z głoszen ia  p od  „M eble" B iuro o g ło ­
szeń , P asaż  H au sm an a  9, L w ów .

W I L L A
w  2E&k4»jmo.era.

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nlic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całcm

urządzeniem (także na zimę)

d o  s j p r s t e d a r a i o .

Bliższa wiadomość w redakcyi .Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
D nia 8 październ ika  1909.

H otel G eorge’a.
P P .  K. P rzybysław sk i z Uncza, G. Kwie­

ciński z Krakowa, K. Yreuls  z Ja s ła .

H otel Im perial.
P P .  hr .  E .  Dzieduszycki z Izydorówki, 

M. O bertyńsk i z Hujcza, J .  Jędrzejowicz ze 
S tarego Miasta, A. Kobylański z Janowic.

H otel V ic to ń a .
P. S. Bielecki z Wyczułek.

H ote l C entralny.
P P .  H. Sitkiewicz z Kołomyi, M. J a ­

kubow ski z Borysław ia.

H ote l E uropejsk i.
P P .  G. Z iembicki z Podlisek , S. Mal­

czewski z W olanki,  M. K om arn ick i  z J a r o ­
sławie, A. Kieszkowski z Sanoka.

C E M W  I  

lwowskiej izb) handlowej I
Lwów, dnia 8 października.

I. Akeye sa satole.
Banku hip. Rai. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przwn.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem.-Jsssy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. ,

I I ,  L ia ty  zastaw ne za 100 kor. 
Baalu. h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

* ,  **/■ pr- » *  5C h
• n » A Pr0- „i>01. po 200 k.

kra' 41/, pr. „ los w 51 I.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

1’ow. kred, gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. sismsk. 4 pi.
los w 41*/i ł a t ..................... .....
4 pr. los w 58 l a t . . . . .

|  U l .  Obli gil za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 ein.)

» » 4l/spr.(3em .)
* - * Pr- G •«■)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

s roku 1893 ................................
Psżyezka * . Lwowa 4 pr. . . .

s o 4 kr-awee. .
.  sskolna kraj. 4 pr. * 

r. 1908 .........................

K

prztmysłowij.

IT , L»»y. 
ii. Krakowa po sł. 20 (40 

V. Monety.

kor.)

Dukat cesarski . . . . .
29 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą korou.
K h K h

o»8 - 038 —

102 — m  -

567 — 5%ó —

<110 — -------

100 70 110 40
3 90 i t 09 80
to 94 - 94 70
« KO - 100 70

94 tO 9b 2i
s-

• 9 95 - — —
•

00 —
34 - 94 7(

*
»
m 97 SC 07 90
«- 101 - 101 70
W
M 99 8 t 100 60

03 40 84 b
m 93 40 94 10e

94 30 85 —
91 - 81 70
n  80 84 -

94 - 94 70

110 - JS3 • -

11 30 U  38
19 04 18 20

353 - 350 -
355 - 257 -
117 4* 117 80

M wwm giełdy wiedaftakląf.
Dnia 6 października 1999

A . Ogólny państw a. pła-są 7q4*‘« 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-ilssopad . . . . . . . .  9490 9510
Ltye-eń-lipiec . . . . . . . .  94 85 v5 OS

Jednolity dług państwa w srebras
la ty -s łe rp łe a ................................... 98 — 93 Ż0
kwlecleń-naźdzłsrsik 98 SC 98 45

jŁoronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 3 854 po 250 zł. mk. 3-3 pr. —

ó ,  1880 po 500 zł. w. a. 4 pr. !?>;> 85 lv>7 81 
„ „ 1880 po 100 zł. 4 pr. 240 -  248 -
„ „ 1S64 po 100 zł. . . 313* — 317- -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 313- -  317- -

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 288'2 5 39125

8 . Dług państw u (wszystkich w Kadzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta słota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.............................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r................................. .....

€ .  O h itg a cy c  k o le jo w e .

Kol. Aroyks. Albrechta za 100 sł. 4 or.
Koi. O sar*. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol Ces. Elżbiety za 200 zł. m i.

5’/, pr. (osteiap. akeye) . . . .
Kol, Cesarza Franciszka .Józefa s»

100 zł. 61/* pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 Ił. sak.

(ostemp. a k c j e ) ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wsi. koron, 

wola* od podatku 4 pr. . . ,

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. a pr.
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej *mirs. z r. 1855 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ses. Ferdynanda am
i  r, 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda ®a.
z r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda en.
g r 1887, 4 pro.................................

Kol. północna] ces Ferdynanda ea . 
z r. 1888, 4 pra. . . . . . .

Kol. północnej ces. Fardynanda *m.
s r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej sao. Ferdynanda am.
3 r' 1898, 4 prc. . . . . . .

XoI północ®®) ca*- Ferdynanda asa 
s r  1904, 4 pro. . . . . . .

Keł. bukowińskiej lokalnej s* 400
kor. 4 pr. . .  .........................

.€*1. .fstlic. Karoia Ludwika 4 pr. .
£*L 'Vwow*ko»oi3rH.-;a*skisj s roku 

<*894 4 ł .  .
i t l  Radciifs (Snlsksmmw-

pt%} «*■ 40* 4 )fT, . . .
®. (J$ng (krajów korony węgier*kioj).

116-85 Ufe85

94-80 96-06

9f,-fi0 96-r-o

114-70 l i t r  70

453-—

118-20

4 5 4 --

119-20

94-60 96 00

94-85 95-06

l*iow«).
1 0 3 - K 4 --

05*75 ł'0-75

95-35 86 35

9735 98-35

9 7 - - 9 S --

87-50 98-50

96-85 96 85

97 45 93-45

9710 98-10

9 6 -- 9 7 '-

8 4 - - 9
94 00 95 60

i 4 60 05-60

US 65 116 65

s*05» roni* s* ■' Ofi sł. i  pr.
„ w wał. kor. 4 pr —•

obi. pr. reguł. Olsy 4 pro. . . 145 40

100 05 109 SR.

peś. pre®. za 100 sł. (3o9 kor.)
U9 40 

SIO ŁO 314 *0 
210-50 214 60

Koronowa waluta p<seą

JS. O b llg a cy *  iE d em n lia cy J n e .

Kroacyi i Sławonii . . . .
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 sr.
Poi. kraj. Bukowiny % r. 1893 los 

ja  200 kor. 4 pr. . , . . .
Bukowińskie obi. propinasyjne los

zs 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1883 4 pr. .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

i  pr. . . . . . . . .
Kenta włoska za .100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.  .....................................
Poi *»rb, prani, m  100 frank. 2 pr.
THn-eoki* obi. prem. kol. za 400 sranie.

ft. Ł b t j  aastew as . Obllg. hipot.
i'ia 100 ssł. Nom.)

Angio-Austr. banku los w 30 i. 4*/* pr.
Austr. aakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ obi. prem. z r, 1880 3 ar.
„ „ ' „ „ 1838 3 pr,

Buków. saki. kred. ziem. los 5 pr.
« » n I, 4 p, ~

Rai. akc. b. hip. 10 pr. prem. lc*5 p r J  
„ .  „ « Sos 50 i. i- i, pr. . .

„  .  .  *  60 i ._ i ’>r. .  .

Ga!. Tow. kred. si»m. 4 pr, Tos. Sb lat 
„ ,  ~ „ 4 >r, los. 41 i*ł

„ 4  'pr. ptera . .
Bauku kraj. dla Gabcyl Lodomeryi 

4l/a pr. d l 1/, lat zwrotce , . .
B asku krajowego oblig kornek. i

emisya 42 lat 4d/( pr. , .
Banku kr. losy 57*/, i. as S0C- k. 4 pr. 
Asstro-węg. bank u 50 ifit i  f-r. .

s S8 Uż w. St. 4 f t .

EL dblSgnny* * prawem. ?ierw«a«&2tw» 
za 100 a«. ssak

Tow. żsgi. par. po Dunajs *» 40® i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Kia, r. 1886 pr,
Koizj .ijwów-Oasra.-Jsii;? s i. ISS-ż

sa 300 sł.  .....................................
Kulaj Lwów-Os*r«. z r. 1S84 sa Sęts 

sł. 4 yr, . . . . . . . . .
Gal. kol. lok, *r*ch?d. za 160 sł. 4 pr.
Wjjf. jta l ksl. emu 1870 s l  6 u .

;  ,  ,  ,  ,  łf-r.

3- («* autskę),
Bnd*pa$at»ńeki« (Basilica) 5 s ł . .
Zakład kred. dla handl. i prsoia. i-iff -i.
Ciary 40 sł. m. k.............................
Pożyczka m iasta lasbruka 80 *ł.
Isosy miasta Krakowi 30 zi1. . ,
Fczwczku » laa ta  L ablasy  20 eł

żądają

84- — 95-~
91 90 91 00

101 50 107-60

93-86 94-85

100-40 10140
93-50 94-50
06 00 97 90

90 40 91-40

__ »___

:-5 35
i80‘9O 200 90

listy dLiia®

190 60 K<1 50
94-75 9&-76

235-75 289 76
2 7 0 - 2 /6  —
101- - 102 —
8 4 - -

i i: K
35- —

I V C

98-45
,1 i  u  OM

99T5
5K- - 95- —
Śi3 50 94-50
86 - 93 40
«  70 90-70

100 — 100 60

99 75 300-75
93-35 94-o5
88 30 99-30
93 60 00-60

i 13-45 114 98
113-75 11175

88- - 89-—

94 40 95-40

m  ko 101-80
82-71

21 60 s t  00
610- - 560 —
175- — 185-—
I1S- —
l i ż / - 1*V—
79 35 85*25

Koronowa waluta. płacą ządaj4
Palfy 40 zł. m. k................................. 230"-- 230 -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 sł. 5b 25 60 %b
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . if4-26 d8 26
Losy fund. A reyh . Rudolfa 10 zł. . 67 --  73 -
Salma 40 zł. m. k................................ 273 — 283 --
Pożyczka miast* Salzburga 80 zł. . 113 -  122 --

K . Akeye banków (ss sztukę).

Banku Anglo-Austr. 840 kor. . . , 309 25 310 26
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8480 -  3482' -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 660 — 661/ —
Węg. Banku kredyt. 20C zł. . 762 60 7o8 60
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 626 — 689—
Galia, banku hip. 800 zł. . . . 630 — b84 —

„ „ dla han. ł przem. 800 zł -405-- 410 —
Banku dla krajów koronnych 800 zł 438 — 489 —

Austro-węg. 1400 kor. . . . 177G-— 1780 —
„ Związku (Onionbank) 800 zł. 57tr— -S^b—

Czeskiego banku związkowego 1O0 zł, 248 50 50
ZiYssostsńskz banka 100 sł. . . 248-— 247-*0

L. AJkeyc Przedsiębiorstw trzKeportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw. .200 zł. , 440 — 450 —
n „ n akcye zakład. 200 zł. 400 — 410 —

Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 6350-— 5370 — 
Kol. Lwów-Bełzea (akc. pierw.) 800 zł. 400 -  406-—
„ Lwów-Csern.-Jassy 200 zł. . . s&9 f>9 661-60
„ Lwów - Kiepurów - Jaworów lok.

%00 kor.................................................. 340 -  860
A**tr. Tow żegl aa  Dunaju 500 z l  nk. 1033 - J O’9 —

H , Akeye Przedsiębiorstw przemysłowyob

7»i — 754 — 
7Ó 0-- 76fc — 
724 60 725-60 

3816 -  3o26 -  
641 -  S47-— 
366 — w ;  -  
307 -  3 1 0 - J

Tow. kopalń węgla w BrSs 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 ker. 
Austr. tow*. górnicze Ałpine 100 zł. 
Prag. tow. żelaza, przeia. 200 zł. . 
Sehodniuy 500 kor. . . . . . .
Tr eok. a&rs tyioslo-a. 500 frzakótj 
Trif»iL tfw. koy, węjrla 7f  gł.

M. W « fe a 1 *,
Berlin z* 100 aa re k  S pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 839 89 
Paryż za lfej franków . . . .  05 42%
Petersburg sa 100 rubli 5V* er. — 
Niemi saki* bamki . . . . .  117 45 
Włoskie bsski . fei &71/
i t a M u U ł k t a i i
Sawajearskie e a s i tó .............. 9535

CL ?  6 i s  i  y.

Pskai casarchi . . . . . .  i i <88
Aastr.-węg. 8 gu li. słota weset* —•—
S O -fnukow k* ...................................... 19 l i
2 0 -» a rk £ w k * ...................................... 23 tO
BossyjskS półim seryał . . . .  —
Niwa. bas^noty s* T 00 marek . 117 45 
Włoskie bznkucty z* 100 lir, . 95 -
Buble .

240 10 
05-67 V,

117-65 
05 02*/.

05-60

11-42

1914
2354

117 65 
55 29

m m m m . ;» ]  i w  w  j ł  k h j  :mm m  j ę  m »  ®  w  w 1.

Licytacye.
3)L. cz. E .  2346/9 (2)  (9922 2

E d y k t  l icytacyjny.
D n ia  9 l is topada 1909 o godzinie 10 

rano  odbędzie się w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  biurze Nr. 19 publiczna p rzym usow a 
sprzedaż nas tępu jących  rea lności w gm. Zie­
lona, a m ia n o w ic ie :

a) 3/6 części realności Iwb. 1138 obję­
tości 162 s 2, sk ładającej się z jed y n ie  prbud. 
257, n a  której s to ją  budynki,  a to dom m ie­
szkalny, ch lew  i kucza,

b) 5/12 części realności obj. lwh. 338, 
sk ładającej się z p rg r .  2755, 2756, 2757, 
2758, 2759, 2760, 2761, 2801, 280-3, 2804, 
2806, 2807, 2808, 2809 i 2810 o ogólnej 
objętości 4 m. 6 6 5  s 2,

c) 5/6 części rea lności  lwh. 346, sk ła­
dającej się  z p rgr.  2797, 2799, 2798, 2805, 
o ogólnej objętości 4  m. 665 s .2,

d) 2/6 części realności lwh. 341, sk ła ­
dającej się Z prgr.  2823, 2824, 2825 w obję­
tości 614  s .2.

W artości szacunkowe tych  realności 
w ed le  tus. protokołu oszacowania z 14 w rze­
śn ia  1909, a t o : ad a) 219 kor. 38 hal.,  ad 
b) 993 kor. 94 hal .,  ad c) 275 kor. 76 hal.,  
ad d) 667 kor. 34 hal.

N ajniższe oferty , niżej k tó rych  sp rze ­
daż n ie  przyjdzie do skutku, w ynoszą :  ad a) 
146 kor. 64 hal.,  ad b) 662 kor., 62 hal.,  
ad c) 183 kor. 84 hal., ad d) 444 kor. 90 hal.

W arunki l icy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ie ruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym  
w biurze N i.  19.

T akie prawa, wobec k tórych  n in ie jsza  
lic-ytacya b y łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po te rm in ie  licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej n ieruchom ości n ie  m ogłyby  być ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku  postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy

sądowej, je ś l i  n ie m ieszkają  w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N adw orna ,  17 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  1361/9 (8) (9836 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czdk w N iem irow ie zastąpionej przez adw o­
ka ta  dr. R osenberga  odbędzie się dn ia  15 
l is topada  1909 o godzinie 9 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
12 w N iem irow ie  licytacya 6/16 części re a l ­
ności lwh. 159 i 972 gm iny  W róblaczyn, 
sk łada jących  się z domu m ieszkalnego, b u ­
dynków  gospodarczych  i g ru n tu  obszaru 
26.486 m 2.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytacyę 
są ocenione, a to :  a)  lwh. 159 n a  1428 kor., 
b) lwh. 972 n a  240 kor.

Najniższa cena  w y n o s i : ad a) 952 kor., 
ad b) 160 kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się do te 
n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tabu la rny  
wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenien ia  i t. d. 
może każdy, mający chęć kupien ia  przejrzei 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wym ienionym , w biurze Nr.  12.

Takie praw a, wobec k tórych  nin ie j 
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należ] 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
uym  te rm in ie  l icytacyjnym , Inaczej roszczę 
uia tego rodzaju co do samej n ieruchom ość 
uie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  Iul 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bąd; 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iam  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo 
w ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są 
dowej, jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu sądi 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są 
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibii 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N iem irów, dn ia  27 w rześn ia  1909.
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Obwieszczenie licytacyi.
(9818 3 - 3 )

G. k. D y re k c ja  okręgu skarbowego w Przem yślu ,  rozpisuje ninie jszem publiczną licy­
t a c j ę  w dniu niżej podanym celem wydzierżawienia p raw a  poboru podatku konsum cyjneeo  
od mięsa w ed ług  ustawy z dn ia  16 czerwca 1887 l ) z. p . Nr. 60 w niżej poszczególnio-
n y ch  okręgach  poborczych n a  3 la ta  1910, 1911 i 19] 2 bezwarunkowo lub w arunkow o 
n a  rok 1910 z milczącem przedłużeniem  n a  rok 1911 względnie i n a  rok 1912.

Oferty  p isem ne opieczętowane i zaadresow ane z uwidocznieniem n a  kopercie p rzed­
miotu dz-erżawy, jak  n iemniej tez zaopatrzone w kw ity  kasowe c. k. urzędu podatkowego 
n a  zlozone wadyum, wynoszące 10 /0 ceny w yw ołan ia  m ają  być wniesione do c. k. D y re ­
k to ra  okręgu  skarbowego w P rzem yślu  najpóźniej do 2 godziny po po łudn iu  dn ia  dzień 
l ic y ta c j i  ustnej poprzedzającego.

Ńadaże w nies ione po ukończeniu licytacyi n ie  będą  bezwarunkowo uwzględnione.
K w ity  kasowe opiewające n a  kaucyę n iew ygasłe j  jeszcze dzierżawy, ja k  n iem nie i  też 

losy i usiążeczki K asy oszczędności po m yśli resk ryp tu  c. k. M in is te rs tw a sk a rb u  z dn ia  
3 g ru d n ia  1901 i. 72.238 jako wadya m e  będą przyjmowane.

S kładający  wadyum ŵ  papie.ra.ch w artościow ych mają w m yśl resk ryp tu  c. k. M in i­
s te rs tw a  skarbu  z dn ia  17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych pap ierów  wartościo  
wych potw ierdzony przez c. k. Urząd podatkowy, w k tórym  te papiery  złożono

W arunk i licytacyi jakotez wykaz miejscowości należących do pojedynczych okreeów  
dzierżawnych można przejrzeć w c Ł  Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przem yślu  w go­
dzinach urzędowych, jakotez w c. k. N adzorach  s traży  skarbowej w Przem yślu ,  M ościskach 
Jaw orow ie  i Babicach. ’

Oferty  konk re ta lne  są bezwarunkowo wykluczone.
P rz y  licytacyi ustej kw it  kasowy n a  złożone w c. k. Urzędzie podatkowym  w advum

htrn m r M r n n t  ImmTSarZOWl UrZeDrO Wad/ais Ppm n J

esa
o
Q-i
e3

Okręg

dzierżawny

Cena

w yw ołan ia

L iey tacya odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 
w P rzem yślu  od go­
dziny 9 rano  do 12 

w południe  dn ia

U w a g a

SJo kor. hal.

i Bircza 4650 10
Dzień 26 paździer­

2 Hussaków 2517 17
n ik a  1909

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
P rzem yśl ,  dn ia  27 w rześn ia  1909.

23 g rudn ia  1893 1. 146 Dz. u. k., pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od 
wina, moszczu w innego, zacieru w innego, tudzież moszczu owocowego, ja k  długo ten  do­
datek  krajowy is tn ieć  będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. 
od każdorazowego czynszu dzierżawnego rocznego podatku spożywczego.

Z m iana tego dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek co zm iana ta ry fy  podatku 
spożywczego.

Bliższe w arunk i licytacyjne jako tez  wykazy miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych (d la  m ięsa wykaz I.. dla w ina  wykaz II .)  można przejrzeć w  c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lw owie pl. Głowy 1. 1, tudzież we wszystkich c. k. N ad­
zorach straży skarbow ej lwowskiego okręgu skarbowego.

W y k a z
okręgów dzierżaw nych w k tó rych  pobór podatku spożywczego od mięsa i w ina z dniem 

1 s tycznia 1910 n a  nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacyi.

L. 1742/909

ttgtoszenle licytacyi*
(9824 3 - 3 )

D n ia  18 października 1909 o godzinie 10 30 rano  odbędzie się w kancelary i c. k. 
Zarządu sa lina rnego  w Bochni publiczna l ieytacya za pomocą p isem nych  ofert  celem 
zabezpieczenia dostawy w roku 1910 nas tępu jących  do bieżącego użytku po trzebnych  
m a terya łów

z grupy I .
150 m 3 drzewa okrąg łego  jodłowego, średnie j grubości 1 3 — 16 cm. d ług ie  9— 11 m
110 „ „ * „ „ 2 4 - 3 2  „ „ 9 - 1 1  „
110 „ 1  „ * „ „ 3 3 - 4 0  „ „ 9 - 1 1  ,

50 „ „ kan towego sosnowego 32/32 cm grubego 6 ’50 m. długiego,
50 „ „ „ „ zażądanej różnej grubości i długości,
30 „ „ » dębowego 32/32 cm. grubego, 6 m. długiego,

810 sztuk progów  dębow ych 13/16 cm. grubych, 1-20 m. d ługich.

z g rupy  II.
1.800 sztuk desek jod łow ych 2-50 cm. grubych, 2 9 - 3 0  cm. szerokich, 6 m. d ług ich
1.500 „ » 4 „ 29 30 6 „ „
1-000 „ „ „ 5 „ 2 9 - 3 0  „ 6 „

800 „ * „ 8 „ „ 2 9 - 3 0  „ ;  6 I „
z g rupy  IV.

15.000 kg. żelaza kutego, 
z g rupy  VII.

34.000 sztuk cegieł maszynowych z dostawą do szybu Campi,
10.000 „ „ „ » n a  in n e  place zakładowe,

z g rupy  IX.
20.000 kg. owsa b ia łego.

X. Dowóz około 26.000 cen tna rów  m etrycznych  k am ien n y c h  z kolei do m agazy­
nów  salin.

O ferty sporządzone w ed ług  form ularza , k tóry  w tute jszym c. k. Zarządzie sa lina rnym  
wraz z w arunkam i licy tacy jnym i o trzym ać można, należycie ostem plow ane i zaopatrzone 
w  w adyum  5 prc. żądanej ogólnej sumy, należy w nieść  najpóźniej do godziny 10 '30 rano 
w dniu  wyż w ym ienionym  do rąk  nacze ln ika  c. k. Zarządu sa lina rnego  w Bochni. Oferta 
może opiewać na  dostawę a r tyku łów  poszczególnych grup.

W  dowód dokładnej znajomości w arunków  licy tacy jnych  m a o feren t  je d e n  egzem- 
p la iz  d rukow anych  w arunków  licytacyjnych w łasnoręcznie podpisać i dołączyć do oferty.

Oferty po te rm in ie  wniesione, jakoteż wszelkie dodatkowe oferty  n ie  będą uwzglę-

d n l° n Otwarcie  ofert nas tąp i  tego sam ego dnia  o godzin ie  10 30 rano.
©. k. Zarząd  salinarny.

Bochnia, dn ia  80 w rześnia 1909.________

L. 22.459/909 ibwieszczenle. (9855 3 - 3 )

Celem w ydzierżaw ienia p raw a  poboru podat u spożywczego od m ięsa i w ina, moszczu 
w innego, zacieru w innego, tudzież moszczu owocow go, w  okręgach  dzierżaw nych  niżej 
poszczególnionych n a  rok 1910 a warunkowo , j  milczącego przedłużenia
względnie w ypowiedzenia k o n trak tu  dzierżawy t trzeci rok  t. j .  1911 i 1912
lub bezwarunkow o n a  okres trzech  la t  t. j- p . a 1910 do końca g ru d n ia  1912 
rozpisuje się publiczna licytacyę a m ianow ic ie .  1 ezpieczenia podatku  spożywczego
od mięsa n a  dzień 21 października 1909 od go z; J  r a n o do 12 w południe ,  zaś celem
zabezpieczenia podatku  spożywczego od w' n a ’ m ° , . ^ ln n e g°, zacieru  w innego  i moszczu
owocowego n a  dzień 22 października 1909 ° ^  w południe . L icyta-
cye odbędą  się w biurze c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego We Lw owie C W v  I 1 

Oferty p isem ne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnosić  n a  reee d J rek to ra  
okręgu  skarbowego we Lwowie najpóźniej do godziny 2 p 0 południu  d n ia  nonrzedzaiacego 
u s tn ą  licytacyę. K w ity  kasowe opiewające n a  kaucyę m e w y g a s łe - dzierżawy książeczki kas

kSaucT S L i n l  ™  ^  b ™ ™ k ° W° ^  “ “
Sk ładający  wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligaCvach  obowiązany iest  

przedłożyć spis tych  obligacyi w  trzech egzem plarzach po myśli re sk rv n tu  c k  M in is te r ­
s tw a  ska rbu  z dn ia  17 l ipca 1908 1. 10.067,903. ybl1 S k r y p t u  c. k. M in is te r

. Dzierżaw ca p raw a  poboru  podatku spożywczego od wina, moszczu winnego zacieru 
w innego , tudzież moszczu owocowego obwowiązany jest p 0 myśli ustawy krajowej z dn ia

„Gazet* Lwowska* Nr. 230 z  dnia 9 października 1909.
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Okręg dzierżawny
Cena

wyw ołan ia W adyum Oznaczenie
ta ry fy T erm in  licytacyi

i—3
kor. h kor.

1 Ja n ó w 3434 34 343

2 Jaryczów 3235 — 324

3 O N aw arya 3533 76 353
ca
co U stn a  lieytacya

4 CO Rozdół 3700 — 370
03

M

dnia 21 paździer­
n ika  1909 od go­
dziny 8 rano  do 
12 w południe w 
biurze c. k. D y ­
rekcyi okręgu ska r­
bowego we Lw o­
wie pl. Ołowy 1. 1

5
(Da

Strzeliska 2800 — 230 03

6 Szczerzec 2850 — 285 O
<U

7 W inn ik i 4199 — 420
CSJ

8 Żurawno 4210 — 421
EH

9 Żydaczów 1675 — 168

10 Gródek Jagiell . 1906 — 191 r— pHOO £ tH
-2 03CO s3  03

, a
^ o o

U s tn a  lieytacya

11
O M ikołajów 181 54 18

dn ia  22 paździer­
n ik a  1909 od go­

12
Pl

£

Rozdół 355 36
dziny 8 rano  do 
12 w południe  w 
biurze c. k. D y­

rekcyi okręgu  ska r­
bowego we L w o ­
wie pl. Ołowy 1.1

13 S trzel iska 247 98 25
03 H  C—1 C3
o3 ’3

14 W inn ik i 101 16 10
Eh  n s  

tsi
• i

C. k. Dyrekcya o
Lwów, dn ia  23 w rześn ia  1909.

i >
kręgu skarbowego.

L. cz. E .  1856/9 (12 )  (9889  8 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie B orucha Ś te rn b e rg a ,  odbę­
dzie się dn ia  29 października 1909 o godzi­
n ie  8' 30 przed po łudniem  w  sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 6, l ieytacya r e ­
alności obj. lwh. 452/11. gm. S n iatyn , oce­
n ionej n a  6380 kor. a sk ładającej się z pb. 
lk. 1725 obszaru  3 ary  45 m 2, n a  której 
stoi dom  m ieszkalny  b la ch ą  kry ty ,  dw a sp i­
chlerze, s ta jn ia , szopa i wychodek.

Najniższa cena  w ynosi 3190 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta ,  może każdy, 
m ający  chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr.  9.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie jsza 
l ic y ta c ja  b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej'  roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo- 
w an ią  jedyn ie  przez przybicie  n a  tab licy  są ­
dowej,jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu n i ­
żej w ym ienionego  i  n ie  w skażą tem uż sądowi 
pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
S n ia tyn ,  dn ia  16 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  164/9 (7) (9848 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego B anku hipotecznego zastąpionego przez 
D y re k c ję  we Lwowie, odbędzie się dnia 21 
października 1909 o godz. 11 przed p o łu ­
dniem  w  sądzie niżej w ym ienionym  w b iu ­
rze Nr. II.  w Załoźcaeh l ic y ta c ja  realności 
pod lwh. 8 ks. gr. gm. Załoźee.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  l ic y ta ­
cyę je s t  oceniona przez egzekwujący bank  
przy udzieleniu pożyczki n a  6800 kor., gdy  
zaś rea lność  powyższa nie obejmuje żadnych 
przynależności.

Najniższa cena wynosi 3400 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie gdo 
skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się  do 
tych  nie ruchom ośc i dokum enta ,  (w yciągi t a ­
bu la rny , w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kup ie ­
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze  
Nr. II.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j­
sza liey tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o ­
s tępow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Załoźce, dn ia  30 s ie rp n ia  1909.

L  cz. E .  408/9 (4 )  (9841 3 -
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Leizora G la t ta  w Strzy: 
wie odbędzie się dn ia  27 październ ika 19 
o godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie ni 
w ym ienionym , w biurze N r.  12, licytac 
realności lwh. 502 ks. gr.  gm. Zaborów 1 
kii I s r a  w łasnej.

N ieruchom ość lwh. 502 ks. gr.  g 
Zaborów w ystaw iona  n a  licytacyę, jes t  o 
n iona  n a  350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj d 
do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
tej n ieruchom ości dokum enta ,  (w yciąg  ta l  
la rny ,  wyciąg  ka tas t ra lny ,  p ro toko ły '  ocen 
n ia  i t. d .)  może każdy, m ający chęć kup 
nia , prze jrzeć  podczas godzin  urzędowy 
w sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze Nr. 1

T akie  p raw a ,  wobec k tó rych  n in f  
sza l iey tacya by łaby  niedopuszczalną, nale 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać? 
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcz 
n ia  tego rodzaju  co do samej nieruchomos 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podn 
szone.

T e  osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  li 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bą 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postęp  
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamia] 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego post 
p ow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  ta b l l  
sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają w okręgu  są< 
niżej wym ienionego i n ie  w skażą tem uż s 
dowi pe łnom ocnika do doręczeń  w  siedzib 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, d n ia  18  w rześn ia  1909.



8
L. 27.332

O b w i e s z c z e n i e *

(9854)

Celein wydzierżawienia p raw a  podatku konsum cyjnego  od m ięsa i w ina, moszczu 
w innego  i owocowego w okręgac niżej podanych n a  rok 1910 z milczącem przed łużeniem  
kon trak tu  n a  drugi i trzeci rok t. j. n a  rok 1911 i 1912 lub bezwarunkowo n a  przeciąg
trzech lat od 1 stycznia 1910 do końca g rudn ia  1912 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi
okręgu skarbowego w Brodach dnia 26 października 1909 od godziny 9 rano  do 1 po po­
łudniu  publiczna lieytacya zapomocą us tnych  i p isem nych  ofert.

P isem ne oferty  zaopatrzone znaczkiem stemplowym n a  1 koronę, tudzież w w adyum  
wysokości 1 0 %  ceny w yw ołan ia  m ają  być sporządzone dokładnie  w ed ług  przepisanego 
form ularza  i oddane do rąk  c. k. D yrek to ra  okręgu skarbowego w Brodach  lub jego za­
stępcy, albo n ades łane  pocztą z podaniem  na  kopercie przedm iotu  dzierżawy i dn ia  licy­
tacyi najpóźniej do godziny 1 po po łudniu  dn ia  poprzedzającego u s tn ą  licytacyą. In n e  w a­
runki licytacyjne, tudzież wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzie­
rżaw nych  można przeglądać w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brodach  lub też we wszystkich nadzorach  c. k. s traży skarbowej brodzkiego 
okręgu.
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W adyum

m ięsa wina m ięsa w ina

kor. hal. kor. hal. kor. hal. kor. hal.

1 Busk III. mięso 9014 70 — — 902 — —

2 P odkam ień III. 3455 80 — — 346 —

3 Radziechów III. i. 3020 _ — — 302 — — —

4 Załoźce III . 3617 17 — — 362 — — —

5 Złoczów II. i III. w ino — — 3140 — _  1 _
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brody, dn ia  25 w rześn ia  1909.

N r. 2 1 .221/V. (9820 2 — 2'

II.
III.
IV.
V.

Liefenmgsausschreibung.
Vom k. u. k. Seearsenalskommando in Pola wird zur Sicherungstellung des 
Bedarfes fur das Jahr 1910 die Lieferung der in nachfolgenden Losen ein- 
geteilten Materialien im Wege einer allgemeinen Konkurrenz vergeben, 

und zw ar:
Los II. F a rb en ,

Putzwołle,
L ederw aren ,
Riibol,

„ VI. Leinol,
„ VIII .  Ordiniire W aschseife , Kerzen aus P araf t in  und S tearin ,  S tearinkerzen ,
„ X. P inse l  u n d  Btirs ten,
„ XI. Holzkohle,
„ XIII .  Barren ,  D rah t,  B leche und N agel aus Kupfer,

XIVa. Kupferrohre,
„ XIVb. M essingrohre ,
„ XV. B arren ,  S cheuerb leche  und  B eschlagbleche aus M untzm etall ,
„ XVI. K au tschukgegenstande ,
„ XVII. M essing  in  B a rren ,  S tan g e n  und  Bleche, M essingdrah t,

XIX. Zwileh fur  A rbe itsk le ide r ,
„ XX. Diinne Tausor ten  sowie sonst ige  derlei E rzeugn isse  aus Hanf,
„ XXI. T rossen- und  kabe la rt ig  g esch lagene  Tausorten ,
„ XXII. S pagate  aus u n g e tee r te m  Hanf,
„ XXIV. S tah ld ra ttau ,
„ XXVII. B ohhan fseh lauche .

F iir  die e inze lnen  zur V ergebung  g e langenden  A rt ike l ,  die beno t ig ten  M engen  Qua- 
litiit, L ie fe r te rm ine  eto. g e l ten  die A n g ab e n  des O ffertformulars und  des Bedingnisheftes .

Die Offerte milssen bis langs tens  2 N ovem ber 1. J .  beim k. u. k. Seearsena lskom ­
m a n d o  in  P o la  e in langen .

L ie fe rungsausschre ibungen ,  O ffertformulare etc. s ind bei der  K anzleid irek tion  des 
k. u. k. R eiehs-K riegsm in is te r ium s, M arinesek tion  in  W ien, beim Seearsena lskom m ando  
in  Pola, beim  S eebezirkskom m ando in  T r ies t  und  beim  M arinede tachem en tkom m ando  in  
B udapest ,  bei allen H ande ls -  und  G ew erbekam m ern  O ste rre ieh -U ngarns ,  dann  bei dem 
S tad tm ag is tra te  in  Vil!aeh e rha lt l ich  und liegen  auch  beim k. k. H ande lsm in is te r ium  in 
W ien  und dem kónigl u n g ar isc h en  H a n d e lsm in is te r iu m  in  Budapest zur E in s ic h t  auf.

Pola, im S ep tem ber  1909.

Vom k. u. k. Seearsenalskommando zu Pola.

L. oz. E. 869/9 (3) (9880 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 
w Lisku, zastąpionego przez dyrek tora  p. 
dr. S tru tyńsk iego  w Lisku, odbędzie się dnia 
12 października 1909 o godzinie 10 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. 4 lieytacya całej rea lności lwh.
7 i 2/4 części lwh. 56 ks. gr.  gm. kat.  R a ­
bę i całej realności lwh. 77 ks. g r .  gm. 
Załobek wraz z przynależnościam i sk ładają-  
cemi się z drzewostanu.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytacyę, 
są ocenione a t o : 1. lwh. 7 gm. Rabe na 
6870 kor.,  zaś jej p rzynależność n a  100 kor..
2. 1/2 lwh. 56 gm. Rabe  n a  2077 kor. 50 
hal.,  3. całej lwh. 77 gm. R abe  n a  2077 
gm. Zełobek n a  2430 kor.,  zaś jej p rzyna­
leżność na  1130 kor.

Najniższa cena wynosi : ad 1. 4648 kor., 
ad 2. 1386 kor., ad 3. 2374 kor.,  poniżej 
tych  cen sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta  (wyciąg

tabu larny , wyciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  oce­
n ie n ia  i t. d.) może każdy, m ający , chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 4.

C. k. S ąa powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki,  dn ia  12 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  514/8 (6) (9864 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie dr. Józefa S cheinbacha,  
adw oka ta  w P rzem yślu ,  odbędzie się dnia 9 
lis topada 1909 o godzinie 10 przed połu  
dn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze Nr. III .,  l ieytacya realności obj. lwh. 
243 ks. gr.  gm. Sieln ica w raz  z p rzyna le ­
żnościami.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona na 
licytacyę jest oceniona n a  12.300 kor. p rzy ­
należności zaś na  800 kor.

Najniższa cena wynosi 3733 kor. 34 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, k tóre  się  ró ­
wnocześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg tabularny , 
wyciąg  ka tas t ra lny ,  pro tokoły  ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ien ionym  w biurze Nr. III .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Dubiecko, dn ia  24  s ie rpn ia  1909.

L. cz. E. 1591/9 (5) (9912 2 - 3 )
N a  żądanie P a n k a  K undy im ien iem  

małol.  S tan is ław a  i H eleny  Kot i Ju li i  Kot, 
odbędzie się dn ia  29 października 1909 o 
godzinie 11 przed po łudniem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 17 l iey tacya:  a) 
realn . lwh. 57 ks. gr. Hroszówka, s ta n o w ią­
cej zagrodę w łośc iańską  obszaru przeszło 
pół morga, b) rea ln .  lwh. 134, składającej 
się z g ru n tu  obszaru przeszło 1 m org  M i­
cha ła  K ota  w łasnych  wraz z p rzynależno­
ściami.

Nieruchomości te  w ystawione n a  licy­
tacyę, są ocenione: ad a) na  1951 kor.,  ad 
b)  n a  1757 kor.

Najniższa cena w ynos i:  ad a) 1300 
kor. 68 hal., ad b) 1171 kor. 34 hal.,  po ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne, którfe s ię p rz y jm u  
je  i odnoszące się do tych  nieruchom ości do­
kum en ta  (wyciąg tabularny , wyciąg katastra l,  
ny, p rotokóły  ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przerzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. 16.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza l ieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  mogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowmj, jeś li  nie m ieszkają w okręgu sądo 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dn ia  4 w rześn ia  1909.

L. cz. E. 506/9 (7) (9924 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie B anku krajow ego Królestwa 
Gralicyi i Lodomeryi z W ielkiem  K sięstwem  
K rakow skiem  we Lw owie zastąpionego przez 
sw ą D yrekcyę odbędzie się dnia 20 lis topada 
1909 o godzinie  9 przed po łudniem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3 lieytacya 
realności objętej lwh. 1341 gm. Toki, s k ła ­
dającej się z parceli  budowlanej i z 3 parcel 
ornej roli, wraz z przynależnościami, sk łada- 
jącemi się z zasiewów o rnych  n a  je d n e j  p a r ­
celi g run tow ej.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona  n a  
licytacyę je s t  oceniona n a  2800 kor.,  p rzy n a ­
leżności zaś n a  384 kor.

Najniższa cena w ynosi 2122 kor. 67 hal.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
i kutku.

W arunk i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu­
la rny , wyciąg  ka tas t ra lny ,  p rokoły  ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j­
sza lieytacya b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
nie m ogłyby  być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Nowesioło. dn ia  18 w rześnia 1909.

L. cz. E .  971/9 (6) (9946 1 — 3)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie M arkusa Leiby  Stiefla w 
Bołszowcach odbędzie się dnia 2 l is topada 
1909 o godzinie 8 przed po łudniem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9 lieytacya 
połowy realności lwh. 292 ks. gr.  gm. kat.  
Bouszów w raz przynależnościam i w edle p ro ­
tokołu ocenienia z dn ia  10 s ie rpn ia  1909
1. cz. E .  971/9 (4).

N ieruchom ość w ystaw iona na  licytacyę, 
je s t  oceniona n a  500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icytacyjne, k tóre  równocze­
śnie  się zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna  przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w b iu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
l ieytacya by łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź obe­
cnie już istnieją , bądź w toku postępow ania  li­
cytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzen iach  tego postępow ania  je ­
dynie przez przybic ie  n a  tablicy  sądowej, 
jeśli n ie  mieszkają w  okręgu sądu  niżej w y­
mienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi p e ł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 18 w rześn ia  1909.

L. cz. E. 16 8 (31) (9933)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Leopolda Lorenza  kom isarza  
M agis tra tu  we Lwowie zastąpionego przez 
adw okata  dr. R ub ina  Sokala we Lw ow ie i 
innych  przystępujących  wierzycieli odbędzie 
się dnia 12 październ ika 1909 o godzinie 9 
przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ien io ­
ny m  w biurze N r.  16 w  Brzeżanach licyta- 
cya m ajętności Lipowiec, Ś cianek  i Ł ąk i 
objętych lwh. 597, 598 i 599 ks. gr.  d la 
większych posiadłości tut. sądu w raz z p rzy­
należnościami, sk ładającem i się z 19 sztuk 
narzędzi rolniczych.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione n a  
licytacyę, są ocenione łącznie  n a  356.456 
kor.,  p rzynależności zaś n a  2180 kor.,  razem 
n a  358.636 kor.

Najniższa cena wynosi 239.092 kor.,  p o ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta  może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym  w biurze Nr. 20.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie jsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
powania jedynie przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dn ia  6 s ie rp n ia  1909.

L. cz. E .  1280/9 (3) (9873)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Tow arzystw a handlow ego 
i przemysłowego w P robużn ie  odbędzie się 
dnia 12 lis topada 1909 o godzinie 10 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 6 lieytacya realności obj. lwh. 9 
gm in y  H ad jńkow ce ,  s tanow iącą  pg. 854/1 
(rola).

Nieruchomość w ystaw iona  n a  licytacyę, 
je s t  oceniona n a  560 kor.

Najniższa cena wynosi 373 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem za tw ierdzone w arunk i l ic y ­
tacyjne i odnoszące się do tej n ie ru c h o m o ­
ści dokum enta ,  może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j­
sza l ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę­
powania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 10 w rześn ia  1909.



L. cz. E .  279/9 (9) (9947)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Jose fa  W einste ina  kupca w 
Bukowsku odbędzie się dn ia  28 października 
1909 o godzinie 9 przed po łudniem  w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 11 
licytacya 2/3 części realności lwh. 95 ks. gr. 
gminy W ola  p io trow a wraz z przynależno- 
ściami, sk ładąjącem i się z 1 konia, 1 wozu, 
1 pługa. 1 brony, 1 m ły n k a  i 1 sieczkarni 

N ieruchom ość w ystawiona na l icy tac ję ,  
jest ocenioną n a  2500 kor., przynależności 
zaś n a  148 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 1^65 kor. 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie
do skutku.

W arunk i  licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
tabularny, wyciąg ka tas tra lny ,  p rotokoły  oce­
nien ia  i t. d), może każdy, mający chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze
Nr. 11. . . .

Takie  praw a, wobec k tórych  m n ie jsza  
l icy tac ja  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnie j przy  wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ieruchomości m e 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary ua powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstań*. zaw iadam iane będą 
o dalszych wydarzen iach  tego postępow a­
n ia  jedynie przez przybicie na  tablicy  są­
dowej, jeśli  n ie  mieszkają w oicręgn sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. . ' Tr

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Bukowsko, dnia 10 w rześnia 1909.

pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  l icytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzm iankow anej n ie rucho ­
mości.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dn ia  21 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  55/9 (5) (9953)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Jakóba  Jakubowicza, kupca 
w Rym anow ie  odbędzie się dnia 9 lis topada 
1909 o godzinie 10 przed po łudniem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 7 w bu­
dynku filia lnym przy ulicy Suchodolskiej po­
łożonym l ic y ta c ja  realności lwh. 776 gm. 
kat. Krosno objętej, zobowiązauej Scheindli  
E ind lingowej w łasnośc ią  będącej wraz z przy- 
należnościami.

N ieruchom ość ta  w ystawiona na  licy- 
tacyę jes t oceniona na  9762 kor. 50 hal.,  
przynależności zaś n a  300 kor.

Najniższa cena wynosi 5031 kor. 25 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta ,  może 
każdy m a jąc y  chęć kupien ia  przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze Nr. 7.

Takie  prawa, wobec k tórych  n in ie j ­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
m e  m ogłyby  być już ze skutkiem  podno 
szone.

T e  osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeś li  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dn ia  28 s ie rpn ia  1909.

L. cz. E. 1062/9 (5) (9813)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie A b ra h am a  L ich ta  w J&no ■ 
wie odbędzie się dn ia  11 lis topada 1909 o 
godzinie 8 przed po łudniem  w sądzie mząj 
wymienionym , w biurze Nr. 15 w Janow ie  
licytacya realności lwh. 178 ks. gr. gin. 
Janów .

N ieruchom ość w ystawioną n a  licytacyę, 
oceniono n a  1144 kor.

Najniższa cena wynosi 762 kor. 67 hal.,  
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
®kutku.

W a ru n k i  l icytacyjne  i odnoszące się do 
jej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
?  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie jsza 
Heytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d0 g„,ju najpóźniej przy wyznaczonym 

'•-ff liru ,  *•**
mo-

glyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby dla k torycn jak ie  p raw a  lub 

ei§żary n a  p c w y ^ l  nieruchom ości bądź 
obecne Tuż istnieją, >%« w toku Postępo- 
Wanin i- 1 ł J t n e e o  powstaną, zaw iadam iane

,eK0

L. cz. E .  896/9 (4) (9883 j
E dyk t  licytacyjny.

D nia  10 lis topada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. 19 l icytaeya r e a l ­
ności lwh. obj. lwh. 1. 610, 2. 616, 3. 632,
4. 633 gm. Trościaniec, 5. 1/4 części lwh. 
623, 6. 1/4 części lwh. 638 gm. T rośc ian iec  
dr. Mieczysława Grochowskiego, sk łada jących  
się z pola ornego.

N ieruchomości w ystaw ione n a  licytacyę, 
są ocenione: 1. 1618 kor. 22 hal . ,  2. 441 
kor. 98  hal., 8. 120 kor. 19 hal .,  4. 217 
kor. 84  hal.,  5. 190 kor. 10 hal.,  6. 77 kor. 
64  hal .

Najniższa cena w y n o s i : 1. 1075 kor. 
48 hal .,  2. 294 kor. 66 hal .,  3. 80 kor. 13 
hal.,  4. 145 kor. 23 hal.,  5. 126 kor. 74 
hal., 6. 51 kor. 76 hal.,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się 
do tej n ieruchomości dokum en ta  (wyciąg 
tabu larny , wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  oce­
n ie n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie jsza  
licytaeya byłaby n iedopuszcza lną ,  naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l ic y ta cy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nierucńom ości 
nie mogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedynie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dn ia  25 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  2152/8 (12) (9952
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego B anku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dn ia  9 l is topada 1909 o godzi­
n ie 10 przed po łudn iem  w  sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. 7 w budynku fi- 
l ia lnynm  przy ul. Suchodolskiej położonym, 
licytacya rea lności lwh. 52 gm. kat. Krosno 
obj. Seliga P in d l in g a  w łasnośc ią  będącej, 
wraz z przynależnościam i w protokole opi­
san ia  i oszacowania z dn ia  13 lipca 1909 
E. 2152,8 (8) wym ienionem i.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licyta­
cyę, je s t  ocenioną na  13.600 kor., p rzynale­
żności zaś n a  30 kor.

Najniższa cena w ynosi 6815 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j ­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego pos tę­
powania jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  na­
leży zanotować n a  karcie  ciężarów wykazu 
hipotecznego d la  w zm iankow anej n ie rucho­
mości.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dn ia  28 s ie rpn ia  1909.

L. cz. E . 2388/9 (6) (9981)
E dyk t  l icytacyjny.

D nia  9 lis topada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 6, odbędzie się  l icy tacya 
1- 1/4 części realności lwh. 46 ks. gr.  gm. 
kat. Porzecze lubieńskie, sk ładającej się z 2 
cha t  i budynków gospodarczych oraz g r u n ­

tów obszaru 8 ha .  30 ar. 73 m 2 H ry ń k a  J a ­
remczuka syna W asyla  w łasnej,  2. realności 
wh. 50 ks. gr.  gm. kat. Porzecze lubieńskie 

składającej się z chaty , budynków  g ospodar­
czych oraz g run tów  obszaru 4 ha .  14  arów 
13 m 2.

Nieruchomości w ystawione n a  licytacyę, 
są ocenione ad 1. 1695 kor.,  ad 2. 3550 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1 .1 1 3 0  kor., 
ad 2. 2366 kor. 66 hal.,  poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u ­
larny, wyciąg  ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze  Nr. 6.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie j ­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n ym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ościach  uądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Gródek Jagiell.,  dn ia  20 w rześn ia  1909

W artość szacunkowa ad a) 3300 kor.,
b) 90 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi,  w ynosi:  ad a) 2200 kor.,  ad b) 
60 kor.

W arunk i licytacyjne i inne  odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości b ąd i  
obecnie już  istnieją , bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeś li  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
U hnów , dn ia  14 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  3681/8 (14) (9801
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie C haim a G rossa odbędzie się 
dn ia  3 g ru d n ia  1909 o godzinie 10 przeć 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ię- n ionym , w 
biurze Nr. 19 w N adw órn ie  licy tacya re a l ­
ności lwh. 118 gm iny  N adw órna  obj., sk ła ­
dająca się z p. bud. 500/2 położonej przy 
ulicy Pniowskiej.  Na tej parceli  zna jdu je  się 
dom  z drzewa m ieszkalny  z w eran d ą  i szopą

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacyę 
je s t  oceniona n a  3460 kor.

Najniższa cena wynosi 2307 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta  może każdy 
mający chęć kupien ia  przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sbdzie niżej wymienio 
nym , w  biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
r.ie m ogłyby  być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępowa 
n ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  s 
dowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu Sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż S ą­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
S ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N adw órna,  dn ia  27 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  4411/8 (4)  (9960
E d y k t  licytacyjny.

Dnia 3 lis topada 1909 o godzinie 10 
przed po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym , w biurze N r.  19 licy tacya 1/3 
części realności obj. lwh. 710 gm . T rośc ia­
niec H rycka  H rehorczuka  F edo ra ,  sk łada ją­
cej się z chaty, zabudow ań gospodarsk ich  
i pola ornego  wraz z przynależnościami, 
sk ładą jącem i się z ogrodzenia  i studni.

Nieruchomość w cząstce wystawionej n a  
licytacyę, je s t  ocenioną n a  675 kor. 18 hal.,  
przynależności zaś n a  30 kor.

N ajniższa cena wynosi 470 kor. 12 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  licy tacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u ­
larny, wyciąg k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, m ający  chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 21.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, d n ia  17 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  1881/8 (7) (9959)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie F e ib u s ia  S p o rn a  w U hno-  
wie odbędzie się dn ia  15 października 1909 
o godzinie 8 przed po łudniem  w biurze Nr. 
ITT, sądu tu te jszego licy tacya :

a) 3/4 części rea lności lw h. 362 gm . 
U h n ó w ,

b) 1/2 rea lności lwh. 364 gm. Pod- 
dubce Kopia E i lb a u m a  w łasnych  bez przy­
należności.

L. cz. E .  1589/9 (3) (9957)
E d y k t  licytacyjny.

D n ia  10 lis topada 1909 o godzinie 10 
z r a n a  odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu ­
tejszego licy tacya:

a) całej rea lności  lwh. 909, składającej 
się z placu i willi przy  ulicy Kasprusie,

b) całej rea lności lwh. 2850 i
c) całej rea lności lwh. 2881 gm. Zako­

pane z przynależnościami, sk ładąjącem i się 
z płotu.

Powyższe realności o ce n io n o : ad a) n a  
10.452 kor. wraz z p łotem, ad b) n a  4293 
kor., ad c) n a  4317 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
n ie  nas tąpi ,  w ynosi:  ad a) 5226 kor.,  ad b) 
2862 kor., ad c) 2878 kor.

W arunk i licy tacyjne i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr.  6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ ,  dn ia  24 w rześn ia  1909.

L. 937 (9936)
Ogłoszenie licytacyi.

Oelem zabezpieczenia dostawy n iek tó ­
rych  m a terya łów  potrzebnych  do użytku tu ­
tejsze i sa liny  w roku  1910, odbędzie się dn ia  
29 października 1909 o godzinie 11 przed 
po łudniem  w biurze nacze ln ika c. k. Zarzą­
du sa lina rnego  publiczna licytacya za pom o­
cą ofert  p isemnycu.

W arunk i licytacyjne przejrzeć m ożna 
w b iu rach  Zarządu w zwykłych godzinach 
urzędowych, gdzie też udzieli się e w e n tu a l­
nych  inform acyj.

O. k. Zarząd sa linarny .
Łanczyn, dn ia  29 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  884/9 (3) (9918)
E d y k t  licytacyjny.

Dnia 18 l is topada 1909 godzina 8 
rano , odbędzie się w biurze Nr. 18 tu te jsze­
go sądu, l icy tacya rea lności lw h. 100 gm. 
Ohomiakówka z pola się składającej.

W ar to ść  szacunkowa 647 kor. 20 hal.
Najniższa o fer ta  431 kor. 46 hal.
W arunk i l icy tacy jne  i in n e  odnośne  do­

k um enta  przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 18.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Gwoździec, dn ia  2 październ ika  1909.

L. cz. E .  588/9 (3) (9919)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  18 l is topada 1909 godzina  9 rano  
odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego są­
du licytacya realności lwh. 2124 gm. Ku- 
łaczkowce z chaty, k u rn ik a  i ogrodu się 
składającej.

W artość  szacunkowa 1377 kor.
Najniższa o fer ta  918 kor.
W arunk i  l icy tacy jne i in n e  dokum enta  

przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym, biuro 
Nr.  18.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dn ia  30 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  587/9 (3)  (9920)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  18 l is topada 1909 godzina 9 r a ­
no, odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego 
sądu licytacya rea lności lwh. 427 gm. Sło- 
budka  po lna  z pola się  sk ładającej.

W artość  szacunkowa 700 kor.
N ajniższa o fe r ta  467 kor.
W arunk i l icy tacy jne  i in n e  dokum enta  

przejrzeć m ożna w tu te jszym  sądzie, w biu­
rze Nr. 18.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, d n ia  2 paźdz ie rn ika  1909.
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L. cz. E .  I. 1022/9 (9) (9808)

D n ia  15 lis topada 1909 ' o godzinie 9 
p rzed  po łudniem  odbędzie się w  sądzie niżej 
w ym ienionym , licytacya rea lności objętych 
Iwh. 222, 1124, 1755, 1914 i po łow y re a l ­
ności lwh. 1915 ks. gr.  gm. K unin .

N ieruchom ości te ocenione są, a to 
r e a ln o ść :  1. lwh. 222 na  1748 kor. 28 hal.,
2. rea lność  lwh. 1124 n a  202 kor. 92 hal.,
3. rea lność  lwh. 1755 n a  440 kor., 4. r ea l­
ność  lwh. 1914 n a  2358 kor. 52 hal. i 5. 
po łow a lwh. 1915 n a  113 kor. 36 hal.

Najniższa cena w y n o s i : ad 1. 1165 kor. 
52 hal.,  ad 2. 135 kor. 28 hal.,  ad 3. 293 
kor. 82 hal.,  ad 4. 1569 kor. 02 hal.  i ad
5. 75 kor. 56 hal., poniżej tej ceny  sprzedaż 
n ie  przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, d n ia  14 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  VII. 1051/9 (5) (9763)
E d y k t  licytacyjny.

D n ia  23 l is topada 1909 o godzinie 10 
przed  po łudniem  odbędzie się  w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze Nr. 4 w  Tarnow ie 
licytae.va rea lności  lwh. 181 gm. Szczepano- 
wice M icha ła  Kukułki w łasnej.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacyę, 
je s t  ocen ioną n a  825 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 550 kor. 17 
hal .,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyj­
dzie do skutku.

W arunk i  licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  może każdy 
m ający  chęć kupien ia  przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  biurze Nr. 2.

Takie  praw a, w  obec k tórych  n in ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  się  do sądu  najpóźniej przy  wyznaconym  
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Tarnów , dn ia  17 w rześn ia  1909.

H. c n .  E. 1142/9 (4) (9870)
O r o j io m e H e  n e p e T o p r y .

Ha r r o r ru p a H e  I Io B iT O B o ro  T o B a p n c T B a  
Kpe,a,HTOBoro p3ro^,a“ b KonHiHHn;ax, 3a- 
CTyiMeHoro uepe3 a^B. AP- Mo3.iepa, Bi^,6y- 
fie oa 22 hcobthh 1909 nepe/i, noay^HeM o 
11 ro^HHi b  HH3me 03HaueHin cyąi, KOMHa- 
Ta u. 6 nepeTopr peaa&HoeTH o6h. bhk. 
rin. 2355 rp. KonaiHHn;i 3 n6. 1800/1 co-
CTOHHOH (B ipH e no jie ).

IIpoftaTH ca Marona HeflBHatJiMicT& 
e opmeHa Ha 1400 Kop.

HanHH3ma no^ana bhhochtb 933 Kop. 
34 cot., rtoHH3me toi kboth He Bia^JA® 
c a  n p o A a a e .

y<wiCBia nepeTopry, KOTpi 3STBepAaeye 
c a  i rpaMOTH BiAHoeani c a  a °  H6abh5Khmo- 
cth, MoryTB Ti, mo MaroTB oxotj KyHOBaTH, 
neperaaHyTH b HH3me 03HaneHiM eyA'i kom- 
HaTa u. 14 rriAuac toahh ypaAOBHx.

I l p a s a ,  KOTpi 6 h  rrpOAaac poómiH He- 
AonycTHMOro, HaaeacHTB Hafini3H'iHine Ha ąhu  
cyAOBiM, BH3HanemM a °  nepeTopry ,  nepeA 
nepeToproM sroaocHTH b  cygi, 6o HHaKme 
rgo a °  H‘ABHacaMoCTH caM O i Bace óijiBme He 
M c ry T B  6 y T H  n iA H o m e H i.

O  AaJU ,n iH X  BHHa u K a r  n o c T y n o B a H a  
n e p e T o p r o B o r o  y B i R u n A a T n  c a  6 y A e  o c o ó h ,  
A<na K O T p n x  n iA  t o h  n a c  m o  A ° h c a b h j k h -  
m o c t h ,  aK iC B  n p a u a  a 6 o  T a r a p i  cy T B  y c T a -  
H O B a e m , a 6 o  b  TOKy n o c T y n o B a n a  n e p e T o p -  
r o B o r o  y c T a H O B a e m  6 y A y T B , b  H m  B n n a A K y  
t L i b k o  n p H Ó H T e ii b  c y A i,  a K  6 h  o h h  a H i H e  
H e m K aA H  b  o ó a a c T H  H H 3 m e  o 3 H a u e H o r o  c y -  
A y , a m  H e  B C K a 3 a a n  n e ; M eH H 0 HOBHOBaaCT- 
g a  ą j i h  A o p y u e H B  M e m K a ro n o ro  b  M icgeB O - 
c t h  c y A y -

li;, k. C y A  HOBiTOBHH B iA A L i II. 
KonHiHHgi, AH a  4 BepecHa 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 3, 5, 6/5 (131) (9962)

W  konkursie  f irm y „bracia  F l u h r “ i 
ja w n y c h  spólników  Ignacego i Ludw ika 
F lu h ró w  wyznacza się audyencyę do rozpra­
wy celem  usta len ia  roszczeń zawiadowcy 
m asy  i jego zastępcy do w ynagrodzenia  i 
zwrotu poniesionych  wydatków  n a  dzień 26 
październ ika 1909 godz. 10 30 przed p o łu ­
dniem  w  c. k. sądzie krajow ym  cywilnym 
w e Lwowie sa la  13.

N a audyencyę tę  zaprasza się w ie rz y ­
cieli konkursow ych,

C. k. Sąd  kraj.  cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dn ia  21 w rześn ia  1909.

Konkurs a.
L. 121.837/11. (9856 2 - 3 )

K o n k u r s .
N a posadę ekspedyen ta  przy  c. k. u rzę­

dzie pocz to w y m :
1. w Bobreku  obok Oświęcimia z po­

boram i 3 k lasy  2 s topn ia  i ryczałtem  815 
kor. rocznie n a  służącego,

2. w  Słobodzie rungursk ie j  z poborami 
3 k lasy 5 s topnia, ryczałtem  378 kor. ro ­
cznie n a  służącego i ew en tua lnem  w ynagro­
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienną j e ­
dnokonną  jazdę posłańczą do urzędu poczto­
wego w Kołomyi i z powrotem.

P odan ia  należy w nieść  najpóźniej do 
20 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i te leg rafów  we Lwowie.

O. k. gal. D yrekcya  poczt i te legrafów .
Lwów, dn ia  1 października 1909.

L. 1419/08 (9759 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej w skutek  
śmierci no taryusza  A lfreda  Orsaiego, posady
c. k. notaryusza w Tłumaczu, ew en tua ln ie  
innej przez p rzen ies ien ie  w okręgu tutejszej 
Izby no tarya lnej  opróżnić się mogącej posa­
dy, wzywa się n in ie jszem  kom peten tów , aby 
swe należycie udokum entow ane  podania  w n ie ­
śli do podpisanej Izby no tarya lnej  w te rm i­
n ie  do 31 października 1909.

C. k. Izba no ta rya lna .
Lwów, d n ia  25 w rześn ia  1909.

L. 2450 (9823 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nad a n ia  jednego  s typendyum  o 
rocznie 240 kor. z fundacyi jubileuszowej 
utworzonej przez B adę  powiatową w Bor- 
szczowie ku uczczeniu 50-let. Jub ileuszu  p a ­
no w an ia  Najjaśniejszego P an a  F ra n c isz k a  J ó ­
zefa I. rozpisuje się n in ie jszem  konkurs  
z te rm in em  do w noszenia podań najdale j do 
d n ia  1 l is topada b. r.

S typendyum  to n adane  będzie uczniowi 
szkół zawodowych, sem inaryów  nauczyciel­
skich, g im nazyów  i szkół rea ln y ch  urodzo­
nem u w  powiecie borszczowskim, odznacza­
jącem u się dobrym i obyczajami i dobrym  
p ostępem  w naukach .

P ie rw sza  w yp ła ta  s typendyum  nas tąp i  
w dniu  2 g ru d n ia  b. r. jako w  rocznicę 
w stąp ien ia  na  T ron  Najjaśniejszego P ana ,  
dalsze zaś półrocznymi ratami, z góry  n a  
początku każdego półrocza szkolnego.

U biegający się o te  s typendya  w inni 
przedłożyć najdale j do 15 października b. r . :

1. m e trykę  urodzenia,
2. świadectwo szkolne z osta tn iego 

półrocza,
3. poświadczenie władzy szkolnej, iż 

uczęszczają do jednej  ze szkół w arunkam i 
niniejszego konkursu  oznaczonych.

Z W ydziału B ady  powiatowej.
Borszczów, dn ia  2-3 w rześn ia  1909.

L. 13.646 (9859 2 - 3 )
K o n k u r s .

P rz y  Sądzie pow iatowym  w  Dukli j e s t  
do obsadzenia  posada kancelisty .

P odan ia  o powyższą lub przy in nych  
sądach  opróżnić się m ogącą d la wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancel is ty  
wnosić należy  do 7 l is topada 1909 do P re -  
zydyum  Sądu obwodowego w Jaśle .

K ompetenci w inni wykazać uzdolnienie 
do prow adzen ia  ksiąg  g ru n to w y ch  św ia ­
dec tw em  ze złożonego egzaminu.

P rezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 2 październ ika  1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16.744/pr. _ (9887  3— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
N a mocy § 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie drohobyckim  i 
wyznacza się dzień wyboru d la  g rupy  gm in  
wiejskich, na  3 lis topada, d la  g rupy  gm in  
miejskich, na 4 lis topada, d la g rupy  najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przem ysłu  i h a n ­
dlu, n a  5 lis topada, dla g rupy  większych po­
siadłości,  na 9 lis topada bieżącego roku.

W ybory te  odbędą się w miejscach 
u s taw ą p rzep isanych  (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom w ydane będą karty leg ity ­
macyjne, zawuerąjące bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których  wybory odbyć się 
mają.

Do B ady powiatowej w powiecie dro­
hobyckim w yb iera ją :

g rupa większych posiadłości dwu (2) 
cz ło n k ó w ;

g rupa  najwyżej opodatkowanych  z kate­
goryi przemysłu i hand lu  ośmiu (8) członków ;

g rupa  m iast i miasteczek siedmiu (7) 
c z ło n k ó w ;

g rupa  g m in  wiejskich dziewięciu (9) 
członków.

Z P rezydyum  c. k. Nam iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  4 października 1909.

L. cz. A. 86/8 (18) (9798 3— 3)
E d y k t .

Celem doręczenia B arbarze  z Ciemier- 
kiewiezów Gajlewiez, z m iejsca pobytu  n i e ­
znanej,  tusądowej uchw ały  z dn ia  17 kw ie­
tn ia  1909 1. cz. A. 86/8 (16) w  spraw ie

spadkowej po ś. p. J a n ie  Ciemierkiewiozu 
u s ta n aw ia  się dla niej kura to rem  dr. Buch- 
he im a  adw okata  w Ja ros ław iu .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ja ros ław , dn ia  3 w rześn ia  1909.

L. cz. O. II. 519/9 (4) (9876 2— 3)
E d y k t .

P rzec iw  Teofilowi Skaw ińskiem u, k tó ­
rego miejsce pobytu  je s t  nieznane, w n ies io ­
ny został do c. k. sądu powiatowego w P rz e ­
worsku przez A dam a Macę pozew o 680 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 11 
października 1909 o godzinie 9 1 5  rano.

Celem strzeżenia  p raw  Teofila S k aw iń ­
skiego us tanaw ia  się p ana  dr. Bolesław a 
Zborowskiego, adw okata  w  Przew orsku , k u ­
ra torem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie T eo ­
fila Skaw ińskiego w rzeczonej sprawie n a  j e ­
go koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocnika n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
P rzew orsk,  dn ia  30 w rześnia 1909.

L. Prez. 2495 (18) P /9  (9896 2 - 3 )
Jego  E ksce leneya  pan  P rezyden t c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
m ianow ał d la czwartej zwyczajnej dDia 22 
l is topada 1909 o godzinie 9 rano  rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu p rzy­
sięg łych  przy e. k. sądzie obwodowym w S a ­
noku c. k. p rezyden ta  tegoż sądu dr. Wikto- 
r y n a  M ańkowskiego p rzew odn iczącym , za­
s tępcam i jego radców sądu krajowego J o a ­
ch im a Tomaszewskiego. Józefa  Paszkiewicza, 
P io tra  J a n ic k i e g o , F ranc iszka  Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa  Jaworsk iego .

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dn ia  4 październ ika  1909.

L. Prez. 24 541 (13) N. M/9 (9890 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd kra jow y we Lwowie 
podaje do wiadomości, że przeniesiony n a  
mocy resk ryp tu  Jego  E ksce lencyi P a n a  Mi­
n is t ra  sprawiedliwości z dn ia  1 czerwca 1909
1. 13052,9 z Budzanowa do Podwołoczysk c. 
k. no taryusz J a n  M andela  urząd swój c. k. 
no taryusza w Budzanowie w dniu 2 paździer­
n ika  1909 zakończy i takow y w Podwoło- 
czyskach z dn iem  3 października 1909 roz­
pocznie.

P rezydyum  c. k. wyższego Sądu k r a ­
jowego.

Lwów, dn ia  26 w rześn ia  1909.

L. Prez. 1742/18 (9) (9900 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego  E ksce leneya  P a n  P rezy d en t  c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie, 
zam ianow ał d la  czwartej, dn ia  22 l is to ­
pada 1909 o godzinie 9 przed po łu ­
dn iem  rozpocząć się mającej zwyczajnej ka­
dencyi posiedzeń Sądu przysięg łych  na  
rok  1909 przy tute jszym c. k. Sądzie 
obwodowym Przew odniczącym  sądu  p rzys ię­
g łych  dr. Marcelego M is ińskiego c. k. P r e ­
zyden ta  sądu obwodowego, a zastępcami 
P rzewodniczącego Badców c. k. Sądu kraj. 
F ra n c isz k a  Buczyńskiego, W łodzim ierza  Łu- 
kawieekiego, K aro la  Vinzenza, K onstan tego  
Onyszkiewicza, S tan is ław a  Dulewskiego, W ło ­
dzimierza hr.  Kussockiego, W ładys ław a  M ay­
era  i dr. K onstan tego  Bybickiego.

Z P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Stryj,  dn ia  1 październ ika 1909.

1/ 16.949 pr. (9983 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

N a mocy § 15 ordynac j i  wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie brzeskim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gm in  wiejskich, 
n a  15 lis topada, d la  grupy gm in  miejskich, 
n a  16 lis topada, d la g rupy  większych posia­
dłości, n a  17 listopada bieżącego roku.

W ybory  te  odbędą się w miejscach 
us taw ą przep isanych  (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom w ydane  będą kar ty  leg ity ­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m ie j­
sca i godziny, w k tórych  wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie brze­
skim w ybiera ją :

g rupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków;

grupa  m iast i miasteczek czterech (4) 
członków;

g rupa  gm in  wiejskich dw unastu  (12) 
członków.

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  4 października 1909.

L. 16.880/pr. (9935 1 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej,  rozpisuje się nowe w ybory  do

B ady powiatowej w powiecie bohorodczańskim 
i wyznacza się dzień w yboru d la g rupy  gmin 
wiejskich, n a  9 lis topada dla g rupy  gmin 
miejskich, n a  10 lis topada, d la  grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu , n a  11 listopada, dla grupy wię­
kszych posiadłości, n a  12 lis topada bieżącego 
roku.

W ybory te  odbędą się w miejscach 
ustaw ą p rzep isanych  (§ 12, 13, 14 ord. wyb- 
pow.).

W yborcom  w ydane będą k a r ty  legity­
m acyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w k tó rych  w ybory  odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie bo- 
horodczańskim  w y b ie r a ją :

g rupa  większych posiadłości pięciu (5) 
członków,

g ru p a  najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu  i hand lu  czterech (4) 
członków,

g rupa  m ias t  i miasteczek pięciu (5) 
członków,

g ru p a  gm in  w iejskich dw unastu  (12) 
członków.

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  4 październ ika 1909.

L. cz. C. II .  1023/9 (1) (9978)
E d y k t .

Przec iw  Izydorowi A ra tenow i,  którego 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w  Krakowi® 
przez Jakóba  H erm a n a  B ru m m e ra  i spóln. 
z K rakow a pozew o 925 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozwu wyznacza się au­
dyencyę do rozprawy n a  dzień  9 październi­
ka 1909 o godzinie 9 30 rano  n a  sali IV. 
w gm achu  obok kościoła św. P io t ra  przy  ul. 
Grodzkiej 1. 52.

Celem strzeżenia p raw  Izydora  A ra tena  
us tanaw ia  się p a n a  dr. Józefa M aschlera 
adw okata  w  Krakowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwanego w  rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i n iebepieczeństwo, dopóki on w  sądzie się 
n ie  zgłosi,  lub pełnom ocnika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Kraków, dn ia  3 października 1909.

L. cz. C. IV. 138/9 (2) (9955)
E d y k t .

Przec iw  D m ytrow i i Iw anow i Chwali- 
botom przed tem  w  Beklińcu, k tó rych  miej­
sce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  został 
do c. k. sądu powiatowego w M ostach wiel­
kich przez Kasę zaliczkową i oszczędności 
w Żółkwi pozew o zap ła tę  kw oty  134 kor

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczoną zosta­
ła  us ta  rozpraw a n a  dzień 18 października 
1909 o godzinie 8 rano  w  biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia p raw  D m y tra  i Iwana 
C hw alibotów  ustanaw ia się p ana  dr. Tygera 
adw. kraj. w M ostach  wielkich, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie D m y­
tr a  i Iw a n a  Chw alibo tów  w rzeczonej spra­
wie n a  ich  koszt i n iebezpieczeństwo, do­
póki oni sam i w  sądzie się n ie  zgłoszą, lub 
pełnom ocnika n ie  zamianują.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
M osty wielkie, 6 w rześn ia  1909.

L. cz. C. III .  71/9 (3) (9948)
E d y k t .

P rzec iw  W ojciechow i Zającowi z Wołki 
grądzkiej,  ' „orego miejsce pobytu je s t  nie­
znane, w nies iony został do c. k. sądu  W 
Dąbrow ie przez B en jam ina  B e rn h e rsc h a  po­
zew o 600 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  4 lis topada 1909 o godzinie  9 
rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego usta­
naw ia się p ana  dr. Moskwę adw okata  w  Dą­
browie, kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie pozwa­
nego  w  rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie sig 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje- 

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dn ia  2 październ ika 1909.

L. cz. C. III. 254/9 (2) (9954)
Przec iw  Osyaszowi Schmidtowi, które' 

go miejsce pobytu je s t  n ieznane,  wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżaj' 
sku przez M ajera  S chm id ta  kupca w Grc' 
dzisku mieście pozew o 400 kor.

N a podstaw ie pozwu tego wyznaczofl6 
audyencyę n a  dzień 14 października 1909.

Celem strzeżenia praw  n ieobecnego usta' 
naw ia  się p ana  dr. B e rg e ra  adw okata  w Le' 
?ajsku, kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie n i6' 
obecnego w  rzeczonej spraw ie  n a  jeg6 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on  w  s4' 
dzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika  ni6 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Leżajsk, dn ia  31 s ie rpn ia  1909.
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L - cz. c. 282/9 (1)

E  d y k t.
(9949)

Przeciw F ranc iszkow i Wójcikowi z Ko­
byla, którego miejsce poby tu  je s t  nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu  powiatowego 
w "Frysztaku przez P io tra  W alczaka i Szy­
mona Szynala pozew o 400 kor.

Na podstaw ie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustne j  rozpraw y n a  dzień  22 
października 1909 o godzinie 9 rano sala 
rozpraw Nr. 2.

Celem strzeżenia praw F ranc iszka  W ój­
cika us tanaw ia  się p an a  M iko ła ja  W ójcika 
w Kobylu, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywaó będzie F r a n ­
ciszka W ójcika w rzeczonej spraw ie  na  
jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
F rysz tak ,  dn ia  29 w rześn ia  1909.

L. cz. C. II. 690,9 (9915)
E  d y k  t.

P rzec iw  Leonow i R e iche l  z Nowego 
miasta , k tórego miejsce pobytu  je s t  n ie zn a ­
ne, w nies iony  zos tał do c. k. sądu  pow iato­
wego w Dobrom ilu  przez Spółkę oszczędno­
ści i  pożyczek w N ow em  m ieście pozew o 
700 kor.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozpraw y n a  dzień  29 paździer­
nika 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p ana  adwokata dr. Tygerm ana w 
Dobromilu, kuratorem.

Tenże k u ra to r  zastępywaó będzie po ­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie zgłosi,  łub pełnom ocnika n ie  zamianuje

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
Dobrom il,  dn ia  1 października 1909.

dowego w Sanoku przez Jonasza  S p reche ra  
kupca we Lwowie pozew o zap ła tę  kw oty  
2 i 90 kor. itd . zpn.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  w lut.  sądzie u s tn a  rozpraw a n a  dzień 
28 w rześn ia  1909 o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw  M end la  W ar- 
schaue ra  us tanaw ia się  pana  dr.  Jo n a sza  
S pieg la  adw okata  w Sanoku, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywaó bgdzie M e n ­
d la  W a rseh a u e ra  w rzeczonej spraw ie  n a  j e ­
go koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się  n ie zgłosi, lub pe łnom ocnika n ie
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dn ia  20 w rześnia ,1909.

bionego kw itu  depozytowego n a  złożoną 
przezeń kaucyę 120 kor.,  w ystawionego przez 
c. k. D yrekcyę kolei pańs tw owej w  S ta n i­
sławowie jako K assaąu i t tu n g  H. I. A. 12887 
O. N. 12629, S. N. 8620 od Sehlussbrief,  
U. 58284/6 ex 1908.

Posiadacza powyższego kw itu  depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi p raw am i w ciągu jed n eg o  roku, w 
przeciw nym  bowiem razie po up ływ ie  p o ­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie jący  uzna­
ny  zostanie.

O. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV. 
S tanis ław ów , dnia 10 s ie rpn ia  1909.

(9977)L. cz. C. II.  1025/9 (1)
E  d y k t.

Przeciw Izydorowi A ra tenow i,  k tórego 
miejsce pobytu je s t  n ieznane, w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę J- Odelga w W iedniu IX/3 Gar- 
n isongasse  11 pozew o 415 kor. 18 hal. zpn.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy n a  dzień 9 październ i­
ka 1909 o godzinie 9 '30 rano  n a  sali IV. 
w gm achu  obok kościoła św. P io t r a  przy
ul. Grodzkiej 1. 52.

Celem strzeżenia p raw  Izydora A ra te-  
na  us tanaw ia się pana dr. Jozefa  M asch le ra  
adw okata  w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator  _ zastępywaó bgdzie po ­
zwanego w  rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi, lub pe łnom ocnika n ie  za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 4 październ ika 1909.

L. cz. C. I. 601/9 (1) (9910)
E  d y k t.

Przec iw  Oleksie Lazar, k tórego miejsce 
pobytu je s t  nieznane, w nies iony  został do c. 
k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
m asę spudkową ś. p. P io t ra  Myciełskiego 
pozew o 618 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę n a  dzień 3 lis topada 1909 o godzi 
n ie  9 rano  w  biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego usta­
naw ia się pana  Teodora  Glixellego c. k. no- 
ta ryusza w Baligrodzie, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywaó będzie swe­
go k u randa  w  rzeczonej sprawie n a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się n ie zgłosi,  lub pe łnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 1 października 1909.

L. cz. E .  1104/9 (9921)
W  postępow ania  licy taey jnem  Śchuli- 

m a  S chw arza  przeciw n iew iadom em u z miej­
sca poby tu  Józefowi P on ia tow sk iem u i tow. 
o 722 kor. zpn., us tanaw ia  się celem s trze ­
żenia praw  Józefa Poniatowskiego, k tórem u 
uchw ały  dozwalającej lieytacyi z dn ia  18 
w rześn ia  1909 liczba czynności E .  1104/9 (1), 
lub też którejkolw iek innej uchw ały  w tem 
postępow aniu  później wydanej,  bądź wcale 
nie, bądz w należytym  czasie doręczyóby nie 
można, ku ra to rem  pana  A ntoniego  K onop­
skiego w  Germ akówce.

Rzeczą je s t  kuratora ,  te  osoby d la  k tó ­
ry ch  go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu  licy taey jnem  tak  długo zastępywaó, 
dopóki one sam e się n ie zgłoszą, lub  sądowi 
innego zastępcy n ie  wym ienią, albo dopóki 
ich interes" n ie  przestanie  w ym agać  za­
stępstwa, . T1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
M ielnica, dn ia  18 w rześnia 1909.

L. XIII .  5118 (192) (9963)
O b w i e s z c z e n i e .

W  rejestrze A) Kas zapomogowych pro ­
wadzonym  w c. k. N am ies tn ic tw ie  w pisano  
w ybrany  na  walnem  Zgrom adzeniu  „P ow sze­
chnej zarejestrowanej Kasy zapomogowej dla 
ch o ry c h “ w  Łyścu z 18 lipca 1908 n a  okres 
trzech le tn i  zarząd tej Kasy.

W sk ład  pomienionego zarządu w cho­
dzą zamieszkali w Ł yścu  p p . : R u b iu  P les-  
ser, pomocnik p ropinacyjny  jako p rzew odni­
czący, E d w ard  Blum enfeld  m a js te r  szewski, 
jako zastępca przewodniczącego, M arkus Trau- 
bner,  dyrek tor  firmy R ob inson  et K raus j a ­
ko sekretarz, Józef  Zinn, p rop inator,  jako 
k a s je r ,  Ludwik Klimkowicz, czeladnik p ie­
karski, Jakób  Lem pel,  czeladnik tokarski 
Jakób  E lum enste in  (syn  A b ra h am a)  pom o­
cnik  lasowy, E is ig  B lum enste ia ,  pomocnik  
propinacyjny, A b ra h am  B lum enste in ,  czela­
dnik  s tolarski,  M ichał W aw rzyński,  czela­
dnik  mielnicki, Mojżesz Schnaper ,  czeladnik 
rzeźnicki i M endel F ach ,  czeladnik rze 
źnicki.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  27 w rześn ia  1909.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. I .  360/9 (4)  (9804  2 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
N a w niosek G erschona B irnbaum a, ku­

pca w Ulanow ie , wdraża się postępowanie 
celem am ortyzacyi rzekomo przez w n io sk o ­
dawcę zagubionej policy asekuracyjnej E rs te  
U n gar ische  a l lgem eine  A sseeuranz Gesell 
schaf t  in  Budapest N r.  157624 a na  kwotę 
1000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej policy w zywa 
się przeto, aby zgłosił  się ze swojemi p r a ­
wam i w ciągu je dnego  roku, w p rzeciw nym  
bowiem  razie po upływ ie powyższego ezaso 
kresu za n ie is tn ie jącą  uznaną  zostanie.

G. k. S ąd  powiatowy, Oddział I.
U lanów , d n ia  27 s ie rp n ia  1909.

L. cz. O. I I .  408/9 ( 9958)
E  d y  k t.

P rzec iw  Ja n o w i Chowaniec z Lopu- 
Simej, k tórego  miejsce pobytu  je s t  nieznane, 
Uniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
^  Nowym T argu  przez A n n ę  z Klam erusów 
Chowaniec z Łopusznej pozew o 860 kor.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
*a audyeneya n a  dzień 15 października 1909 
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego u s ta ­
nawia się p an a  adwokata dr. Geisslera  w 
Nowym Targu, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywaó będzie pozw a­
nego w rzeczonej sPra 'f.1? na  i ego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się
Me zrfosi,  lub pełnom ocnika m e  zamianuje.

C k Sad powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 25 w rześnia 1909.

Ł- <*. Cg. I .  2S0/9 (6) k  t  (9945 )

r, Mendlowi W arschauerow i w
P rzec iw  ł nobvt,n iest nla_

W

L. cz. T. V. 11/9 (2) (9829 2 — 3)
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

N a wniosek S am uela  G o ldm anna 
Rzeszowie n a  Ruskiej wsi, w draża się poste 
powanie celem amortyzacyi rzekomo prze; 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało 
wej Banku ludowego w Rzeszowie Nr. reje  
stru  79 s trona  ks. gł. 79 na  100 kor. a 
łącznie z dyw idendą na  112 kor. na  imię 
Samuela G oldm anna jako członka opiewa- 
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił  się ze 
swojemi praw am i w  ciągu jednego  roku w 
przeciwnym  bowiem razie po upływ ie po­
wyższego czasokresu taż za n ie is tn ie jącą  u-
znaną  zostanie. .

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 w rześnia 1909.

ciwnwm razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanow ionym  dlań  kuratorem  
W asylem P a łam arem  w  Jajkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Żurawno, dnia 26 lipca 1909.

Spadki.

i. cz. T. 22/9 (2) (9899 2 - 3 )
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

Na w niosek H en ry k a  Pollaka ,  wdraża 
się postępow anie  celem am ortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego czeku b a n ­
kowego firmy H erzel Boral N r .  1857 na  
2000 kor. i na  okaziciela opiewającego.

Posiadacza powyższego czeku w zywa 
sie przeto, aby zgłosił  się ze swojemi p r a ­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edykiu, 
w przeciw nym  bowiem  razie po upływ ie 
powyższego czasokresu za n ie is tn ie jący  uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV. 
S tan is ław ów , dn ia  25 s ie rpn ia  1909.

L. cz. Nc. V. 93/9 (3) (9904  2 — 3)
N a wniosek R udolfa  S chum achera ,  w ła ­

ściciela realności w P rzem yślu  w draża  się 
postępow anie  celem am ortyzacyi kw itu  eksta- 
bulacyjnego z daty  P rzem yśl 12 s ie rpn ia  
1896 L. 4558 wnioskodawcy rzekomo zagi­
nionego, k tórym  to kwitem  J a n  S chum acher  
jako dekre tem  dziedzictwa c. k. Sądu obw o­
dowego w  Rzeszowie z 13 m a rc a  1893 L. 
1825 us tanow iony  dziedzic ś. p. J a n a  Schu­
m ache ra  (ojca) kwitu je odbiór kw oty  1350 
złr. i zezwala n a  wpis w y k re ś le n ia  p raw a  
zastawu dla kwoty 1350 złr. a. w. z pn. 
wraz z wszystkimi w skrypcie  d łużnym  w y­
rażonymi obowiązkami n a  rzecz ś. p. J a n a  
S chum achera  n a  podstaw ie  sk ryp tu  dłużne- 

i z daty  P rzem yśl 19 s ie rp n ia  1891 L. r .  
7435 w poz. 3 k a r ty  O. lwh. 59 ks. gr.  gm. 
Przem yśl lk. 17 za in tabulowanego.

P osiadacza powyższego kw itu  wzywa 
się, aby o posiadaniu  go w  ciągu 1 roku  6 
tygodni i 3 dni doniósł c. k. sądow i pod 
pod tym  rygorem , że w  p rzeciw nym  razie 
ów kw it  z zezwoleniem na  in tabu lacyę  zo­
stan ie  uznany za umorzony.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział V.
Przem yśl,  dn ia  23 l ipca  1909.

L. cz. A. 245/9 (7)  (9S05 2 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem n ieznanych Sądowi 
dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce, za­
wiadamia, że w  dniu  26 m aja  1909 w W ie­
liczce zm arła  A n n a  z Schm idtów  M ikułowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi n ie  wiadomo, czy i 
k tórym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się  n iniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w  przeciągu jednego 
roku, licząc od dn ia  niżej podanego swe p ra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku w przeciw nym  bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Łuszezkiewicz, adwokat 
w Wieliczce ku ra to rem  został ustanowio­
ny, będzie przeprow adzony z tymi i tym 
przyznany, k tórzy  się  do niego zgłoszą i swe 
praw a dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie  przyjęta, lub w razie "gdyby do spadku 
n ik t  się n ie  zgłosił, ca ły  spadek przypadnie 
Państw u, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dn ia  13 września 1909.

L. cz. T. 3/9 (2) (9861 1— S)
E  d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w  Sanoku w d ra ­
żając postępow anie  celem przeprow adzenia 
dowodu śm ierci A ndrze ja  Skoblaka, k tó ry  
około roku  1870 w ydali ł  się z U styanowej 
do W ęg ie r  i od tego czasu pozostał n iew ia­
domym, w zywa się każdego, k tórem uby co­
kolwiek o obecnem  miejscu pobytu  lub j a ­
kichś szczegółach w skazujących pozostawa­
n ie  jego przy  życiu było wiadom em , ażeby 
o tem  najdale j w ciągu jednego  roku licząc 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu  w „G a­
zecie L w o w sk ie j11 bądź to tu te jszem u sądowi 
bądź u s tanow ionem u d lań  kura to row i M icha­
łowi Dupiłce, gospodarzowi w  Ustyanowej 
dał  wiadomość, albowiem po upływie tego 
czasokresu Andrzej Skoblak za zm arłego  u- 
znany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 27 s ie rpn ia  1909.

L. cz. T. 9/8 (7) (9938 1 - 3 )
E  d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w  Sanoku wzywa 
Asafata  F y k a  ze Sm oln ika  w  dniu  25 wrze­
śnia  1836 z Łukasza  i Paraszk i z Seńków 
F y k  w Sm olniku urodzonego, oraz każdego 
kto by o jego życiu i m iejscu pobytu  m ia ł 
jakąkolw iek  wiadomość, ażeby najdalej w 
przeciągu roku od osta tn iego ogłoszenia edy 
ktu tut. Sądowi lub też us tanow ionem u dla 
n ieobecnego kura to row i D m ytrow i Kostiów 
naczelnikowi gm in y  w S m oln iku  dał wiado­
mość, ileże po bezskutecznym upływ ie te r ­
m inu edyktaJnego n ieobecny  A safa ł  F y k  za 
zm arłego  uznany będzie.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
Sanok , dn ia  10 l ipca 1909.

L . 37,9 (9961 1 - 3 )

L - cz. T. 20/9 (3)  (9895 2 — 3)
drożenie postępow ania amortyzacyjnego. 

N a  wniosek Izka G ninberga ,  wdrażały P rzec iw  iudu—-J ę z y k a c h ,  k tórego miejsce pobytu  je s t  n ie -  f —  "m o se ,
aile, w nies iony został do e. k . sądu obwo-1 p o s t§POwanie e o Wt l ą c e g o  rzekolńf am ortyzac ji  nas tę-

, u w  zekomo przez wnioskodawcę zagu-

,G « et»  L »°w3ta Nr- 230 3 9 października 1909.

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Żuraw nie  po­

daje do wiadomości, że Semko Stefańsk i je s t  
nieznany  z miejsca pobytu  a gdy ojciec t e ­
goż Jakób  S tefańsk i zm arł  dn ia  18 paździer­
n ika  1909 w Ja jkow cach  z pozostawieniem  
rozporządzenia ostatniej woli z daty  Ja jko- 
wce 16 października 1909, k tó rem  ustanow ił  
dziedzicem swego m ajątku  syna M ichała  S te­
fańskiego przeto w zywa się Sem ka S te fań ­
skiego, aby w  przeciągu jed n eg o  roku licząc 
od daty  tego edyk tu  zgłosił się w sądzie 
w niósł oświadczenie do spadku, gdyż w  prze-

L. cz. A. 159/8 (15) (9754 2 - 3 )
E  d y  k t

z wezwaniem dziedzica, k tórego pobyt 
je s t  n iewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w S tarym  Sam bo­
rze zawiadamia, że dn ia  13 m a rc a  1908 w To- 
polnicy zm arł  Iw a n  H ołubiec  syn D ańka  lecz 
pozostawił rozporządzenie ostatniej woli, 
ważne co do połow y swego majątku, zaś co 
do drugiej połowy nas tępu je  dziedziczenie z 
ustawy.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu  spadko­
biercy  H ryc ia  H ołubca i A utoniego  S w iastyna 
n ie  je s t  znane, przeto wzywa się ich, aby w 
p m /c ią g u  jednego  roku, licząc od dn ia  niżej 
porUnego zgłosili się w tute jszym sądzie i 
wnieś li  oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciw nym  bowiem razie spadek zostanie 
przeprow adzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla n ieobecnych  us tanow ionym  ku ­
ra to rem  c. k. notaryuszem  p. F e l icyanem  
Girzejowskim.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I .
S tary  Sambor, dn ia  9 lipca 1909.

L. cz. A. 19/9 (5) (9875 2 - 3 )
E  d y k t 

O. k. Sąd powiatowy w  P rzem yślanach  
Oddz. I I I .  podaje do wiadomości, iż dn ia  19 
października 1908 zm arła  P a ra ń k a  z W oło- 
ciuhów Syw a w H ulkow ie ad Korzelice z po­
zostaw ieniem rozporządzenia osta tn ie j woli a 
do spadku po niej konkuru je  z ustaw y m ię ­
dzy innym i tejże syn Józef  Sywy.

Sąd nie znając pobytu  Józefa Sywego 
wzywa go, aby w przeciągu jednego  roku  
licząc od dnia  poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i w n iós ł  dek laracyę do 
spadku w  przeciw nym  bowiem  razie spadek 
by łby  przeprow adzony z dziećmi zg łaszają­
cymi się i z ku ra to rem  P io trem  P a r ty k ą  dla 
n iego us tanow ionym .

Przem yślany , dn ia  17 l ipca 1909.

Kuratele.
(9526)L. cz. P . XVIII.  148/9 (2)

E  d y k t.
O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lw owie 

us tanaw ia  na  podstaw ie  udzielonego przez 
c. k. Sąd krajow y cyw ilny we Lwowie u- 
chw ałą  z dn ia  31 l ipca 1909 L. cz. Nc. VII. 
2599/9 (1) zatwierdzenia, ku ra te lę  nad  K ata ­
rzyną Z ab ra tyńską  we Lw owie z powodu 
stw ierdzonego przez Sąd tutejszy jej n iedo­
łę s tw a  umysłowego a k u ra to rem  ustanaw ia 
p. S tan is ław a  Z abratyńsk iego  we Lwowie, 
Gabryelówka 1. 7 zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII.
Lwów, dnia 4 s ie rpn ia  1909.

L. cz. L. V. 6/8 (4) (9750)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano M aryę 
M andzyn  w  Krasowie.

K ura torem  jej us tanow iono  I w a n a  H a ­
mulca w Krasowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
SzezerzeCj d n ia  24 czerwca 1909.
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L. cz. P .  I. 58/9 (9788 1 - 3 )

E  d y k t.
Za m arno traw nego  uznano Józefa  L u  

szczyckiego zwanego K ra tą  w P obitnem .
K ura torem  jego us tanow iono J a n a  Kra 

tę  młodszego w Pob itnem .
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dn ia  7 lipca 1909.

L. ez. P . 120/9 (10)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano 
W łodarczyka  w Targowisku.

K ura torem  jego ustanowiono 
W łodarczyka  w Targowisku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
N iepołom ice,  dn ia  9 s ie rpn ia  1909.

(9659) 

Kazimierza 

Jęd rze ja

L, cz. P . 225/9 (6)  (9770
E  d y k t.

Za um ysłowo chorego uznano M ichała 
F ic k a  w Budach przeworskich.

K ura torem  jego ustanow iono  Szymona 
F ic k a  w Budach przeworskich.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
P rzew orsk ,  dn ia  24 w rześn ia  1909.

L. cz. P . 177 (6)
E  d y k t.

Za m arno traw cę  uznano 
m ańca  w Wróblaczynie.

K ura torem  jego ustanowiono 
F ireow icza w Wróblaczynie.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
N iem irów, dn ia  21 lipca 1909.

(9658) 

Iw a n a  Oho 

M ichała

L. cz. P . 113/9 (4) (9803)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano Iw a n a  A n- 
dry iszyna  J a k o w a  w Rungurach .

K ura to rem  jego ustanowiono D m ytra  
Kuzenkę M ichała  w R ungurach .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Peczeniżj n, dn ia  20 lipca 1909.

Firmy.
L. cz. F i rm .  68/9 Rg. O. 1 (9620)

Zm iany i dodatki odnoszące się do w p i­
sanych  już firm w rejestrze, handlowym .

I)o re je s tru  0 .  wciągnię to  co n as tępu je :
Siedziba firmy: W rób lik  szlachecki.
B rzm ienie  f irm y: F a b ry k a  sztucznych 

nawozów St. Ostaszewski, St. W ik to r  i S pó ł­
ka w  Rym anowie, spółka z ograniczoną po- 
ręką.

P rzystąp i ła  Ja d w ig a  z G órsk ich  P o ­
leska.

P roku rę  udzielono W ładysław ow i W i­
ktorow i w Zarszynie zamieszkałemu.

D ata  w p isu :  29 m aja  1909.
0 .  k. Sąd obwodowy jako  hand low y 

Oddział IY.
Sanok, dn ia  25 m a ja  1909.

L. ez. F i rm .  759 Stow. IY. 108 (9494)
W pis  firmy S tow arzyszenia  zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re jes tru  s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
S iedziba s tow arzyszenia:  Szczurowa.
Brzm ienie  f irm y: Spółka m leczarska w 

Szczurow ej, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

D ata  s t a t u t u : Szczurowa 24 stycznia
1909.

P rzedm io t  p rzedsięb io rs tw a : W spólne 
p rze rab ian ie  i spieniężanie m leka, p roduko­
w anego w gospodars tw ach  członków spółki, 
szerzenie wiadomości co do um ie ję tnego  cho­
wu i żywienia byd ła  mlecznego i wspólne 
sprow adzanie  ar tyku łów  n iezbędnych  w g o ­
spodars tw ie  nabiałow em .

Zarząd sk łada  się z 3 członków, t. j. 
przewodniczącego, jego zastępcy i kasyera. 
Obecnie w y b r a n i : p rzewodniczącym : E d w a rd  
Maurizio dzierżawca dóbr w S trzelcach  w iel­
k i c h ; za s tępcą :  J a n  Dziedzic ro ln ik  w Szczu­
rowej ; k a s y e r e m : S tan is ław  Oholewicki ro l­
n ik  w Szczurowej.

Podp is  f irm y: pod w yciśn ię tą  (s tam pi-  
lią) pieczątką nazw y spółk i podpisuje p rze­
wodniczący, w zględnie jego  zastępca, oraz 
je d en  z członków zarządu.

Ogłoszenia będą umieszczane n a  ta b l i ­
cy przed lokalem  spółki, a w razie uznanej 
po trzeby  w czasopiśmie w ydaw anem  dla 
spółek  przez P a trona t .

Udziały  c z ło n k ó w : J e d en  udział w y­
nosi 5 kor. Członek może mieć dowolną ilość 
udziałów.

O dpow iedzia lność: ograniczona do dzie­
s ięciokrotnej wysokości dek larow anych  udzia­
łów.

D ata  w pisu :  25 s ie rpn ia  1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział III .
Kraków, dn ia  21 s ie rpn ia  1909.

Doniesienia prywata©,
pociągów kolejowych ©łbowiąamją.osr se dniem 15 cxei>wca do 

15 września 1909 i?, włącznie (według czasu średnio - europejskiego)*

P o ciąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

lż-a u

2-80

>*55

130

205

2-15

5-45
5-50

10
7-20
7-25

7-29 
800 
8 05
8-05

9-50

10 20 
9-57 

1145

12 00

12-40 
1 10 
1-85

2 0 0

425
450
500
5-45

5 40

5-5!

0-40

S-40

_

8-00

9-30

9 50

9-55
10-30

1100

D o  Ł  t s s t  o  w  o . .

Na dworzec g łów n y:
z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Seretliu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (u. Tarnów), 
z .Lawoeznego (Pesztn), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Cnyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi/ Żydaezowa, Potutor, Kdrosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

i  Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały. Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Iekan, Źydaczowa. Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Swoth.u, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Butny.

z Czerniowioc, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmoso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
sima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec., Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
cbawiny.

P o c iąg
posp. | osob.
odeh. o g.

12-45

2-50 —

— 3-50

-- 600
-- 6*10

6-14
— 6-20

— 6-45
-- 7 30

8-25 —

8-20
— S-40

9'05

9-10 _
— 9-35

— 10-40

,, 1105!
216 —

2-23 —

__ 1-45
I - 2-50

2-55

3-15
— 3 55
— 340
— 2-35

I — ”“ d l iB _ 6 1 2 1

i  ■" 6-30 i
fc"55 |

1
_ 7-10 1

7-35

— 8 00
10-38

— i. 0 45

— 11-10

— 11-15 3
_ 11 25 i
— 11-85 I

I r o n  in a u M

SE5 & 3L 'wsar o  lar  aa.
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
ao Wołkowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee/ Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały Iwania pustego, Grzy- 
malowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysosiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koeiuania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanokp (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.

Zakopanego (przaz Tarnów), Oświęcimia.
!o Jaworowa.
to Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
lc- Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa. Koszyc (p. Tarnów), 
lo Rawy ruskiej, Sokala.
[o Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p, Przemyśl), 
lo Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
io Iekan, Czortkowa, Kórcsmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

lo Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

to Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

o Stryja, Drohobycza. Borysławia, Koehawiny.

i 00

701
807

1140

119

3-26
5-15

9-89
10-12

Na dworzec „Lwów-Podzanteze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
inałowa, Zbaraża.

Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego. Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

i
1 -- 5 44 1

S"3a

7-13
-- 11 00
-- 1-30

281 —

— 2-53

i 8 2 -1

i

Z dworca „Lwów-Pcdsaaiezo'''':
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik. i
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- I 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa. Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża

7-27

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. 603

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Winnik.

_ 1-01 z Wołkowa. — 7-32 do Wołkowa.
— 8-07 z Winnik. — 1-49

3-14
do W innik.
do Wołkowa.

— “ tTT z Wołkowa.

P o c i ą g i 1  O  JćZ B , 1  JX  © .

Na dworzec główny:
Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8T5 rano, 8 20 wie- 

ezór, od 1 czerwca do 30 września 3 27 po południu, 9-35 wieczór, od 1 
lipea do 31 sierpnia 530 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3'27 po południu, 9 35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1-48 po południu, od 1 lipea do 31 sierpnia 
10 05 przed południom.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1‘15 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 1010 wieczór.

Ze Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 80 maja do 12 wrze­
śnia 10-15 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 11-45 wieczór.

Z W innik codziennie: 3-44 po południu.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7‘21 rano, 3'45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 września 2-30 południu, 8 34 wieczór, 
od 1 lipea do 31 sierpnia 550 popołudniu; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2'30 po południu, S'34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12 41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-10 przed południem, 
3 35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 137 po południu.

Do Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10 35 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 2"15 po południu.

Do W innik codziennie: 5-30 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze mi&stowsm o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biaro informacyjne 
o. k. kolei państwowych »1. Krasickich i. 5, orzwi ar. 67 w dnie powszednie od godziny, 8 rano do 3 po południa, w niedziele i święta saś od godziny 
8 t u «  da 12 w południe.



5 0  la t is tn ien ia
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

—  -  — / i  m w v  m  1

-.TH.linMk ULI
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

„ U N IA "
—  ----- POWIEŚĆ LITEW SKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  pierwszo­
rzędnych autorów e illustr&cy&mi 
najwybitniejszy eh malarzy.

N O W E L E  tłóm aczone, illu stro w an e .

P O E Z Y E  najznakom itszych  poetów  
polsk ich  i  an to log ia  poetów  obcych  
w  w y tw o rn y ch , św ie tn ych  p rz ek ła ­
dach.

Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 

Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

§k^IJ3jgg^ ą d  literacki przez J. Weyssen- 
jlggĄ_Jj>taiy_ przegląd polityczno - historyk 
^ L S* Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
jĄyczn ę : Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H-_Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
cznej C, Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A ̂ G awiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Qi>razy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Pr°file literackie: sylwety najwybitniejszych 
Pisarzy polskich współczesnych.

Każdy artykuł illustrowany. 

Numery gpeeyalne.

w e L w o w i e :

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE POWIEŚCI"
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika Illustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY, !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w  trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.   =

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi
nasi artyści. - —  ---------- -- = = = = = = =  =

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy­
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  !!!

A l l i i  G f im llz t in
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

WARUNKI PRENUMERATY:
G r a l i c y i  z przesyłką pocztową;

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

W
k w arta ln ie  ^ ^or. ^  hal.
p ó łro c zn ie  ^  ^or- ^  hal.

. . . . 28 kor. 80 hal.
rocznie

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Agentury „Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach 

Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.
Prenumeratę przyjmują:

Administracya „Tygodnika [Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. 9,
—  —  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. =    —



14

D R O B N E  OGŁ OS Z E NI A
od wyrazu pe t i tem  3 halerzy ,  t łus tym  

pet i tem  4 halerzy.

C IA ST K A  Z N A K O M IT E  po 6 hal. 
K A R M E L K I U llo 1 kor. 60 hal. 
F O M A D K I D E S E R O W E  3 kor. 30 hal.

Cukiernia Troczyńskiego Lwów, Fredry.

Pożyczki
jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem^ i bez 
kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów w ogólności, 
profesorów, wielebnego duchowieństwa, emerytów, na­
uczycie li, notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
W yjaśnień w sprawie ubezpieczenia na życie udziela

Reprezentacya „Beamten -Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

U l .  K T a b l e l a k a  1 . 1 3 ,

(Kastelówfca)
W illa z ogrodem

urządzona z całym komfortem
do w ynajęcia  od 1 październ ika 1909 6 po­
koi, przedpokój,  kuchnia ,  łaz ienka,  w ielka 
w e ra n d a  oszklona, balkon, pokój dla służby. 

C e n tra ln e  ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

1P 11 di™ 111 osobnego, przy ro- 
Jy ilUJkUJU dżinie inteligentnej, 

z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do­
mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze­
nia pod „Mieszkanie" biuro Sokoło 
wskiego, pasaż Hausmana.

L w ó w , u l. H etm ań sk a  4 .
Hajwlęksry magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje s ta re  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 

spondencyę.

F R A N C I S Z E K  N I F W C Z Y K
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I dę­
tych polooa swój je­
dyny w kraju na 
większą skalę zało­
żony fabryczny skład 
instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

Własnego wyrobu! i  wełniane od
K. 4, 6, 10, lz ,  18 do K 28. Kołdry atłasowe je ­
dwabne po K. 25, 28, 80, 40 do K. 64. Materace 
włosienne po K. 25, 80, 36, 40, 48 do K. 70. Mate­
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno­
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają n a j t a n i e j

SCRITSTER i  T O C Z Y S K I
skład mebli, dywanów I pościeli 

Lw ów , u l. Trzeciego M oja  5.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Ili u r o dzienników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmana 9.

R o k  1909. 0 R ok  X I .

N O ^ O f  MIT YCZNE
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, chodzi przy końcu miesiąca.
N a  tre ść  zeszytów sk łada ją  s ię :  nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 

wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich,
słow em  w szystko co może dać w dziedzinie be l le t ry s tyk i  fo r tep ianow e j  w spółczesna  tw ó r ­
czość po lsk ich  i zag ran icznych  k o m p o z y to ró w ; w dziale l i t e r a c k im : a r tyku ły  fachowe, 
b ez s t ro n n a  k ry ty k a  oraz liczne wiadom ości ze św ia ta  muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, w ed łu g  cen k s ięgarsk ich ,  wynosi przeszło 
25 rubli.

P re n u m e ru ją c  „Nowości Muzy ;zne“ oszczędza się w yda tku  n ab y w a n ia  nu t ,  k tó ­
ry c h  ceny  są  obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. P ó łroczn ie  i 
k w a r ta ln ie  w tym że stosunku . Zeszyt okazowy kop 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu A ry -S cheffera  i b) pół ceny t. j za rb. 1 kop. 50- 
,A B C" Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 5o.

N ajnow sze  to  dzieło znanego pedagoga  daje się św ie tn ie  zastosować przy nauce g ry  
fortep ianow ej od sam ego początku, usuwając w  zupełnośc i  potrzebę n a b y w a n ia  n u t  w ciągu 
roku. N a  przesyłkę p rem ium  należy dołączyć kop. 30.

A dres  redakcy i i a d m in is t r a c y i ; Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15'
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Sansmana 1. 9.

UTEATR „URANIA
w Filharmonii.

Sobota 9 i niedziela 10 października.
W SPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 

obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
1. Cuda przyrody.
2. Przem ysł mleczarski w Szwaj caryi.
3. Kabino n ie chce pracować.
4. Przestępstwo młodego lekarza.
5. Arcydzieło rzeźbiarza (sztuka Michała Carrć, grana przez artystów Co- 

m edie franęaise Rayety i Capelany oraz artystki opery paryskiej p. Napierkowską.
6. W ielki tydzień awiatorów. W yścigi napowietrzne w Reims 22/9—29,9.

22/9 Lefóbre-Bleriot, Latham.
23/9 Paulhan Lefóvre (wyścig o nagrodę).
24/9 Odwiedziny prezydenta Faliferes.
25 9 Rekord Paulhana (133 kim . w 2 godz. 40 m in.).
26/9 Latham — upadek aeroplanu Rougiera.
27/9 Farman i  wypadek Paulhana.
28/9 W yścig szybkości Curtess-Bleriot.
29/9 Breguel-Latham ([155 m.) Farman [410 m.] wyścig wysokości).

7. Fabrykacya cygaret.
8. Następstwa paryskiego strejkn pocztowego (humoreska).
9. N ieśm iały P ietrzyk (farsa).

W sobotę 9 października o godz. 5 po południu prelekcya popularna Inż. Libań­
skiego p. t. »0d Ikara do Bieriota« (z obrazami św ietlnym i i żywym obrazem

wyścigów napowietrznych w Reims).
Ceny mie jsc : III .  p. 60 hal., II .  p. 80 hal.,  p a r te r  1 kor. s tudenck ie  i dziecinne po 50  hal.  

(w sobotę I I I .  p. 40  hal .,  s tudz ienckie  30 hal.).

Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po połndnin.

Statut „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa wv.,7(3rcz(>sp0£y- 
wczego dla wyrobu cukru, z siedzibą w Stanisławowie11, iest (j0 na­
bycia po 10 hal. w biurze Sokołowskiego, Lwów, pa-aż H&manna 9

LfÓW, 
Traciio łaja s.

lwów,
Tmcieio Baja %

Kom pletne sypialnie, politurowane od kor. 220, salony 
od kor. 220, jada ln ie  od kor. 200, pokoje męskie od 

195, łó ik a  żelazne z: materacem, kołdrą, i  poduszką 
pr kor. 40, łóżka mosiężne i dziecinne, otomany, sofy 
i mehle gięte, dywany, portyery, firanki, materye me- 

klewe, koce, kołdry 1 materace
polecają

Józef Schnster i Kazimierz Toczyski
nU  Trzeciego Maja 1. H.

Pierwszy austr. Zafcład kredytowy dla urzędników państw., Kraj., autonom. i p .  wojskowych.
Lnów , pl. M »ry a c k i 1. 10, I I .  piętro.

Kredyt osobisty do lat 20-tu lab na spłatę kapitału z poliey. — O p ro cen to w a n ie  5 '/a°/0. — 
Ubezpieczenie według specyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek czego raty  am orty­

zacyjne nieznaczne.
Żadn e j poręk i się n ie przy jm uje.

Zwraca się uwagę stron, źs pożyczek udziela się odtąd bez żadnych odtrąceń lub zwrotów.
M ak sym aln e  z a l ic z k i  n a  re n ty  1 d o ż y w o c ia . Z a ła tw ie n ia  sz y b k ie .

Pośrednictwo w ykluczone. Dyrektor filii: Eetyńsk|.

R t l f A T  P  H A G D E B I J B G  —  B I J C K a U .  
■ sJ lm d C  F j|ja w Wiedniu.

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.
daw skhi W sódlysław Memeksza we Lwowie.

rrs r  i-okom obiie
patentowane do przegrzanej pary o sile 10 -  600 koni

parowych.
Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 

dla celów przemysłowych I rolnictwa.
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.

Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta­
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

• ; a i |

Dostarczona prodakeya z wyż pół m iliona H P.

| Gali
0  (Wykaz w myśl § 75 statutów.)

Z dniem 30 września 1909 wynosił stan:
4°/0 listów h i p o t e c z n y c h .........................................koron
4 Va % listów h ipo tecznych ............................................. »
5°/0 listów hipotecznych premiowanych . . »

© © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ^ JJ

C. k. uprzyw. §

Galie, akcyjny Bank Hipoteczny, f
94,142.400 
71,040.000 

1,872 400
j Łącznie koron 107,054 8u0

0  Asygnacyi kasowych  koron 1,139.300
Lwów, dnia 6 października 1909.

) Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony.)

J 2 2 © 0 0 ©  © © © © © ©  © 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 ^ )

ffyflayniclffp Ksiiarii Polskiej B. PoloiMieno we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadan iem  tego w ydaw n ic tw a  j e s t  w yrugow ać  z rąk  po lsk ich  tu rys tów  praw ie  w y łą ­
cznie używane obce przewodnik i i przez dostarczan ie  im  znakom icie  op racow anych ,  do­
borowych polsk ich  a r ty s tyczno -in fo rm acy jnych  p rzew odników  uczynić obce zupe łn ie  zby­
tecznymi. Z aopatrzone w p lany  i m a p y  wzorowo w ykonano  s to ją  te  po lsk ie  przew odnik i  
n a  wysokości na j lepszych  tego rodza ju  w yd aw n ic tw  zagran icznych  i czynią zadość n a j ­
w ybredn ie jszym  wymogom n a tu ry  p rak tyczne j ,  czy ar tys tycznej .

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

m apam i geografiezBemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 1.20,
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3 .— .
Przewodnik po

R z y m i e ,  z_ p lanem  m ia s ta  Kor. 3 .— .
W anecyi i wyspach okolicznych, z p la n em  m iasta . K or.  3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 p la n am i m ia s t  i
Kor. 6 . ~ .
N e a p o l u ,  z t rze m a p lanam i .  Kor. 3 .— .
Eorkulanum, Pompei i Capri, z p lan em  w ykopa l isk  Poir_- 

Falermo, z p lanem  m ias ta .  Kor. 1.20.
T a t r a c h ,  z 3 mapam i. O pracow ał Ja n u sz  Chm ielowski. Kor. 8. 
l  a w a c h  zachodnich, z m apą. O pracow ał J a n u sz  C hm ielow sk i .

Lwowie, z p la n em  m ias ta .  Kor. 2.—.

Z drukarni Wł. Lonińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


